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wobec żądań
n PARYŻ, sobota
w przemówieniu radiowym 

./g łoszonym  wczoraj wieczo 
/J®. prenj. RAMADIER za- 
rPfilówął.do strajkujących Ko* 
J afzy aby pcwrócili cu. pra- 
/•  ?ząd uciyhi wszystko —  
o Wied ział r— aby polepszyć 

rUnki kolejarzom, o tyle, u' 
ł® pozwalaJna to obecna sy- 

SP.ia gospodarcza Francji.' 
• Poprzednie w ciągu dnia 
^^tp.pnego prem. Pamadier 
'Madćzył, że nie będzie dy- 

.■•-utowałdelegacją strajkn-
kolejarzy, dopóki nie 

w o ła ją  oni strajku na kolei.
PARYŻ, sobptaW piątek po południa zakoń-

się trwający od 6 dni, 
pracowników stacji hen­

row ych '.

SOFIA, sobotą 
Prezydent KOLAROW zakomunikował na posiedzeniu 

zgromadzenia konstytucyjnego, że prokuratura pj-zy so- 
fijskini sądzie okręgowym vystosowafa do zgromadzenia 
lis#, żądający upoważnienia do aresztowania i przekazania 
sądom deputowanego MIKOŁAJA 'ETKOWA, ' ,'R Z y- 
WÓDCY JPOZYCYJŃEJ GRUPY AGRARIUSZY W PAR­
LAMENCIE.

List prokuratury wymierna
fakty ńowełząoe, że PETKOW 
WRAZ Z  OSOBAMI ZE SWEGO 
OTOCZENIA WYSZUKAŁ SO­
BIE w Sr Od  REAKCYJNYCH 
OFICERÓW ELEMENTY, Z PO­
MOCĄ KTÓRYCH ZAMIESZAŁ 
DOKONAĆ ZAMACKJ STANU 
PRZECIWKO WŁADZY LUDO­
WEJ, UCEE1Ł.JĄC SIĘ DO 
PRZEMOCY

Dale] prokuratura oświadcza, 
że przestępcza działalność Fetko- 
wa rozpoczęła się od rtsrtsu woj­
ny Bułgarii prziciwkc Niemcom.
Petkow korzystał przy tym ze 
swego jiutoiytetu t>. ministra 1 
szefa opozycji.

Badanie zgromadzonego mate­
riału śledczego pozwoliło na nie 
„bitą konkluzję, żę aktywność 
wojskowych organizacji

stowskich, zmierzająca do zorsa 
nizowania zamachu stanu, wyni­

ka ż działalności Petkowa i nie­
których innych członków opozy­
cyjnej partii c^rarnej przeciwko 
państwu.

W myśl regtlaminuj kwestia 
wydania deputowanego Petkowa 
została przedłożona odpowied­
niej komisji parlamentarnej, któ­
ra ze względu na doniosłość wy 
padku zebrała się niezwłocznie.

Po posiedzeniu komisji jej spra

Sfosim b

WASZYNGTON, robota
Rzecznik degpai tamuniu stanu 

oświadczył przedstawicielom 
prasy, że nota rządu USA w 
sprawie 3ytuacji . na Węgrzech, 
nie zostanie doręczona przed 
nadejściem raportu generała 
Weamsp, przedstawiciela Sta­
nów Zjednoczonych w alianc 
kiej komisji kontrolnej. Koła 
poinformowane sądzą, że kwe­
stia uznania iowego rządu wę­
gierskiego prawdopodobnie nie 
Pędzie poruszona' przez rząd

Stanów Zjednoczonych’. Nowy 
pcself amerykański w Budape­
szcie Seadon Lhapin uda się 
‘niezwłocznie na swoją placów­
kę.

Wbzdawca poinformował zsgroma 
dzenie konsty iucyjne, ża komisja 
postanawia POZBAWIĆ PETKG 
W A MANDATU I UPOWAŻNIĆ 
WŁADZE DO ARESZTOWANIA 
GO I PRZEKAZANIA SĄDOM.

Również w myśl regulaminu, 
udzielono następnie głosu przed­
stawicielem różnych frakcji par­
lamentarnych włącznie z opozy­
cją.

Zabrał też głos -jam. Petkow, 
który usiłował edaprzeć eska rże­
nie. PO tych przemówieniach w tę 
kbiość izby uchw aliła wniosek kc 
misji.

Wobec tego Petkow został are. 
sztówauy.

'jfe' i(ć
SOFIA, sobota

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych Bułgarii podało 'do 
wiadomości, że w aniu wczo 
rajszym radzieckie wojska 
rozprczęfy ewakuację Buł­
garii.

Bevin woli nie wyjaśniać...

V  ODPO WIEDZI NA TO ZA­
STANIE, Mlfl. BEVIN WY JAS 
*ÓA, 2E W LISTOPADZIE 1944 
f  °KTJ MINISTERSTWO SPRrfW 
^ g r a n ic zn yc h  WYSTOSO­
WAŁO LIST, W KTÓRYM ZA­
HACZA, 2E POLSKA POWIN­
NA MIEĆ pr a w o  d o  r o zs ze ­
rzenia  S’ VYCH GRANIC DO 
ZlNH ODRY I  NYSY ORAZ DO
Szc ze c in ą  w ł ą c zn ie .

LONDYN, sonata 
Na posiedzeniu Izby Gmin poseł Dl&j&y 
BERG zażąd&l, aby minister spraw za­
granicznych BEVIN podał do wiadomo­
ści treść listu, napisanego swego czasu 
przez b. zastępcę ministra spraw zagra­
nicznych C^DOGANA, odnośnie, pol­
skich granic zachodnich.

LIST TEN BYŁ' CZĘŚCIĄ' DY­
PLOMATYCZNYCH ROKOWAŃ, 
PROWADZONYCH MIĘDZŁ RZĄ' 
DEM RADŻ-IECKIM, iMERY- 
KAŃSKiAi I BRYTYJSKIM, 
KTÓRE ZOSTAŁY ZAKOŃCZO­
NE NA KONFERENCJI POCZ­
DAMSKIEJ.

NA ZAKOŃCZENIA BEYIN 
DODAŁ, ZE NIE CHCE ON TEJ 
SPRAWY SŻERZEJ PORUSZAĆ. 

. RASA ANGIELSKA NIE PO-

t o ft - z e ć i o : r o c z n i c e  i n w a z j i

S p is u  pOŚOjli
fymaga

i sprawę wojny

LAŁA TREŚCI ZAPYTAŃ I OD- 
POWIEDZI BEVINA, JAK RÓW 
GIEZ NIE ZAMIEŚCIŁA SPRA­

WOZDANIA O PÓWYŻSZYIil W 
IZPIE GMIN.

TYLK& PŁEBIiSCYT 
z a d e k o w a ć  m o ż e  

e  u s t r o j u  N i e m i e c
MONACHIUM, sobota 

Przed rozpoczęciem obrad premierów niemieckich w 
Monachium,’ premierzy krajów niemieckich radzieckiej 
strefy okupacyjnej opuścili konferencję, odmawiając 
udziału w dyskusjach.

Premierzy ze strefy radzieckiej 
złożyli deklarację, w której wy­
jaśniają przyczyny wycofania się 
z konferencji.

Deklaracja stwierdza, że.TYL­
KO PLEBISCYT, W KTÓRYM 
WEŁMIE UDZIAŁ CAŁY NARÓD 
NIEMIECKI, MOŻE ZADECYDO­
WAĆ O USTROJU NIEMIEC 1 
PODBIALE WŁADZY JOMIĘDZY

Z międzynarodowego zjazdu dziennikarzy

W niosek d a la p i
i ■

iej
PRAGA, sobota 

Ddegacja Związku Dzte 
nnlkarzj R. P przeo ożyła 
Radzie Wykonawczej (Miedzy 
narodowej Organizacji' Dzieli 
nikarzy wniosek następującej 
treśqi:
Związek Dziennikarzy I-i. P., 

jaku członek Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy, wy­
raża życzenie, aby organizacja 
tai

•fl Przyczyniła się uo u^m j- 
kowania pok»'u i dobrych 

stosunków międzynarudowych. 
Dążyło do wytwO: zenia 
zadawalających - stosun­

ków między prasą poszczegól­
nych państw.

Związek Dziennikarzy R. P. 
stwierdza, że organizacja może 
osiągnąć te cele przez:

ŚJt \ Zorganizowania yymlauy 
dziennikarzy między 

szczególnymi państwami.
po-

■ * %  Uz.tlenie nusad, które by 
. *  obowiązywały wszystkich 

-dziennikarzy zawudowo zorga­
nizowanych oraz organizacje 
dziennikarskie, będące członka­
mi Międzynarodowej Oroaniua- 
cji Dziennikarzy.

W  toku dalszych obrad mię­
dzynarodowej organizacji w 
Pradze zabrał glos delegat ra­
dziecki dr. JUDIN, stwierdza­
jąc, że nit tylko bior.ią, jla 1 
pió.em noleży w lczjć z faszyz 
óieiki 1 hitleryzmem. Prasa za­
jąć musi miejsce po stronie tych
narodów, które nie pisgną woj­
ny, ale dążą do pokoju, wolno­
ści I demokracji. Należy potępić 
jak najostrzej fakt, ż,e niektóre 
agencje prasowe 1 dzienniki 
szerzą nieufność i podburzają 
narody przeciwko sobie. Honor 
d/iennibara.£ wymaga, by pisać 
obiektywnie, to znaczy tylko 
prawdę i w duchu zasad iemo- 
kratyozuyuh.

%

PARYŻ, sobota
^ okazji trzeciej rocznicy in- 

, wojsk sojuszniczych do 
minister spraw zagra­

n y c h  BIDAULT wygłosił

Jłtler-c ;im  członkam i 
G o 3 f ł m ‘« e j  
Niemiec

BERLIN, sonota 
^  Duesseldoriu donoszą, że nie- 

przywódca komunistyczny 
REPWAIfN uświadczył na 

kreacji prasowej, iż niemieckie 
tu/^y 2-strefbwe, zwłaszcza zaś 
h a Gosijodaxcza. są przepełnione 
^.eitlero-wcami i militarystajni, 
^ 2y sabotują produkcję. ReJ- 
feu?11 dc .naga? się gruntownej czy- 

tych urzędach.

przemówjente, w którym złofył 
hołd uczestnikom Ruchu Oporu 
oraz podkreślił wielkie zasługi 
armii 'euiiidrykańskol brytyjskiej 
dla sp-rawt -wyzwolenia Francji 
spod jarzma hitleruw fkiego, 
wysiłek narodu amerykań-
r iieso , Merw/Hnj energią i  du­
chem zmariugo prezydenta
ROOSFVELTA craz bezgraniciif. 
ofiarność narodu radzie-rkiego
pod przeATOdntctwem STALINA. 
Min. Bid&ult zaznaczył, że spra­
wa pokoju wymaga równych wy­
siewów, jak i sprawa wojny. W 
historii - r powiedział Bidault — 
powtarzają .cię niekiedy pewne 
problemy, lecz mądrość narodów 
polej, na tym, ażeby katastrofy 
u historii nigdy się nie powta­
rzały. Na zakor..'.jenie min. Bidm 
ult wezwał wszystkie miłujące 
wolność narody do walki o ' spra
wiedtówy, i dłi^gtew.alz -Rokój.^

KZĄUńM CENTPJUNYAI A RZĄ- 
DAMI POSZCZEGÓLNYCH KRA- 
JĆW

Główna przyczyny wzrastającej 
nędzy są: daleko idąca tolerąncja 
wobec czynników narodowo -  so­
cjalistycznych w dziedzinie gospo 
darczej oraz istnienie wielkich 
koncernów i wielkiej własności 
ziemskiej.

Deklaracja wzywa do zawarcia 
porozumienia pomiędzy władzami 
gospodarczymi w 4 "strefach dla 
zwiększenie wymiany hanuiowej 
oraz żąda zwiększenia produkcji 
węgla, upaństwowienia kopalń, 
wydostania ubożą od rolników, 
sze okiego programu oudownictwa 
mieszkaniowego I upaństwowienia 
wszystkich koncernów, które na­
leżały do narodowych socjalistów.

A £ . D  E L  K R L M  -  
- W L k  R : f e n  , - w  “

Abd el Krim opuszcza statek francuski w Port Satd i uda­
je się do czekającego na niego w pobliżu powozu króla 
Farbka, Otaczają go prżedst awicielc nacjonalistycznych 

kół arabskich w Egipcie.

Oświadozmie
E1R C H T K I

NOWY FORkl, sobota 
Stały delegat ZSRR przy ONZ w 

Nowym Jorku t_-minister GRO-. 
MYKC jprecyzowa] dzisiaj stano­
wisko twego rządu wobec zagadnie 
nia .‘.uędzynarodowych sił zbroj­
nych ONZ. Wicemihister Gromyko 
oświadczył, że rząd .adzieckl bę­
dzie nelegał na zachowanie następu 
jącyct punktów prisy organiz. cji 
międzynarodowych sil zbrojnych: 

KONTYNGENTY lyOJSKOWE 
POSZCZEGÓLNYCH MO­

CARSTW I WCHDDZĄCE W 
SKŁAD MIĘDZYN^IKODOWTCH 
SIŁ ZBROJNYCH, WITO Y BYĆ 
JEDNAKOWE ZARÓWNO P_ 
WZGLĘDEM ILOŚCI JAK U- 

v ZBROJENIA,
MĘDZYNARODOWE SIŁY 
L. ROJNE POWINNY BYĆ LI 

CZEBNIE MAŁE,
CZŁONKOWIE ADĘDZYNARO 
O WY CII SIŁ ZBROJNYCH 

NIE MOGĄ BYĆ POWOŁANI NA 
STAŁE,

ODDZIAŁY MIĘDZYNARODO 
W :3H SU ZBRwJNYCE WIN 

NY i FC ,vy cofane  ł m iejsca
( ’r i łCJI PO 90 DNIACH OD 

'-1 WYKONANIA POWIE­
RZONEGO IM ZADANJ4

Proces szfiiepwski 
w Jugosławii

BELGRAD, sobota
Przed sądem wojennym sta­

nęło 5 mężczyzn -oskarżonych o 
szpiegostwo na r<ecz Grecji, 4 
spośród nich jest pochodzenia

Nazwisko Abd El Krima „wilka Rifenów” 
[ wszystkich w latach dwudziesi ych.

Walczył z  Hiszpania 
i Francja

W roku 1921 ABD EL KRI1.1 wal­
czył przeciwko Hiszpanom w Ma­
roko, mając nadzieję stworzenia 
republiki marokańskiej, na czele 
której chciał stanąć. Z armią 20U 
tysięcy Rifenów i Kabylów pro­
wadził walkę podjazdową przeciw­
ko armii hisrpańskiej, dowodzonej 
przez GEN. SYLVEŁ PRA. W toki 
walk Hiszpanie stracili 30 tysięcy 
ludzi, drugie tyle Jostała -ię do nie 
woli. Pod koniec wojny gen. Syl- 
vester popełnił samobójstwo.

• Klęska armii hiszpańskiej w 
Maroko odsłoniła słabość sko­
rumpowanego reżimu i stała się 
pcwodem zmiany rządu. Hiszpa 
nie :akże musieli wykupić swo 
ich więźniów i tym samym dali 
w ręce Abd. cl nirima to, czego 
mu brakowało: pieniędzy. Za
pieniądze otrzymane w ten spo 
sób Abd el Krim zakupił broń 
1 posiał swoich oficerów do 

- szkól wojskowych we Francji i 
Hiszpanii.

Okres pokoju jednak nie trwał 
długo. JUZ W KOKU 1925, dopro- 
w .dziwszy- do zawarcia przymierza 
między szczepami arabskimi — Rif 
fenami i Kabyli, ABD EL KRIM 
ROZPOCZYNA AKCJĘ PRZECIW 
KO EHANCJI. Stał on już wówcza9 
ni. czele milionowej armi* 1 jego 
pierwsze ataki rozbiły rupełnie od 
działy GEN. NAULINA ’ :az zagro 
ziły miastom Fez i Rabai Ostatecz 
nie klęska połączonych' oddziałów 
hiszpańskich 1 francuskich pod Me 
lilą doprowadziła do wzmocnienia 
wojsk francuskich na terenie Maro 
ko i rozpoczęcia generalnej ofen­
sywy, która w kwietniu 1926 roku 
zmusza Abd el Krima do kapituła 
cji. ' iam , ,bd el Erim dostaje się 
do niewoli 1 spędza na wyspie Reu 
nion okrągło lat 90.

W czasie niewoli Abd el Krim 
próbował kilkakrotnie ucieczki, 
jednakże mu się to nie udawało.
Obecnie skurzystat on a postoju 
w porcie egipskim, by uciec pod 
opiekuńcze skrzydła króla Egip­
tu, FARUKA, którego imbicje 
objęcia przywództwa ruchu pa 
narabskiego są dobrze znaue.

Z noty rządu francuskiego, jak 
1 z artykułów w prasie arab­
skiej 1 amerykańskiej wynika, 
że ucieczka Abd el Krima była 
starannie przygotowana przez 
władze egipskie w porozumie­
niu z pewnymi kołami amery­
kańskimi, a być może, że nawet 
inspirowana, przez nie.

Dalszy, cjąg ną str. 2

było na ustach

o s m i i E
WIADOMOŚCI

Z boji V/l. Raczkiewicza
LONDYN, sobota

Agencja Reutera donosi, że b. 
prezydent Władysław Raczkie- 
wicz zmarł dnia 6 czerwca w 
Ruthincastle (BenbigAshire).

Czy Tiruman awzglgdnł 
protesty robotników?

NOTVY JORK, sobota 
50 tysięcy czior_^óv związków 

zawodowych oraz członków orga- 
nizacji postępowych wzięło udzUl 
w wielkim wiesu protestacyjnym 
przeciwko ustawodawstwu anty- 
,'opoluiczemu, ograniczającemu 
prawa związków zawodowych 
oraz prawa amerykańskiej klrsy 
robotniczej. Na wiecu wystąpili 
wybitni przywódcy ruchu robot­
niczego, wysuwająa żądania, by 
prtz. T-iunan skerzystał z przy­
sługującego mu prawa veta w . 
sprawie wprowadzenia ustawo­
dawstwa antyrobotniczego.

Japoński zir odniarz 
wojenny skaząny

LONDYN, sobota 
Agencja Reuter donosi z Nowej 
Gwinei, że b. komendant 35 dy 
wizji armii jupońskiuj generał 
Masao Jaba skazany został na 
karą śmierci prz-ea powieszenre 
Generał Eiba wydał w swoi. u cza 
gie ruzkaz .tzw. „marszu śmierci’*, 
w czastu którego 540 jeńców au- 
s—alijskicł. i brytyjskićTi musiało 
p 3sz0 przejść 165 mIL 183 ludzi 
tylko wy łrzymało ten marsz I 
przyby’ . uo celu w maju 1945 r. 
33 sr aśród nich zostało po.em 
rozstrzelanych.

Chifbka Rada Stanu 
nie bodzie rokowała 

w sprawie pokoju
NANEuN. sojpota 

Chińska Rada Stanu odrzuciła 
o ezoraj wniosek podjęcia nego«
cjacji pokojowych z chlńskinu k< 
munistami.
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ą TT merykańsfea pomyka dOii.o g 
1 wa stwarza zupelnij nową g 
"i ■ Interpretacji takich od daw| 
3 na znanych ludzkości pojęć, jak 3

Wywiad 2 preserem G. Dyaiillrowem
Prasa bułgarska zamieszcza 

1 „DAILY MAIL“ Johna Fishera, 
w ?m.

_ ..pożyczka” lub „pomoc” . Oka-
4 _njj się, że można proponować^ 
g i nawet narzucać pożyczkę, f>
E podczas gdy ten, kto powinien i  
| ją otrzymać, nie tylko, nie prosił 3 
1 o nią, ale 1 zupełnie nie życzy i

I jej sobie. Taka właśnie parado-g 
ksolna sytuacja powstała ostąt- 3 
nio w Njrwcjii.

Komisja skarbowa Stortingu!
§ debatowała wprawdzie nad spro g 
3 wą ewentualnej pożyczki amery g 
" k.ńskiej, lecz żadnej decyzji nieg:
I  powzięte, gdyż Amerykanie po-1

I stawili wartinki me do przyję-  ̂
cia. Wśród tycb warunków znaj­
dowało się m. In. żądanie v bj 
MorwegCa nie rozwijała swyeh

5 stosunków, handlowy cii z kraja- 
_ ni Europy wschodniej. Nie dziw 
g nego, że Norwegom nie uśmie- 
| chą się perspektywa podobnej
' ęożyczki, -żywo przypominająca 

|  im los Grecji,
3 Jednak, jak się okazuje, eza-
g sem" łatwiej jest DOSTAĆ poży - . , , „
§ czkę * afrykańską, niż NT fi DC-1 OtWfdfCIG OłjfStl KOHlitSlU 
g STAC jej. Ambasador USA vfs WvlrnnnvrP7ann ćw ia in u ia i 
g Norwegii. Buy, oświadezyl 2 mie J "  J|MHł“ J IUABHU dWkU15WbJ
g siące temu, udając się do Ameryf f8BEl’ 3C},' ZW. LĆIWBlJCff/yGll 
■i ki. że poprze prośbę Norwegii

SOFIA, Dbol1 
wywiad korespondent? 

z premierem "lymitro-

liomentując niedawne prze­
mówienia prezydenta Etanów 
Zjednoczonych Trumans. o sytu­
acji na .Bałkanach, premier bpi 
gairsks zaznr.czyl, że jego zda - 
nda.n PRZEMÓWIENIA PRE­
ZYDENTA- AMERYSANSIIIE- 
GO dodają otuchy kołom anty­
demokratycznym i niedobitkom 
reżimu faszystowskiego i i  tego 
Powodu NIE MOGĄ SŁTJŻYC 
POKOJOWI II DEMOKRACJI.

,„N'e uważam — powiedział 
Dymitrow, że tego rodzaju prze 
mówienia mogą przyczynić sic 
do rozproszenia atmosfery nie­
ufności, która istnieje między 
pewnymi państwami bałkański-

§ o-100 milionową pożyczkę. Wia- 
'idomośó o podobnej prośbie, zde- 
j  nsntowal jelnak natychmiast 
g dyrektor Banku Norweskiego,
| Jar.
3 Niedawno, wyjsżdżająo z USA 
§ z powrotem do Norwegu, p. Bay 

oświadczył, że omrwiał z jn t -  g

PRAGA, sobota
twterając posiedzenie Ko 

_ mit ętu Wykonawczego 
Światowej Fecleraęji Zfwigzków 
Zawodowych, przewodniczący Ar 
thur Dcakin, sekretarz brytyjskie 
go związku transportowców, na­
kreślił 3 zasadnicze cele Federa-

mysłowcaml amerykańskimi pro g CJi
bierny odbudowy gospodarczej | 1 . Wznowienie dzla»ąlnośol woj

= *  nego ruchu związkowego wNorwegii oraz plany zbliżania;
Norwegii z Danią 1 Szweeją dlag tycŁ kraj-ach> KaziB ,^c h teń byl 

| stworzenia „jednośw ekononiicz| prześladowany i pomoc w rozbu 
■ rej" SkŁadyJawii. Plan ten po-1 ruc},u w 'jj-ająci, zaCofa-
; dobno energicznie poparli kapita | .n;,cll
liści amerykańscy, w szczegół- 3 _   ... '
nośei kompania Forda. | 2  połączenia arga-

ostatnio prasa norweska jestl “  ntzacyjnego .szystkirfi związ 
zaniepokojona wiadomośeiami ,o| w  Federacji,
pianach Trumańa rozszerzerr.-'7j O  Pełny udział Federacji w u- 
anglo - amerykańskiej umowy o | V
standaryzacji broni 3 przeszko-1 
leniu • wojskowym na szereg s 
państw, w tej liczbie i na Nor- [j 
-yeglę. Czy Norwegia życzy s j- 
bie podobnej standaryzacji, czy 
chce koniecznie przeszkolić swe 

i wojsko na wzór amerykański — 
o to prez. Truman zapomniał za-j 
pytać.

Jeśli tak dalej pójdzie, Norwe 
gowie zaczną wołać w swych i 
modlitwach: „Od pożyczek i no-.s 
mocy amerykańskiej uehcwnj ■ 
nas, Banie” !

gruntowaniu światowego po­
koju w ramach ONZ.

Pro095 w Belgradzie
BELGRAD, sobota

Przed trybunałem wojski wym 
roapoczą się wczoraj proce? osób 
oskarżonych o działalność szpie­
gowską i pozostawanie w kontak­
cie z Biamantopoulosem b. atta- 
clre wojskowym Grecji w Bolgra 
dzie. jak wiadomo,' Diamantopou 

odwołany na żądanieW. K "  l0S Z0S^ łBuuuiiuiiiuiuiiiiiiiiuiiiiiuimuuiuuiiiiiHiHiHimi rządu jugosłowiańskiego.,

CHIPFf 1 D ALTON
o wspófcoBf k m f c n j  między

POLSKĄ 1 ANGLIA

mi ora:: do jak najszybszego za­
pewnienia niezbędnego spoko­
ju, pokojowego rozwoju t bez- 
frieczaństw. na NalkrnacL”. 
Odpowiadając na dalsze pytania 

Dymitrow stwierdził, że poprawa 
stosunków brytyjsko-bułgurskich 
zależy przede wszystkim od Wiel 
kiej Brytanii. „Jeśli T/ielŁn Bry­
tania obdarty . zaufaniem nową 
demokratyczną Bułgarię i naród 
bułgarski, w ogruanej swej wię­
kszości popierający rząd „Frontn 
Patriotycznego” i jeśli- będzie, się 
liczyć z naszą suwerennością pań 
■it-wową i pozwoli naszemu naro­
dowi, swobodnie i samodzielnie 
budować swój dom  — zgodnie z 
jego oTozumlenieu i jego intere­
sami oraz w duchu współpracy 
międzynarodowej, jak głosi v w i  
deklaracja jaUeńske, jo między 
Bułgarią i Wielką Brytanią nie 
będzie żadnycb pow;>żnych, nie­
możliwych do przezwyciężenia 
■rzesrkód.

kroki podjęte zgodnie z iPtawaml 
przeciwko organem prasowym o . 
pozycji lub przeciwko poizczagól- 
nyin jeij dłiałacBoni, wywołane 
zostały wyłącznie antypaństwowy 
i antyludową działalnością opo­
zycji.

ŻADEN RZĄD, S5M'1ADGUY 
SWEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI 
- PODKPfiSLil dYMIlROW — 

NIE MOŻE TOLEROWAd POD-
curzap: :a  d o  n ie p o sza n o -
WANIA USTAW I SABOTO­
WANIA POCZYŃ Art PAŃ­
STWA W OKRESIE, ZAPEW­
NIENIA LUDNOŚCI BYWNO- 
JCI I ODBUDOWY ZRUJNO­
WANEJ GOSPODARKI NARO­
DOWEJ.
Chciałbym jediiak rategotycz- 

nie podkreślić — zaznaczył Dy­
mitrow — że nie jjebteśmy prze­
ciwko istnieniu opozycji.

, ■

I

p r z e c i w  m m m
^ r z e g l ą d  p r a ^ l  

zagranićżBej 
Węgry pteuę za wolność

NOWY JORK., sobola
Ryły wicepre­

zydent Stanów 
Zjednoczonych 

l iE iJ O  VALLA 
CE Uświadczyć 
na konferencji 
pnsow ej, że bę- 
i.*ic się sprzeci­
wiaj wysunięciu 

Hndydrtu, y Tru 
na mrtzydenta Stanów 

^jednoczonych na przyszłych 
wyborach.

WALLACE OŚWIADCZYŁ 
ZE l OŁOŹY WSZELKICH 
WVSIŁKO\r W CELU U- 
TWORZENIA NOWEJ P ^ « -  
n i  DEW KRAT X ZN O  • 
-IBĘRALNEJ, „Jeśli partia 

demokratyczna będzie kiadrl 
szła i wybranym prze? sie­
bie kir. uu.tu, nie będę jej 
członkiem*1— powiedział Wal- 
iace na zakończenie.

mana

ni

dą śladami 
b. premiera Nagy

sprawie przyznania Brłga- 
rii dostępu do morza Egej­
skiego, Dymitrow oświad. 

czył, że Bułgaria nie zrezygnuje 
ze swego słusznego prawa przy­
znanego Jej przez szereg umów 
miądzynśrodowych. Realizacji je­
go dochodzić jednak będzie na 
forum międzynarodowym w ra­
mach ONZ Na pytanie korespon­
denta czy 'Biiłgaria zadowoliłaby 
się wolnym portem w Salonikach, 
Dymitrow odpowiedział,, że wszel­
kie rozmowy o takim porcie jego 
zdaniem są bezprzedmiotowe, do­
póki w Grecji istnieje obeony mu- 
naroaistyczny reżim wrogi, Bułga­
rii i dążący do oderwania części 
jej terytorium.

Na pytanie korespondenta czy 
w Interesach narodowych koniecz 
na jest dalsza akcja przeciwko o- 
pozycji wewnętrżnej — Dymitrow 
odpowiedział, że dotychczasowe

GENEWA, sobotą
Iatvan Poreea, delegat Węgier 

do komitetu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyżu, zrezygno­
wał ze swego stanowiska, o- 
świadczając, że nie chce współ­
pracować z obecnym rządóm wę 
gibi^skim.

PARYŻ, sobota
iPoaef węgierski w iHiyżiu Baul 

Auer v/ysłai pisi.io do freueuskte 
go mlnistcrotyia spraw zagranicz­
nych, nwiadamUjac o swej /czy 
gnacjt ze stmiowiskŁ przedstawi­
ciela rządu węgiwkiego. «

CZY NAGY PO JED ZIE 
*10 USA ?

WASZYNGTON, sobotn
Radca- -poselstwu węgłerfeklś^Ó- 

w Waszyngtóinae PAWEŁ' MARIK, 
mianowany -'.ostał łahatge"d'aff6ires‘ 
ad interim Węgier W Stanacn 
Zjednoczonych. Były ooseł Wę­
gier w Yfaszyng to?ie SZEGEDY 
MASZ AK przeniósł się z gmachu 
poselstwa do sweij prywatnej re­
zydencji.

MaszaJf o*dbył koofetencję z dy 
rektorom d =parta;i-entu spraw eu- 
ropejskidh w ministerstwie spraw 
zagranicznych w sprawie wizy 
wjazdów®.; dla b. premie; a Nagy,

Odnaleziono 
iicwe dokumenty 
k e te r emitujące 

reafecy^yoh d y ^ jn k td w
BUBJ riSZT, lobota 

W .gLrak. ' komisja parlamón- 
tartia opublikowała komunikat o 
c *  ialentnuv przez ni; szeregu 
tajnych dokymentó-v w kancela­
rii b., pinfewodni-fiąr sgo Węgier 
skiego Zgromadzenia Narodowe­
go Warga. Kcmunikat wyjaśnia, 
Że dukumenty te kompt^mitują 
niektórych V’ęgiersikich polityków 
i dyplomatów.

BUDAPESZT, sobota 
W Budapeszcie odbyły Się mdsc- 

we wopoine wiece dwóch partii ro 
botniczych, poświęcone sytuacji 
litycznej w kraju.- Ną,. w??istkicłi. 
'wiecach powzięto l-ezoiucjć, wits- 
ją -i nowy rząd węgierski - doma­
gające się nacjonalizacji benków, 
likwidacji drożyzny i innych re­
tom .

Dokończenie ze str, 1 
Imperialistyj*ne apetyty USA w 

cjiiunku do krajów t .i, '.toh są 
powszechnie wiadome. Niewątpli­
wie nazwisko Abd el Krlm i jest 
jeszcze ccstateczme atrakcylua, 
aby wzmocnić, ihylący się ku upad 
kowi autorytet przyr-ótieów par-a- 
rabizmu ulegających wpływom 
USA, Niu bez znaczenia -jeat rakt, 
że Abd el Krim otrzymał już za 
projŁJonij ze strony kilku organlza 
cji arabskich w Libanie, -by im. 
przybył. Wiadomość ia n .ńiera sen 
sacyjnego łosraakn, łJyJ wiadomo 
jest, 4u apodzieweny jeat m przy­
jazd aylego wielkiego -nufti Jerozo 
limy, rzooznika kół skrajnie nacjo- 
naRatydonreh.

Najprawdopodobniej jednak, 
plany, jakie wokół ofloby Abd 
el Krlma roją jego arabscy i 

amerykańscy protektorzy zkoń 
czą się jedy:Ue na chwilowe] 
atrakcyjności, gdyż ruch wolno 
ściowy w krajach arabskich ma 
dzisiaj inne tendencje i kieru­
nek, niż te, jakie reprezentował 
„wilk Htfenćw”. Arabski ruch 

wyzwoleńczy walc, :v dzisiaj o 
prawa i wolność dla szerokich 
maa ludowych. Nie da ii j on 
sprowadzić na mano.fce wojen, 
prctwsdzaoych w Imię Intere­
sów feudalnych obszarników i 
żądnych włrdzy przywódców na 
cjonalł stycznych.

,-ir W PODGÓRSKI

BURMISTRZ BUDAPESZTU JG- 
;-ZĘF KOVAGO -p o d a ł  gę d o  
DYMISJI "WEDŁUG DALSZYCH 
DOM^SIE-J WĘGIERgE [EJ A- 
GENCJI PRASOW\: >  SPISKU 
\NT rREPUBi4kd Ljr.SI (IM ZAAN­
GAŻOWANY JESi POWAfł.IE 

EWIE]-' POSEŁ WĘGIERSKI NA 
ŚRODKOWYM WSCI iODZIE.

Ludność miasta Pola 
za jrrjlaczeniem 

do Jugosławii
BTSLGRAU. sobota 

Organizacje robotnicze oraz sito 
warzfSzenia postęp ov-e uiiayta 
Pola ogłosiły strajk po-yszedu / ( 
wysyłając pismo do marsz. Tito, 
zawierające prośbę o  wszczęcie 
energicmej efcgi na forum mię- 
dzyrariif^ywyn- w sprawie natych 
miaotew^go przyłąeTenia miate' 
Poli do Jugosławii.

lu
isl

W artykule pud tym t? 
łem wybitny pu blicysta  K . 
munistyc/m PIERRE 
TADE -)ts.he na łamach nA ~ 
MANITE” :

Prasa aińerykańiku, _ 
o wydarzemact, któi^ dop1̂  
wadziły do zmiany rządu »  
Węgrzech i dymisji- '̂ere1Gl, 
Nagy używa wyrażeii? 
munistyczńy coup d’Etai- • - 
sa- przedstawia newyr-ząo 
aki złożony Ti.-yłs cHniie zf
stawlcieli partii chri.JŚc.-d^ 
mokratycznej i „bezpartyi' 
nydh" prawicowych „speci n 
stów” , skierowany przeciw^ 
partiom lewicowym, repr"  
zentującym szerokie masy 
doiwe we Włoszech, jako W) 
kie zwycięstwo demokraci"1- 

Inaczej mówią u „rząd z|f 
diioozenia prawico ’
który zostai utworzony 
Y/Iosacoh, na skutek p0 „. 
cknego I g^iiodarcieg© 
glśku Ameryki, Jest uW»^ 
ny za wyraz uiejio:Ueg-o?“_ 
jtodczau <sdy jrodkl bezpi 
czeństwa przedsięw-1̂ - 1 
przez deLaoiir itćT,' węgiel" 
■kich w  kraju, który ciąSle 
jeszcze zagrożony Jestpr*®8 
e!en.fnty faszystowskie, 
kreślono są jako ..impci-8'  
lisn.1 ra&decki” .
Co więcej,, te dość uroi®r'  

Kowano środki mające nu ^  
lu zabezpieczenie demokr-i' 

d l  węgierskiej, .taty sie na- 
tycŁtJiiast powodem zawiesz® 
nia pr_»z rząd amerykańsk’ 
potyczki dla Węgier. Jest to 
pierwsze w praktyce zastrso- 
WNiie „teorii” Dean A/hesO' 
na o „pożyczkach polbycz' 
nych” , nującj -h uinożliwi 
Departamentrw.i Stanu USA 
osiągniecie “woich „celów”- 

Taić wiec de Gasper 
otr«yniu kredyty, które by 
ł j  ^rzecuaezbaa óla Dlnny- 
esa, nowego premiera rsą- 
du Węgieraklego, będąccg® 
tak Jak Jego poprzedni 
Nagy, ozlonlsiem partii dr® 
huych pasiodaescy.
Skutki uasto 5cwam.ii „ido1*1'  

trynr Trumma’’ aa oczyw^' 
ste. Pieniądze amerykański 
używane -ot, by coto®
Wstecz demokracje ł werno®' 
nić siły fiisurzmu.
^ '  Aftpłffltjki taks jest tir 
twa tylko na krótka caete- 
Im bardzie) jasna -UJ} ^  
rezultaty ^cżycżki tunery' 

ińi ilej, Jużacej do podpó 
rząftkjwanf i sle Stano®9 
Zjednoczony -u krajćr e®* 
ropejzkich, tym w i ^  
Jest -ąadzieja, że Europa 
tyska swoją Jedność 
wcpóinym i  zjednoczony®9 

oporze przeciw imperiall*' 
mówi dolarowemu. ^

LONDYN, sobota j kończył iwę przemówienie okrasy' 
W związku z per \ kiem \r języku polskim: „NIECH 
ńaktacijami han I 2'YJS NOWA, NIEŚMIERTEL­

NA POLSKA”.Iłowymi . polsko- 
brytyjskiimi, aim 
basadoę B P . ' W  
Oondynie JE­
RZY MICHA­
ŁOWSKI, podej­
mował w dniu 5 
izerwca obiadem 
v£ salonach am­
basady wybit­
nych przedstawi 
?:eli rządu bry­
tyjskiego z.mini- 
ir&m drarbu 

bALTONEM, łhi 
n sfretn handlu 
sir STAPFOR- 

imipps DEM CEIPP-
SEM wiceministrcni spraw zagra 
nicznych IWEYHEW i wicemini­
strem skarbu DUTTONEM, na
czele.

Ambasador Michałowski wygło 
■ sił w czasie ooiadu przemówienie 
w którym podkreślił zmianę ogól 
nej atmosfery w stosunkach pol­
sko-brytyjskich, jaka nastąpiła w 
okresie trwającym od zacieśnie­
nia więzów gospodarczych między 
Polaka a "Wielką Brytanią, co nie 
wątpliwie korzystne bedzie dla 
gospodarki obu krajów.

W odpowiedni 
sir S t a f f o r d  
Cripps wyraził 
zadowolenie z 
faktu, że stosrm- 
ki gos-odarczc
między obu kra­
jami przechodzą 
w chwili obec­
nej ze stanu nie­

uregulowanego na 
tonkretnych i podkreślił, że 
UWAŻA ZA IVARCIE UMOWY 
ZA NIEZMIERNIE WAŻNY
PRZYCZYNEK DO OGÓLNEGO 
POLEPSZENIA STOSUNKÓW 
MIĘDZY OBU KRAJAMI.

Minlstir skarb.u Dalton zama- 
•zył że równocześnie z zawar- 
tsiain umowy handlowej, v/ejdzie 
w życie ukłąd finansowy, zawar­
ty w roku ubiegłym. DuUoo za-.

Utmm fianiflowa 
między Polska 1 Anglie 

zastanie pcdglsana 9 b. n .
Układ handlowy między Poloką 

a W .‘ Brytanią zostanie podptoany 
w najbliższy poniedziałek w Loń 
dynie. Układ ten dotyczy obro­
tów handlowych polsko-brytyi- 
skich na przeciąg 3 lat. ’ Polaka 
ma importować z w. Brytanii wy 
roby przemysłowe i surowce jal: 
jutę, bawełnę, chemikalia, barw­
niki, obrabiarki itd. eksport Pol­
ski do Wielkiej Brytanii obejmie 
głównie pewne Produkty rolne i 
Węgiel.

W Zurychu rozpoczęła się 
międzynarodowa komfe- 
rencja partii śocjal-demc 
kratycznych. Nie jeat to

pierwsza konfer. tego rodiaad u. Od

ną, poszcŁególno partie socjal-de- z  drugiej trony 
moikratyczne tiobzły posłusznie, — okresie tych samych
każda na pasku Masnego hape- 
rializmu1 i szowinizmu stając się 
właśnie partimnl wojny imperia­
listycznej. Z tą iiwilą U Między-

jednak
lat. przed-

cliwtii zakończenia wojnj odbjlo rar-.uówka ihiityi-zaie p t~ ’
się już kilka takich konferencji istnieć, jako zrzeszenie partii ro- 
(w Blackpool, Bomemouth, w Bu- lotniczych wszystkich krajów,

Dalton 
tory umów

GdkiYcie 
drugiego 
bieguna

nmgnetYcznego
MOSKWA, sobota 

Zastał odkryty drugi biegun ma 
guetyczny pomiędzy Ziemią 
Wrangla a ziemią Franciszka Jó­
zefa. .Radziecki badacz urkiycz- 
ny prof. Wcinberg pierwszy wy: 

. sunął przypuszczenie o istnieniu 
dtugiego bieguna magnetycznego. 
Samoloty brytyjskie doniosły w 
r. 1947, przelatując nad Sverdrup, 
że biegun magnetycsaiy znajdu­
je się około 300 mil na północny 
zachód, od dotychczas oznaczone­
go położenia Radzieccy uczeni 
stwierdzają, że.- jdchylenie igły 
magnesowej,, o którym doniosła 
załoga samolotu brytyjskiego, po­
twierdziło 'teorię radziecką, że 
istnieją dwa bieguny magnetycz 
ne, a nie jeden, jak przypuszcza 
no.- dotychczas,,.

daipeszcie i in.). Jakkolwiek nie 
k t!re z nich, jak np. kci.ferencja 
w Eornemouth, odbywał:- się pod 
hasłem rozwiązania II MioJzyi 
rodówki, nie trudno zorientować 
się, że cel ich jest wręcz przeci­
wny. Czyż można bowiem „roz-

wojennych, pod wipływem r—mą- 
cych gwałtownie nastrojów zjed­
noczenia klasy robotniczej, nastro 
,1ów walki i oporu wobec ,’aszyz- 
mu wśród szerokich nr zaczęty 
się też krystalizować siły t. zw. 
lewioy socjalistycznej, tj. tych v  
lemćntów w łonie sacdal-demo-,vo. nraclrcych re sobą dla

osiągnięcia wspólnycn celów całej kr: .oji, które jedyne wyjście w i-
międ^ynarodowej klasy robotni- działy we Tjpóln j  akcji z partia-
czej. mi kon anisiycznjm w bręnle

Jakkolwiek II Międzynarodów- wolności we wspólnej walce zfa
ka jawnie ”h a akr litowała — vł szyzmem 1 w sit Inoczcniu sil
poszczególnych krajach i po G >3- światowej temoł, ,nji z siłami

wiązywać’ to, co dawno iuż nra j- nie utrzymały „lę poważne wpły- socjąłtrtycimego Zwitiku Radzie..
stało istnieć? Zadaniem wszyst- wy partii soi^sd-deiwś.-wtyramJi h, , ć. , won po iolu, Gnc>r
kich tych konferencji było 1 jest pfl.rti( tę zwłaszcza w takich :a- sccjalistycjiej, wbrew wo-
wskrzeszenie II Międzynarodówki jacu, Jałt Niemcę gdzie powojem- L- 0vi II Międzynarodówki, często

r„ą. oceniać te dażenia? Czy *utih rewolucyjny był stosun- w Ł -w  7/łasnym partiom, sa-
słuszne iest z. punktu widzenia kow:> ^ y . ^ e  nie po&adał swo- dzterzgnęły nic, br«f" .•sklei współ słuszne jest z. puaaiu_ w ifiz^ a  i Anśfi maso- r racr z komunUairinteresów itóg^ynaródowej de- świadomej i -

„u „ w idza-a wzl- ^ej rewolucyjno} war gardy. 'vy
ńi i l  L T a T m ie t o -  Kwzyątały łrariycyjne żaujanii 

Jakim Mszyły aię wśród robotni-sKr,‘ &&££*& «». *■ “ ret:.l, , 'obotnie f -  wskrzesza- ęyhiej, zaobnwari- u t^ jn  kapl-
„ u  n

Odpowiedz na te pytania wy ich wodzowie i organizacje, 
maga uprzedniego jrzypomntenia w  ^  spQSÓb zaozeia s{ę p0,woli 
czym była P^ząmaJodftwto. odradzać n  Międzynarodówka. 
Wtetny o tym. ze organizacja ta . . .  , „  ,
która w końcu XIX wieku ode- Jel k°le^  0  *■ , ™ g?  by7. 
grała niv-małą role w umasowie- ło uratowanie władzy bil - “.a n 
niu ruchu robotniczego, w rozbu- przeć z®.grażai^a , :olą ruchu re- 
dowarńu marksistowskich partii wolucyjnęgo kia y. tabutniczoł, 
robotniczych, okazałą się ruezdol- dążącej do obalenia ';:iDtt?:izi u 
na do wypełnienia swych zadań z po pierwszej wojni ■ światowej, 
chwilą, kiedy skończył się okre- -  - • - "

Współpraca lewicy aocJallatycz-

izifłanla partit rohomiiczyoh. —  
irtóra it'la tlę po wojnie podatr 
wowi. dynamiczna nbozt. dś- 
r.'ckr i/canego i kręgosłupom rzą 
ów ludowy,h w poszczególnych 

kr? Uch.
V

Jest Jasne, że w chwlt obecnej 
gdy as aronie międzym? rodowej 
t? czy się zacią walka między st- 
iaml mperialiEmu i sil. mi de­

mokracji o przyszłość świata, kie­
dy na i^alę rzucone są losy aiłej 
międ-ynarndo-yed ki isy robotni­
czej, losy demokracji i poikoju — 
-•róby odrodzenia II Międzynaro­
dówki uważać należy za niebez­
pieczne t w najwyżsr” ir stopniu 
podejrzane. Jedyną formą joar- 
tyw/ej współpracy miedzynarodo 
wej caiei klasy robotniczej md- 
głaby być przyszła ZJEDNOCZO­
NA MIĘDZYNARODÓWKA RO­
BOTNICZA, której warunkiem

-yarysikich konferencji, o który 
była mowa, jest najpotężniei5 
partia socj a i-demokrstyczna, &¥ 
gielsli r Partia Pracy. Że Par 
Procy której jednym z przywó®' 
:ów jest Bi vin, służy swą P ^ iC  
ką zagraniczna celom In_peri;Lj 
itycziły: i  — o tym nikogo PrS'  
konyw u  nie trzeba. Wystarc"  
wąprimiltć politykę angielską ^ 
Grecji, Indonezji, Turcji, H>sf  
panii, Indiach, politykę 
bowaną oftejsinic nrzez osta® 
kongres Partii Precy w Mai-gf1'- 

Sprawa więc wyjaśnia się. * 
jjatywa Yskrzeszenia II Miedz”, 
narodćwkl wyszła z szeregów ty(G 
prawicowych przywódców 
naiorlowej socJul-aemc,krs.tyt- 
czele z przywódcami Partii Fra®y’ 
ztórzr dicieliby ssły miedzyn910' 
dowy ruch robotniczy i
atać dla eelów’, którym SA^T 
SŁUŻĄ, ^niszczyć Jogo sa®9®'

Z naszego punktu widzenia

ui Zurychu

pokojowego rozwoju k realizmu 
a zaczął się okres imper?. Ltstycz- 
nych starć i kryzysów, który do- 
prowadaił do pierwszej i .arugtej 
wojny światowej. Poszczególne 
partie socjal-demokratyczna ża 
traciły w tym okresie swój klaso- 
wo-proletariacki charakter swą 
historyczną perspektywę walki o 
socjalizm, przestały być partiami 
walki klasowej z burżuazją, a sta­
ły się partiami współpracy z bur- 
żużzją i politycznego oportuniz­
mu. Bankructwo II Mię^zynarc- 
dówsi ujawniło się i  całą jaskra­
wością w chwili wybuchu pierw­
szej wojny światowej, kiedy to 
po kongresie w Bazylei. ' S u  *%-

nej z partiami komu nim tycznymi 
w ostatnich latach, poprzedzają­
cych wojnę. ’tała ie  punttem

Ten swój b a k i e r  II Między- jednolit^o frontu
narodówka zuchowała ciągu robotniczych w okresu
całego okresu międzywojennego, frzezw^cięzając opór ros-
W czasach najtrudniejszy^ bijackiej po ttyki reakcyjnyd) 
ruchu robotniczego, ki 1 wiat wodzów II MlędzynaĘ ówk. 1 
zaczęła zalewać męfnr falo‘ bar-• .ptzrwodcow jej 3szcr.eg.1lny.’ ,
barzyństwa faszystowskiego, B Partii (rozoicie irjntiu ludowego 
wraz z nią nadciągała groźba no- f ż  Francji przez Bluma w roku 
wej wojny II Miedaynarodćwlka 1937) ihea jednaśei klas: róbotpl- 
upoi czywie ntracalu wszelkie pró-* c*e3 torowała sobie zwycięsko 
by ze strony ruobu komuni iyci- drogę w masach i ułatwiła stwo-
neg . zjednoczenia całej klas: ro­
botniczej i ^suólnej wólki z fa­
szyzmem i wojną, oraz odrzucała 
wszelkie propozycje jedności. Ja­
skrawym przykładem jej klasowej 
roli w tym okresie było głosowa­
nie socjal-demokruów ńtemief:- 
kich za polityką zagrsnkzrą hitit

cym teg  . łr.I|»tecg rpwski&gĉ  raadd js Ąejch®tągh,

iżenic Jedności działania klasy 
• jb /niczej x  czasie wojuy,

Vv szeregu krajów wę wspólne,, 
walce z okupantem sccmentowal 
się jednolity irunt klas-v robotni­
czej, dokoła którego skupiał sie 
i organizował narodowo wyzwo 
leńcz; front walki z hiKtiyzmęćo. 
jŁ tęp sposób RO&stąU jedność

jest jednak dalsze zacieśnianie 
jedności ruchu robotniczego w 
poszczególnych krajach. ' '

Kto chce przyśpieszenia chwili 
powstania takiej Międzynarodów­
ki — ten powinien wszelkimi ni­
lami starać się o zjednoczenie ru- 
11 robutniczug'] we wlaonym 

kraju. Zaś* tworzeń i cL.Iś oddziel­
ny) Międzyna. adówki' Socjal-de- 
mokratycznej, tworzb-rle jej przez 
te' elementy, którenis tylko odizu 
ca ją jedność ruchu robot, we wła 
snym kraju, ale używają też swe­
go wpłj-wu dla rozbijania jej w 
innych krajach, omacar tendencję 
do POWSTRZYMANIA vo«a;- 
zjednoczeni-* ruchu robotniczego 
w k .i. międzynarodowej.

Jeśli jednak kto& sadzi iniczej 
o ej iprawię. to przekonają go 
fakty. •;

F.akt.-m jęst, że spiritus moyens

ńzielnjść, rozbió jego ied®0̂ , 
sparaliżować Jego opór 
■ - . . r m  na wolność i uiezależn® 
ludtiw ze strony mieazyna-'cu 
wych Imperialistów. ' ,e 
■ Nie jest też przypadkiem. 
właśnie t^raz pu\vtargaj} sie Pr j  
by stworzenia takiego m iędli..- 
odowego orgŁiiizmu. JesteS" 

bowiem świadkami szeroki, 
i  xoje aej akcji ofensywy 
kańskicL imperUHianu, P °aPrt 

rządkowująe aobie ^abszego 1 , 
nera anielskiego, wykorzystuj 
jogo punkty strategiomt, 1 13 & 
wypadowe, Stany Zjednoc®0 
Zgodnie z ,.doktryna Tru-. 
chcą narzucić całemu światu ® >( 
ctiiturę dolara 1 wprząc masy . fio 
ouiąoe w -łużtę ajne.ykańsfci1'*' 
kapitało- V7 taj ikcji Partia "  
cy i jej polityka i~- paniczna s* 
nowLą, ja - dptąd, powolne ii31
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/-Aa? m tymczasowość stany posiadania [
w  miastach Ziem Odzyskanych

Wzed kilku miesiącami za- 
obowiązywać dekret o prze 

lizaniu mienia nierolniczego ńa- 
•'amiach Odzyskanych, Obec- 

Illei w przededniu realizacji Le- 
8° dekretu, znane są najbliższe 
^czegóły dotyczące ostatniej 
' azy tej wielkiej akcji -u- 
''duszczeniowej (w miastach 

*em Odzj skanych.
Należy stwierdzić z całym na­

ciskiem. że przeprowadzenie o- 
J^racji' gospodarczej na tak wiel 
N  skalę, nie ma precedensu w 
Svviecie. Chodzi tu bowiem o 
sBjzedhż setek tysięcy budowli 
rożnego typu i różnego znacze- 

gospodarczego. Przekazywa­
nie w ręce prywatne obiektów 
v°lnyeh było o tyle prostsze, że 
Mieliśmy do czynienia w zasa­
p ie  z jednym typem gospodar­
stwa.

Państwo przekazując mienie 
Nierolnicze ba Zremiach Odzy­
skanych w ręce prywatne, pra- 
Sble osiągnąć pewne zasadnicze 
Cele, znacznie ważniejsze od 
*'vyklej operacji handlowej i jej 
"'yniku dla Skarbu Państw'a. 
'i wątpliwie objęcie .przez o- 

jadników miejskich olbrzymiej 
Większości obiektów przemysło­
wych i mieszkalnych, przyczyni 
Si? do jeszcze silniejszego zwią- 
?'lnia obywateli tych ziem z te- 
Jebem, a także pobudzi energię

Wyzwoli praw dziw ą i twórczą
iNicjatywę prywatną. Państwu 
Sftleży też na rozwinięciu na

Ziemiach Zachodnich wielu ga­
łęzi gospodarstwa narodowego. 
Akcja uvvłaszcżeniowa przyczy­
ni • się do- wzmożenia ' twórczości 
polskiej na tych terenach zgod­
nie z ogólnymi wytycznymi go­
spodarstw s narodowego.

Trzeba też pamjętać, że na 
ziemiach tych, osiedliło się bar­
dzo w ielu  repatriantów z tere­
nów wschodnich. którzy pozo­
stawili tam swe majątki. Pań­
stwo ma obecnie duże możliwo­
ści wyrównania strat tycli o- 
bywateli dobrami gospodarczy­
mi na. Ziemiach Odzyskanych.

Innym problemem, który wzię­
to w rachubę pVzy planowanii; 
tej akcji .jest uwzględnienie in-r 
teresów' inwalidów wojennycł 
wdów i sierot po nich, jak też 
uczestników Walk o wolność i 
demokrację i ich rodzin.

Nieobojętny jest również mo­
ment finansowy. Pomimo, że 
Państwo nie będzie lobilo niko­
mu podarunków, ab stworzone 
będą takie /arunki kredytowe* 
że każdy, kto namierza uczch/ie 
pracowat na Ziemiach Odzyska 
nyck, uzysk::, pełną pomoc w 
tym względzie.

Wielostronność zagadnień, 
związanych i caią akcją, tluma 
czy gruntowność jej przygoto­
wania, co wymagało 'dłuższego 
czasu Chodzi jednak, przede 
wszystkim o jak najlepsze, a ni 
jak najszybsze wykonanie całej 
sprawy.

Obecnie poza wspomnianym 
lekretem zasadniczym z dnia 6 

grudnia 194' r. ukazało się już 
rozporządzenie v ykonawcze mi 
bistra Ziem Odzyskanych, doty­
czące otganizaćji władz, powo­
łanych do ralatwienia sprawy

przekazania, mienia nierolnicze 
go. \V tereme przystępuje się 
już io tworzenia organów’ wy­
konawczych, a zagadnienia, eko­
nomiczne -i ogólne zasady dzia­
łania są tematem uzgodnień 
międzyresortowych.

Najbliższy czas przyniesie roz 
porządzenie' ministra skarbu, 
dotyczące warunków spłaty, ce­
ny sprzedażnej mienia nierolni­
czego oraz rozporządzenie tŚTs 
nistra Ziem Odzyskanych, doty­
czące zaliczenia mienia, pozo­
stawionego. przez repatriantów' 
poza granicami państwowymi.

O D M

W dniu 16 maja w wieczornej 
audycji Londynu, przeznaczonej 
dla Niemców i_ wygłoszonej w ję­
zyku niemieckim, podano nastę­
pującą wiadomość:

„Władze okupacyjne amerykan 
skie w . Niemczech domagają się, 
aby rząn piński opłacał v do)--- 
.■ach koszty transpertu "-eerii- 
grantów, wracających przez teren 
Niemter z Francji i Belgii.

Za dolary te władze amer5kań 
skie nędą -zakupywały . żywność 
dla Niemców i’

Nie wszystko co zawiera po­
wyższą wiadomość, oowinno ude 
rzyć czytelnika polskiego.

Amerykanie pobierają opłaty 
w dolarach od wszystkich i za 
wszystko, co eksportują z Nie­

miec, a więc od Francuzów z?} 
chemikalia, od Belgów zs maszy 
ny itd. Wolne są tylko od opłaty 
wszystkie patenty niemieckie, za 
brane przez Amerykanów i neze 
ni niemitccy wywożeni do USA. 
Zdaniem fachowców patenty te 
wykorzystane w praktyce pizynio 
są Stanom Zjednoczonym więcej 
korzyści materialnych. aniżeli 
warte są wszystkie fabryki - zde­
mentowane w, Niemczech a , przy 
dzielone narodom, które zostały 
przez Niemców ograbione i wy­
niszczone.'

Co wartościowego stworzą fa­
chowcy niemieccy w USjÓ. jesz­
cze nie wiemy. Co natomiast ude 
rza polskiego czytelnika, to ko­
mentarz umie-z^ony w zakończę

WARSZAWA. Decyzją komnplje- 
orsak&jącego Komisji Specjal- 

l6j skierowani zostali do, obozu 
Rżby ga uprawianie upeKiilacji 
'r%kuł0rr.i piar wsizej potrzeby na 
^^P-Ujący złodzieje ciężko zapra- 
B°l'vanego grosza człowieka pra-bj.

  Jakub i Bięttow »ki Ma-
z Radomia, obydwaj za uprą 

t'danie spekula-ji wyrobami ty­
glow ym i — na okres 12 mieoią- 
^  każdy; -Dprss ..Emilia — za d o  
byw anie do cukru, w  celach 
^bekulacyjnych, soli i przeznacze- 

tak sfałszowanego ukru do 
^kzedaży wolnorynkowej — -na 
łkfes 12 miesięcy 

®kalski Jan z Ostrowca — za 
vJ"rąb i sprzedaż fałszowanych pa 
herosów krajowych i ameryk fiń­

skich — na okres 12 miesięcy; 
Mi ijkiewicz Ludwik, właściciel 

.młyna ze wsi Promny po-w. Gró­
jec — za sprzedaż spekulantom 15 
■ ton mąki oraz 24-eh innych ipe 
ki.ilantów, za potajemne pędzenie 
samogonu, za szaber, przestępstwa 
urzędnicze, paserstwo itp,

Kraków — W wyniku akcji 
krakowskiej Delegatury Komisji 
Specjalnej do Walki z Nadużycia 
mi, aresztowano kilku właścicieli 
sklepów za pobieranie nadmier­
nych -Mn zc. żarówki i artykuły 
elek trotechniczne.
DALSZE NADUŻYCIA WYKKY 
TE PRZE? KOMISJĘ SPECJAL­

NĄ W LODZI.
ŁO«Ł, Delegatura Komisji Spe­

cjalnej w Łodzi w  dalszym ‘ląg u

yoony imprrtaltzni ameryi-ań
t a k im  i iaR zęd żięm  m a 
T eż  s ta C  w s k r z e s z o n a  

^IĘBŁITNARODÓWKA. Partie 
®®cial-demokratyczne, wchodzące 
Syśkład tego „zrzeszenia'’, reaii- 
yowałyby, w myśl planu jego orga 
fi** 'torów, w swoich krajach po 
yWcę podyktowana przez ame- 
^kańskie trusty. W ter. sposób 
Przekształciłyby się one po pro- 
4'u w agentury anglosaskiego, a 

anierykrńsińego in.pe- 
'*liztnu, składając na jego ółta- 

j h interesy klasy robotniczej .oraz 
wy własnego kraju i narodu.

■̂le mało tego. Jak wiadomo, w
“ Uach imperializmu amerykań- 

i?.'ego poważne miejsce zajmują 
j lemcy. Amerykańskie ccrtele 

^  sty chcą odrodzenia Niemiec 
Nrżuazyjno-junkitrskich, Nie- 
lec miUtarystycznyeh, gdyż każ- 

j® fene Niemcy są groźne dla ich 
^teresów i ekspansji w Europie.

_ tym dążenie do stworzenia 
pZeci\vwagi wobec rosnącej siły

Je

Jjte, którym posługuje się nie- w  ramach nii jdiyntrodówki z
punktu widzenia polskiego, albo- 
wien. godzi or. wprost w  intere­
sy Polski. Nie jest rzeczą przy­
padku, że Sehu:nach-ir. na któ­
rego stawia imperializm angl-c- 
amerykański, jest właśnie naj 
gwałtowiiiejszym jrettownikięm  
niemieckiego rewiswoniEnrti _ < - 
dobrania nam Ziem Zachodnich 

Z naszego, polskiego PU aktu wi­
dzenia znaczy io, że wskrzesz-u.i. 
Międzynarodówka stałaby sie, nie 
tylkt proimiperiali.stycznr anty- 
jednościowa, że s-:ałaby się ona 
także narzęaziem G:,r(»dzenta Im- 
prrializmt. niemieckiego i  walki 
ł  Polską, Bo przecież-byłoby ree- 
czą naiwną przypuszczać, że wo­
dzowie angielskiej Partii pracy, 
którzy maja zupełnie óicroślone 
koheepcje co do. roli Niemiec w 
przyszłej Europie, zmienią swój 
stosunek dc socjal-demokracii 
niemieckiej.

Czyż w takich warunkach może 
być u nas w kraju mowa ó czyim 
tolwiek udziale w takiei międzr- 
narodówce? Byłoby to służenie 
antypolskim interesom, położenie 
głowy pod topór’

Jeśli ktoś sądzi jednak, że na­
leży brać udział w  takiei między­
narodówce po to, by forsować s rój 
punkt widzenia, walczyć o e. 
przekształcenie w narzędzie walki 
o jedność klasy robotniczej, 
demokrację | pokój — to jest 
to nieporozumienie. Caia bo­
wiem impreza jest z założenia 
skierowana przeciw tyni zada­
niom, 1 myśl o niej powstała 
przede wszystkiiri z da żenią do 
wciągnięcia ro owcza n! socjal­
demokratycznej, niemieckiego, 
imperialistycznego wilka.

Brani? udziału w takiej -Etty- 
tucji musiałoby z. konieca a jej 
oznaczać * - WSr6Ł0Dj*ż>\»IE- 
DZIAI.NOSC ca te zbrodniczą 
politjbę.

Tak wygląd! ta "praw.i w 
chwili obecnej. Inaczej sądzić mo- 
g--> Jodynit ludzie naiwni, czy też 
.lip orientujący sie w obecnej sy­
tuacji. ludzie, których ałszywe 
koncepcje mogłyby r-rzynieść tyl­
ko gskodę ruchowi robotniczemu 

■KAROL W4?TEL

'{•r:

demokratycznych nakazu- 
Jbi również popieranie elemen- 
™ reakcyjnych w Niemczech. 
™ic dziwnego, ż? 1 w  planach 

Izeszenia II Międzynarodówki 
'̂ Wa działu i roli social-de- 

, lykracjt niemieckiej, socjal-ie- 
^kracji Schumochera i 1-oebe’go 

q - chowanków Noske’go i Scnei- 
ona, odgrywa dec>dująną 

C  Wszystkie dotychczasowe 
, Oferencie dążyły właśnie , do 
jlg lgnięcia” partii Schumache- 

współpracy, i niemało wy-- 
Ha ■ wł(>żyli woazo-wie Partii 
( » ? ,  by oswoić przedstawi- 
kC* in.iych partu socjal-dęmo- 

ycznych z myślą o J:u :z- 
®W-1 Współpracy ze spadkobier- 

hitlerowskiego testamt-jł*n. 
bo z lego, co wyżej jowiedzL- 

îesl jasne, że cały ruch robot- 
w *s> °ba jego odłamy nie eą za- 
MjCI,3sowane we wskrzeszeniu n  
tgi^zynarodćy/ki. Nie iest w tym 
ojjNłeresowmy międzynarodowy 

demokracji i Pokoik, skort) 
ma ont jego osłabieniu iAtB'

•ki,,’°dzentu imperializmu nie-
j^pkiego.

W yhi bardziej niebezpieczny jest 
śftjusz g pąjUą S.chUlnacherą

prowadzi nieubłaganą walkę 
wszelkiego rodzaju przejawami 
spekulacji i pa-skarśtwa. W diniu 
3 bm. szereg piekarzy i kupców 
mącznych przekazanych zostało 
ao dyspozycji bomipietu orzekają­
cego Komisji Specjalnej.

7.WAT.CZANIF SPFKIJLACJI NA
ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

WARSZA’ YA. Ministerstwo Ziem
Odzyskanych wydało już -zerey 
zarządzeń, mających ńa cetu zwal 
czó nie nieuzasadnionej zwyżki 
cen na artykuły powszechnego 
użycia. Zarządzenia te, będą obc 
wiązywać do czasu ukazania sfę 
postanowień w skali ogólncpań- 
stwowej.

Wa UCA ZE SPEKULACJĄ 
W WOJ, KRAKOWSKIM 

KRAKÓW, Wa-lka ze spekulac­
ją na teren-ir woj. krakowskiego 
ft-rwa nadal. Komisja Jenn-ikowa 
Woj. Rady Narodowej ustaliła 
ceny paksymalrr* :hleba mięsa 
pieprzowego orar węgla, przywo­

żonego g alaiami Brygady kontro- 
me pod kierowniictwem Komisji 
Specjalnej dokonały kontroli sze­
regu sklepów i innych przedsię­
biorstw. W zwalczaniu spekulacji 
biorą czynny udział związki zawo 
fttwi z Liga Kobiet.

niu przytoczonej wiadomości, 
mianowicie, że za dolary wpłąco- 

' n przez Rząd Rzeczypospolitej, 
wiiid-f-s ątiierykiińskie sprowadzą 
do N‘emiec żywność, którą, będą 
wspomagały biednych Niemców. 

Nie wiemy, . przynajmniej nie 
słyszeliśmy nigdy żadnych wynu 
.zeń w’adz amerykańskich, jako­
by za r-.clary otrzymane za eks- 
p irt z Nieir.iec do Francji, Holan 
dii, Belgii, Luksemburga — rów­
nież -'skupywały żywność dla 
Niemców.

Widocznie jedynie my zasłużyli 
śmy na tę łaskę. Poza tym nie 
możemy dyktować władzom ame 
rykadskim, cc maja robić z Pie- 
lięazmr uzyskanymi w czasie o- 

kupacji Niemiec
Aie jest ktoś w Lohdyi.ie, co 

powtórzy tę wiadomość w języku 
polsi :im dla słuchaczj polskich 
Jest tam .-ctoś, kto zechce nam''tą 
wiadomością dokuczyć i z ucie­
chy, podobnie jak Niemcy, po­
wie: „Dobrze im tak”.

Eksportowaliśmy w o-krewe 
między."-ojennym - bekony, cukier 

-do Anglii, chemikalia do krajów 
zamorskich i ludzi do kopalń 
francuskich i belgijskich.

Źa ten eksport płacimy ■’ terąz 
dolarami ku uciesze emigracji poi 
skiej *v Londynie i Niemców w 
Berlinie.
I my te dolary zapłacimj/, mimo 
że mamy ich niewiele, bo tu 
■ihodzi o rodaków, o naprawienie 
krzpwó, wyrządzonych tysiącz­
nym rzeszom ładzi pracy z Tolski, 
którzy aie za - dolary, a za ciężką 
robotę i mamr chleb tułaczy pod 
pisywali kontrakty za zgodą lu-' 
Jzi, przebywających obecnie w 
Lundyńia.

A laszym czytelnikom, którzy 
uniknęli dobrodziejstw eksportu- 
międzywojennych rządów pols­
kich musi-my przy pomnie-ć, że w 
chwid obecnej w stanie naszego 
wyniszczenia musimy mieć obce 
waluty nie tylko na zakup ma­
szyn i.surowców. Musimy je mieć 
aby wolnej Polsce przywrócić jej

synów, nawet gdyby Amerykanie 
mieli ku radości Niemców i emi­
grantów londyńskich kujftiwać za 
te dolary żywność dla naszych 
wrogów.

Sprowadzając Polaków z Fran­
cji i Belgii, my tymi dolar a nu w 
niewielkim stopniu wyrównamy 
krzywdę wyrządzoną Polakom, 
których sanacyjne i przedsanacyj 
ne rządy wyeksportowały z kraju.

lCOMISJA s p e c j a l n a  
SZKOLI B3YGADY 

KONTROLNE
Prowadzenie akcji kontrol­

nych uzależnione jest w dużej 
mierze od stopnia fachowości 
tych, którzy kontrolę taką prze­
prowadzają. W  myśl powyższe­
go założenia • Seljgatuiy Komi­
sji Specjalnej zorganizowały 
kursy dla kontrolerów społecz­
nych, na których nczestńioy za- 
'infljamifcją się z techniką pro­
wadzenia kontroli, sprawdzania 
siąy handlowych, stwierdzania 

wysokości marż zarobki wy ch, 
spo-ządzania protokółów itp.

•W ostatnim tygodniu przesz­
kolono w Delegaturze Wrocław­
skiej 200 członków związków za; 
wodowych i Ligi Kobiet. W Byd­
goszczy przeszkolono 500 osub. 
W Częstochowie pierwszy 'kurs 
wyszkoleniowy dla kontrolerów 
społecznych dał 150 fachowo wy 
szkolonych kontrolerów.

HEINRICH BRtiNING KANDY- polityki fasedowej, byi ekspo- 
DATEM NA FUHRERA nentem ciężkiego przemysłu 1 

Jedna z zachodnich agencji cztabu, podobnie jak Michaeli* 
podała, że wkrótce powróci do w wojnie światowej i był rów- 
Niemiec h. kanclerz Rzeszy dr. nie- jak' ten ostatni, szlachetni* 
Bruning. Informacja ta rozpętała usposobiony i równie pozbawię- 
burzę entuzjazmu w prasie nie- ny znaczenia. Bruning, to typo- 
mieckiej. wrJ . sprusaczony katolik, przyj-

Briining dotychczas wjpkładał mujący ze zdumiewającą haiw*- 
ekonoinię na uniwersytecie Har- nością wszystkie kiamstwa prasy- 
v=ird w USA — obecnie mówi się nacjonalistycznej i w sposófe
0 nim jako p premierze przy- autorytatywny 'je. Odbijający... 
szłego rządu niemieckiego. Je- Bruning był jak Su-esemann mą- 
dynym kandydatem był nasz tern zaufania przemysłu nie­
stary znajomy- Kurt Schumacher, mieckiego, szukającym na now® 
ale w związku z tym, że dotych- drogi do gospodarki, światowej, 
czas — jak twierdzą Niemcy — Domaga{ ’ się wszędzie Przywrć- 
niczego on nie zmienił w ich żr- cenią zaufania — ale politycznej 
riu na lepsze, kandydatura ta gwarancji ani myślał dawać, 
zaczyna się niebezpiecznie chwiać co spowodowało pewne pismo 
na wietrze zmiennych niemiec- francuskie do zrobienia następu- 
kich nastroi. _ jącej uwagi: ,,A więc nam ni#

P Bruningu mówi się jako o woino nawet prosić o zapewnif-
,.wielkim, nieprzeciętnym i nie nas, że nasze miliardy nie
gadkowym człowieku” . Szwaj- zostaną nam zwrócone w postart
carskie „Die Weitwoche’’ sądzi, granatów?’’
że jest on człowiekiem na mia- Tak wygląda Brtining od stro- 
rę Tailleyrande. Widzi w uim — ny faktów. Takim jest ów mąż 
jak zresztą większość pras;- nie- stanu, którego powrotu oczjkujf} 
mieckiej — „najtęższy umysł Niemcy dzisiejsi jak zbawieni®, 
niemiecki, po-lityka na miarę (
światową, uosobienie skromcości MORALNOŚĆ PROKURATO* 
energii, umiaru i rozsądku” . Po ROW NIEMIECKICH 
prostu stapiają go na mela- 2  Berlina donoszą, że ujawnio*
sę zachwytów. „Saarliindlsche no tam głośny sil:andal. Miano- 
Volkszeitung” nazywa go „..scetą wicie dr. Kiihner generalny
wśród kanclerzy niemieckich" i prok. sądu przjwffłaszezył sobi®
prorokuje, że on będz’s tym, przedmioty skonfiskowane hitle- 
który „wyprowadzi naród ,me- rowcom i kazał im, a także in» 
mtecki z gruzów -i klęski ku nyin Osobom, podpisywać doku- 
świetlanej przyszłości men ty stwierdzające legalne po­

chodzenie tych przedmiotów. 
BRtNING Z LEWEJ STRONY oprócz tego dr. Kiihner zignoro- 

W słynnej Książce Fryderyka >va{ zarządzenie wła‘dz dot-^ząco 
Wilhelma Forstera Europa ui.d Odgania przestępców, wojennych, 
die deutsche Frage” znajduje się ułatwił również ucieczkę a tak- 
rozdział noszący wymowny ty- że uniewinnienie wielu zbrodnia* 
tul: „Bruning, katolicki Prusak” , rzom. Posądza się go także, naj* 
Tytuł ten streszczs istotę dzfia- prawdopodobniej zupełnie słusz- 
łalności Bruninga. W rozdziale n;e> 0 zniszczenie bardzo waż- 
tym Forster pisze: nych dokumentów hitlerowaK’ch,

„W Berlinie mówiono: „Aka dziąki czerń, wielu zorodniarzy 
jest r ó ż n ica  międz' Bruningiem uniknęło kary. 
ą skrzypęami?” Odpowiedź Prokurator amerykański, po- 
brzrńinla: Zarówno, Briininga |ak wodowany zapewne koleżeń-
1 skrzypce trzymi się z lewej stwem zawodowym, zarządził w 
stropy, a gra z prawej". Bruning przypływie . . .  łag - Mości — 
był ostatnim funkc jonariuszem areszt domf /y dla Kjjhner;-. #

Centrala Tekstylna
ij^ o rzf dkuje hurt d ó k ią n iilc y

,: 'D0łem“ będzie sprzedr̂ ać tylke spółdzielniosa
W tei-minie do 30 czerwca br. 

Centrala Tekstylna przejmie 
handel hurtowy wyrobami włó­
kienniczymi. Dotychczas rolę-

p rzem ysłu  pnpiam icsego
C z 9 < 6 h o s ^ w a e j i

Przemysł papierniczy zakoń­
czył już akcję .ewmdykucyiną 
na terenie Czechoslowracji, któ-

,v <ycli pięknych okolicach LKlodzka można wypocząć i. zapomni 
o troskach dnia powszedniego.

ra trwała od 17 maja 1946 .r. 
W 16 miejscowościach przepro­
wadzono badanif. v 22 firmach, 
znajdując w nich ‘£5% majątku 
polskiego przemysłu papierni­
czego, wywiezionego przez oku­
panta. Po uzyskaniu zezwoleń 
wywozowych, przystąpiono do 
załadunku odnalezionych ma 

,szyn oraz urządzeń technicz­
nych i przywiezienia ich do 
kraju w .42 wagonach towaro­
wych i '35 samochodach ciężaro 
wy cli.

Rewindykowane urządzenia 
wróciły do' następujących fa­
bryk ' macierzystych w Polsce: 
Nledomlcka Fahryka Celulozy, 
Głucholazka Faoryka Papieru, 
Dłużuicka Fabryka Papieru, 
Rudawska Fabryka Papieru, 
Górnośląska Fabryka Celulozy 
i Papieru w Czułowie, Myszków 
ska Fabryka Celulozy i Papie­
ru.

Dzięki sprowadzenia urządzeń 
1 maszyn szereg naszych fabryk 
papierniczych mógł przyspie­
szyć swą odbudowę, względnie 
Ł r̂iękecyó swą pracę, np, Ru­
dawska Fabryka Papieru uru­
chomiła dzięki temu trzecią 
maszynę papierniczą, Dlużnicka. 
Fabryka Papieru uzyskała cały 
napęd ila tekturowni, Myszkcw 
ska Fabryka Celulozy i Papie­
ru dzięki odzyskanym silom nie 
musiała przerywać produkcji. 
Najbardziej Zniszczona z fabryk 
— Niedcmicka Fabryka Celu­
lozy odzyskała sw$ kompletuj 
EwPjęi’G)cę. -

dystrybutora na szczeblu hurto­
wym speiniala Państwowa Cen­
trala tłandlowa, pewną ilość 
towarow rozprowadzali pry v,a- 
tri hurtownicy i półburtownicy. 
Około 40 proc. towarów tekstyl­
nych, sprzedawanych na rynA:. 
wewnętrzny, rozprowadziło 
„Społem” które zbywało część 
otrzyrmanych towarów detalicz­
nym kupcom prywatnym. Obec­
nie „Społem” otrzymywać bę­
dzie niezmniejszoną ilość to­
warów, z tym jednak rastrze 
żeniem, że rozprowadzać, ja bę­
dzie wyłącznie między placów­
kami spóldzielczymL

Pozostałą część sprzedaży hur 
towej przejmuje od PCH i hur­
towników prywatnych — Cen­
trala Tekstylna, która rozbudo­
wawszy dostatecznie swój apa­
rat '.byt,u i ■ wyszkoliwszy odpo­
wiednio personel jest w stanie 
przeprowadzić lepiej sprzedaż, 
niż to czyniła PCH, względnie 
pewna część hurtowników pry­
watnych. W  ten sposób usunię­
te zostanie jedno zbędne ogni­
wo pośrednie między producen­
tem a konsumentem. Nowozor- 
ganizowany wydział handlu 
hurtowego przy Centrali Tek­
stylnej. uruchomi szereg hurto­
wni. rejonowych, w których za­

opatrywać się będą mogli pry­
watni kupcy detaliczni. Listy 
solidnych kupców detalicznych 
przedstawione będą przez rejo­
nowe zrzeszenia kupieckie. 
Spośród istniejących hurtowni 
prywatnych ■ zostanie wybrana 
część gwarantująca Ścisłe prze­
strzeganie zasad solidnego han- 
dlu.

Kronika
fiolifłjrzHa

Minister spraw zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski przyjął w d:i 
6 bm. ambasadora Czechosłowacji 
w Warszawie p. Józefa Hejreta.

A A A
Minister pełnomocny Józef Ol­

szewski przyjął w dn. 6 czerwca
ambasadora Turcji w Warszawie
p. Sevki Berkera.

Nowy ambasado! Stanów Zjed­
noczonych, Stanton Griffis, przyjeż­
dża wraz z małżonką w połowie 
przyszłego tygodnia do Warszawy, 
gd-,ie zamieszka w-pałacyku wła­
snym ambasady przy alei Stalina. 

*  *  A
Dnia 6 bm. Premier Józef Cyran 

kiewicz przyjął na audiencji w Pre 
zydiun Rady Ministrów ambasado 
ra R. P. w Paryżu Jerzego Putra­
menta.

pozarow
na Dolnym Śląsku

Na Jo, nym Śląsku palą się la­
sy. Podaliśmy już wiadomości O 
klęsce pożarów lasów w powie­
cie S.pi"’, a oto nowa wiadomość: 
c i kijku Im szalał w powiecie 
oławskim rielki pożar ł'su. O- 
gień wybuchł jednocześnie w 
trzech punktach, miar, owicie w 
Okolica _Ł. Bystrzycy- Miikbnowa 
i w  Will czy-.ach. Pożar objął 
przestrzeli 600 ha. Stratr do 
chwil* obecnej wynoszą < 00 mil, 
z ło fch . W akcji zlokalizowani'' 
ognra wzięta udział straż pożarna 

-ą Oławy,, gfzegu 1 Wrodtwi*.

szczególne podkreślenie zasługu­
je tu udział ludności cywilnej, 
która ofiarn’e pospieszyła z po­
mocą streżom- pożarnym, w  ak­
cji ^przeciwko pożarom natrafiono 
na wielkie trudności, spowodo­
wane brakiem odpowiedhiogo 
"jrzęiu. W dniu 2. czerwca zdo­
łano pożar zlokalizować. Ó cał­
kowitym ugaszeniu ognia do­
tychczas nie może być jeszect 
mowy. Na szczęście zażegnano już 
niebezpieczeństwo . rozszerzenia 
się ognia. Przyczim pożaru do- 
tychczas Rię ustalono. (Z,



TRYfrUNA ROBOTNiOgĄ

Dalsze itafld 
■orskie s reparacji

W £•**!* ^wbwujiide zestala" 
ftU ff. Jnfu 80 maja ponlemlec- 
. ktug i telaaobetonowa, przy- 

®na Kobea ytułora r.pac-â Jl wo­
jennych. Jest to b .rka morska u- 
iywjaa do prac pomocniczych przy 
.wyładunku statki do przewozu 
StęŚś buikrowjp itjn 

W RoztoKu przejęto pod polską 
bandurę *  dmu 81 maja statek to­
warowy „niallsz”, który dawniej 
0'Vt: niemiecką nazwę „bołtenhor1, 
a ostatnio rosyjską „Kapitan Kucz- 
nironko". Siatu* ten, wybudowany 
w r-ftv ||(l t  Anuli!, posiada dłu­
gość Ilia metry, jzerokoiió 1S me- 
trÓT», pojem„uść 3.307 tbn 1 nośność 
a. .43 ton. N>p^dzany jeat 3-cylin- 
drc :'ą maszyn i parową i rozwija 
szybkość 9 węzłów. Just to szesna­
sta jeduostk-t morska, przejęt' przez 
*oiskę w . ykonanlu polsko .  ra- 
dzieoklej omowy o podsi it  .epara- 
cjl wojennyoh.

O^res powojenny charaktery­
zuje pociesząjące zjawisko wieL 
kiego wzrostu czytelnictwa. 
Książka, która w ok*esie wojny 
była dla jednych ucieczki, przed 
zmorą okrutnej rzeczywistości, 
a lla  drug*ch orężem do walki 
z okupantem o zachowanie .du­
du. narodowego, utorowała so­

bie drorę do wielu ludzi i wie­
lu środowisk..które przed wojną 
ni? rozumiały pożytku, jaki da­
je książka. Jednocześnie akcja, 
kulturalno-oświatowa związków 
zawodowych i demokratycznych 
organizacji 'Młodzieżowych sprzy 
ja rozwojowi czytelnictwa wśród 
Społeczeństwa.

Na przeszkodzie dalszego* u- 
powszechniania książki stoi nie 
stety jej cena. Książki są drogie

a w porównaniu a zarobkami 
ludzi pracy nawet hardzw dro­
gie. Koszty wydania' książki są 
obecnie trzysta razy, większa od
przedwojennych. Rynkowa cec*a 
kslnrtbl jest tyPcp siodemdzlp- 
sJ t razy wyższa od jej ceny
przedwojennej.' Spółdzielnie 'wy 
(ławnicze starają się i utrzyma, 
nie ceny książki na możliwie 
niskim poziomif IąOcz poziom 
ten musi być opłacalny I dlate­
go ceny książek dochodzą do 
wielu setek złotych.

4 tymczasem wydanie trzy­
stu czy czterystu złotych na te­
go rodzaju sprawunek, jakim 
jest powieść, tóm poezji czy na­
wet praca popularno-naukowa, 
stanowi dla pracownika umysło 
w ego czy robotnika wysiłek da­

leko większy niż wydanie na 
ten sam cel przed wojną, po­
wiedzmy trzy czy cztery złote. 
KsiąóŁd jednali mad wędrować 
w coraz większe) ilości do mie­
szkań robotniczych I do ehat 
wieśniecz/cń. Muszą więc zna­
leźć się środki zaradcze, które 
pozwolą na dalsze upowszech­
nienie książek.

Pracują nrd tym Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz Mi­
nisterstwo Oświaty Pierwszym 
krokiem będzie staranna selek­
cja wydawnictw. Muszą znik­
nąć z rynku, wobec braku pa­
pieru, wszystkie wydawnictwa, 
pozbawione wartości społecznej, 
literackiej czy estetycznej. 
Wszelkiego rodzaju sensacyjne 
romansidła wydawane tylko dla

ROBOTNICZY DOM
W Krakowie — Jak również w 

kilku innych miastach Kolski — 
powstaje Hobotniczy Dom Kultury 
Wojewódzki ośrodek kulturalno - 
organizacyjnej działalności, która 
jbejini-e bardzo *zerofci i bogaty 
zakres spraw.

Uchwałą Miejskiej Rady Naro­
dowej „Pałac pod Baranami’’ od­
dany został Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych i Towa- 
rzyaiwu Uniwersytetów Robotni 
esydi. Obie te instytucje, jedna 
zawodowa druga oświatowa, sku­
piające razem ponad 10(1,000 człon 
ków, wzięły w spadku dom Po- 
tocjich ł przystąpiły do urządza­
nia w  nim, ongiś wlelkopańsikiej 
Jiełtdble, — demu kultury.

Jaku treść wypełni to, co okre­
ślane jest jako „Robotniczy Dom 
Kultury”?

P&rt.rr i część pierwszego pię­
tra gmachu zajęte zostanę przez 
księgoabiór, na który złożą olę 
zbiory Biblioteki Publicznej, 
TU a-u «. OKSZ, łącznie kilk.drie 
siąt tysięcy tomów. Biblioteka bę

w dziedzinie świetlic, teatrów, 
chórów, muayki, choreografii i 
plastyki. Instruktaż i organizację 
w skali województwa. Ze szcze­
gółów tej, przebogatej i różnorod­
nej treści, wspomnieć wystarczy, 
że działalność w dziedzinie kultu 
ralr.o-teatralnej wyrazi się w  pra 
cy trzech teatrów. Teati .lla dzie­
ci „Wesoła gromadka'’ ' Robotni­
czego Towarzystwa. Vrzyjaciół 
Dzieci, mający jpi poważne imię 
i zasłuji, będzie rozwinięty i do­
zna łdeowogo pogłębienia. Cbok 
niego 1 w łączności z nim, po­
wstanie „Teatr Młodego-, Widza" 
dla młodzieży w iwieka szkoły 
p- i»tawowej i licealnej. Teatr
ten będzie rozporządzał własnym 
reżyse rem i ułoży swój repertuar. 
Nartjńwie otrzymamy teatr mło­
dzieżowy z prawdziwego zdarze­
nia, prawdziwej własnej sceny 
l prawdziwej rozumnej polityki 
repertuarowej. Teatr TUR-u dla 
dorosłych, przede wszystkim obje 
zuowy. dla robotników Trzebini, 
Chrzanów» Nowego Sącza, Moś-

>stanu pożądanego, mogą ł tej stro 
ny doznać wydatnej pomocy.

Nie podobna poikrótce wyłożyć 
wszystkiego, co myślimy pod 
mionem Robotnic sego Domu Kultu 
ry. Zresztą instytucja jest nówa 
i jej koncepcję trudno -vy[oełnić 
treścią. Trzeba ją złożyć w twór­
czym wysiłku. Oprzeć się na wła­
snym doświadczeniu i doświadczę 
niaćh obcych,' .rypróbowatiych w 
praktyce. Tematyka, wątki -treścio 
we, metoda, pomoce, w  pierw­
szym zaś rzędzio konstrukcja tj. 
ideowe założenia i tendencja, od­
powiadać będą uajuowrzej pe tę- 
ipowej myśli, w ktśrą uzbrajają 
się robotnicy. Stoją oni dziś nie 
cylko na pozycji wyzwolenia spo 
łecznego. i ekonomicznego. W po­
jęciu wyzwolenia mieści się rów­
nież owaus kulturalni/ w  najpeł­
niejszym znaczeniu. Awans do ro 
Ii najb-rdziej //kicanego, nierasy 
■_jnego konsument?, dóbr kultu­
ralnych i do roli ich współtwórcy

Taki awans Jla roboaiifca w 
mieście 1 dla chłopa na wsi. W 
okresie, gdy proletariat ukuusty- 
tuniwi 6 się w  naród, wziął sched,! 
kulturalni po przeszłości i objął 
mecenat nad kulturą.

Krzybywa nam iiowa ważna po 
zycja, która powinna przybliżyć

realizację awansu. Powstaniu tej 
pozycji i jej przyszłej pracy pa­
tronują robu-fcniczŁ partie, dając 
przykład wzorowej harmonii, or­
ganicznej jedności w  stosunku do 
spraw kultury.

W salach, które dyszały przez 
długi czas rozmowy w języku 
francuskim, toczone przez nielicz 
ne grono ludzi błękitnej krwi — 
zabrzmi nowe słowo.

Józef Sieradzki.

tego, że przynoszą poważny 
zysk nie powinny odbierać pa­
pieru potrzebnego ni wydawni­
ctwa pożyteczne sprzyjające roż 
wojowi oświaty £ kultury mas 
pracujących. Poważna elimina­
cja ułatwi wydawanie warto­
ściowych książek. Wśród wszel­
kiego rodzaju wydawnictw be­
letrystycznych, książek nauko 
wych, popularno-naukowych 
itd. wyróżniają się podręczniki 
szkolne swoją taniością.

Dowodzi to, że książka na któ 
rą istnieje zapotrzebowanie ma­
sowe może być kalkulowana 
inaczej niż książka, która mu­
si czekać czas dłuższy na na 
bywcę. Należy sądzić, że władze 
państwowe dopilnują, by wszel­
kiego rodzaju wydawnictwa na- 
ukowo-popnlarne, bez których 
pie możi.r, mówić o pełnej rea­
lizacji zasady upowszechniania 
kultury i oświaty, były również 
tanie. Ze strony spółdzielni wy 
dawniczych został zresztą uczy­
niony poważny krqk' w tym kią 
runku Spółdzielnia wydawni­
cza „Książka” rozpoczęła wyda­
wanie biblioteki popularno-nau­
kowej po kilkudziesięciu zloto­
wych cenach,, któro są dostępne 
dla. szerokich mas ludzi pracują 
cych.
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Chłopcy z Przysposobienia Rolniczo -WojsKowego w 
pracują w swoim Ośrodku Rolniczymi.

s :e rs zy  front wal? a

Gmach Roooinłczego Domu Kultury w Krakowie,
dzie miała lektoria, czyli sale w 
których azytelniey będą korzysta 
Ii z książek 1 czasopism, poradni 
czytelniczej i wypożyczalni. Pię­
knu sala ze stylową boazerią na 
pierwszym piętrzą stanie się o- 
środkie.n systematycznej pracy 
ośwdcćowej. ióaopatrzona w epi­
diaskop i wąskotaśmową aparatu 
rę filmową, będzie służyła ala 
wykładów, które z treścią nauko- 
wą łączyć będą zalety populary­
zacji w najl?pszvm stylu. Najwy­
bitniejsi fachowcy, przyrodnicy 
I liunianiśd wprowaid-łać będą 
iucbaczy — robotników iv dzie- 

'dzihy nauki, literatury i sztuki, 
We sposobem dorywczym, przy­
padkowo dobieranych prelekcj.'
’ prel^eutów, lecz na zasaćLie 
uplanowar egc, starannie obmyśla 
nęgo o/ogramu.

Akcja będzie miała, charakter 
masowy, przez Robotniczy Dom 
Kultury będą przepływały rze- 
sze Najbardziej awansowani ro­
botnic;/' będą włączeni do jednego 
z trzech -  na razie — zesipołow 
ściślejszej już pracy 1 kaztałce- 
nią, które będzie nosiło charakter 
na poły badawczy. Będą to semi­
naria poświęcono historii ruch", 
robotn. w Polsce dziejom ruchów 
snołcczrtych i badaniu środowiska 
robotniczego ' chłopskiego (semi­
narium socjologiczne). Kierowni 
kami seminariów będą profesoić- 
wiit Wyższej Szkoły Nauk.Społe­
cznych w Krakowie.

Trzeci, najważniejszy bodaj

dc, Tamowa l dla samego Kra­
kowa fównież. będzie z wielkim 
n£ yewno pożytkiem, jeżeli dobrze 
prowadzony teatr, stworzy warun 
ki do manitestowaiiia działalności 
w dziedzime kultury teatralnej 
dla instytucji tak sari* lżonej iuż 
w pracy oświatowo - kulturalnej, 
jaką jest Towarzystwo Uniwersy 
letów Robotniczych. Sprrwy te­
atru w Krakowie, odległe dziś od

Stała akcja kontrolna punk- 
tów spruedaży organizowana 
przez terenowe delegatury Ko­
misji Specjalnej »vespół z czyn­
nikiem społecznym, do niedaw­
na, obejmowała kontrolą zasad­
niczo — rniauta wojewódzkie. O- 
becnie prowadzi się również ak­
cję kontrolną w miastach po­
wiatowych, sięgając do najgłęb­
szej prowincji.

Oto wyniki ostatniej działal­
ności szeregu delegatur Komi­
sji Spsciainej. Delegatura Komi­
sji w Katowicach przepror. sdzi- 
ia prgy współudziale organiką- 
cji poircznynh na dużą skalę 
z. kiujoną akcją kontrolną w na 
stąpulycych mleiot-owuścl ich: w 
itielsku 1 Białe] kipy Łłożoue 
z 68 członków jrycnl -ncji zpołe- 
cznych ikuuirolowaly 63 punk* 
t] »rze. ’ży wszelkich branż, 
sporządzając 21' protokołów kur 
nych za pobieranie cen speku­
lacyjnych

W Skiedrzynie grupa 70 kon­
trolerów społecznych zbadała 
40 sklepów, sporządzając 13 pro 
tokołów karnych. W 10 wypad­
kach sporządzono wnioski o skie

Część zbiorom z uuystarojy

szepeitow skidj Franka
odnaleziono we W^crowiu

We <VrocIawiu dokonano sn*i- 
sacyjn- , ) cdkryciz Miaaowici^
dyr. Biblioteki Uniwersyteckiej
KNOT odkrył w roku 1945 na 
zamku Waldstein- pod Kłodzkiem 
skrzynie, zawierającj zbici, wy­
wiezione z Polski. Obecnie doko­
nano otwarcia znalezionych 
skrzyń, Przy czyn; okaza-to się, / 
fw ieiu ją  one bezceąne ukarby 
kultnralne.

Mianowicie zbiory te sianewią 
co ęśc pamiątek arr -nowskicn
>tćie m alazły się aa, wystawie 
szopenowskiej, urządzonej przez 
Franka w Krakowie w roku 1943, 
a jh r iu J ih  ze zbiorów a fiU - 
wan>ch inutytucjon, polskim. lV 
roku 1944 bezcennn ' i  sponaty

z Krakowa w  nieznanym kie- 
runicu. Obecnie część ich odkry­
to we Wrocławiu. Wś.ód odna-' 
lezionych pamiątek znajdują się 
m. inn. autografy nut, list Szo­
pen > do Kolberga, autografy ma­
zurków, 1 wydanie utworow Szo­
pena z dedykacją kompozytora, 
portret oiowkowy Szopena, rfy- 
korany przez WinterhaKera. ze 
zbiorów Ganchc, słynnego Óolek- 
cjoakt) francuskiego, zamordo- 
wantgc prze , Niemców.

O sensacyjnym odkryciu ’•*-
wiadomiono bu'Vłut Szopenow­
ski v Wtrtoawit, którego Jpecjal 
,.y wal. unik 'łronisł&w Syuow 
przybył Już do Wrocław! . celui 
zapoznania _ię Ze etanem odzy-

Bztel grący, bbęim ie tri w ystew s twstałE w yw ięzioue a^auycb pamiątek, (srj

rowanie winnych spekulacji do 
'ibozu pracy.

W  Żywcu i. Suchej 75 kontro­
lerów zbadało 95 punktów sprze 
dąży. 10-ciu kupców ukarano 
w trybie administracyjnym, 13 
osób powędruje do obozu pra- 
cy.

W  Skoczewie i Ustroniu 33-eh 
kontrolerów przeprowadziło lu­
strację 65 sklepów i piekarń. 
W stosunku dó 7 miu spekula i 
tów Komisja Specjalna wystąpi 
ta z'wnioskiem o przesłanie ich 
do obozu pracy.

W  Wiśle 12-toosobowa ekipa 
kontrolna stwierdziła, że S-cia 
część właścicieli sklepów upra­
wia spekulację mąką, chlebem 
i cukrem. Na 30 skontrolowa­
nych sklepów sporządzono 10 
protokołów karnych.

Delegatma Kotóisji Specjalnej 
w Lublinie prowadzi szeroką 
akcję kontrolną na terenie całe­
go województwa. W  Lublinie 
przy udziale czynnika społecz­
nego, skontrolowano: 47 punk 
tów sprzedaży wyrobów Polskie 
go Monopolu Tytoniowego. 23 
punkty sprzedaży wyrobów włó 
kienniczych i 108 punktów 
sprzedaży artykułów żywnościo 
wych.

Sporządzono 94 protokoły kar 
ne i zatrzymano 3ż kupców. 
Sankcje karne dotyczą spekula 
cji tytoniem, przekraczania do­
zwolonej marży zarobkowej i 
spekulacji- artykułami pierwszej 
potrzeby jak również ukrywa­
nia w celach spekulacyjnych ar­
tykułów żywnościowycn.

W Siedlcach skontrolowano 
15 punktów sprzeuaży wyrobów 
PMT, uwn. sklep; włókiennicze 
oraz 16 sklepów spożywczych i 
piekarń — sporządzając ogółem 
23 protokoły karne.

W Chełmie ńa 40 punktów 
sprzedaży sporządzono 10 proto­
kołów karnych, w Puławach 
znadano 14 sklepów, sporządza­
jąc trzy protokoły karne. W Lu­
bartowie i Rejowcu na 12 skle­
pów trzech kupców ukarano za

spekulację.
We Wrocławiu Komisja Spec­

jalna, przy udziale organizacji 
' społecznych przeprowadziła c- 
statnio dwie na dużą skalę za­
krojone akcje kontrolne skle­
pów spożywczych i piekarń. W 
wyniku kontroli sporządzono 
30C protokołów karnych i za­
trzymano 1S spekulantów, w tej 
liczbie -2 hurtowników mąki: 
Snoideia i Bnryleli: we Wro­
cławiu, którzy poza handlem 
mąką o nieprzepisowym prze­
miale, ukryli 10.J00 kg. mąki.

Łódzka Delegatura Komisji 
Specjainej przeprowadziła w 
pierwszych dniach czerwca sze­
roką akcje na . terenie miasta, 
zmierzającą do wykrycia zakon 
spirowanych składów mąki. W 
dwóch piek irinach, należących 
do Józefa i Igniififco Romanow­
skich, wykryto ponad 40,000 
kg mąki pszennej' i żytniej. W 
piekarniach Józefa Kaczmarow- 
skiego znaleziono 11.500 kg mą­
ki. W składzie paszy .Józefa 
Szrankowskiego- wykryto ponad 
2.000 kg. mąki.

W Olsztynie Komisja Spec­
jalna przeprowadziła , ostatnio 
siedem akcji, mających na celu 
walkę ze spekulacją. 4-ry akcje 
przeprowadzono na terenie mia 
sta, trzy na tererJe wojew. ma­
zurskiego. .W akcjach tych bra­
ły udział 193 ekipy, złożone z 
603 osób. Skontrolowano okoio 
1000 punktów sprzedaży. Spo­
rządzono 400 protokołów kar­
nych W areszcie tymczasowym 

'osadzono 3fi osób, z których 23 
powędruje do obozów* pracy. 
Stwierdzono w v/ielu wypad­
kach. że kupcy pobierali więcej 
niż 100 proc żysku. 'W  Szczeci­
nie przeprowadzono lustrację 
450 sklepów. Sporządzono 70 pro 
tokołów karnych, zatrzymano 
12 kupców za spekulację.

W  Częstochowie skontrolowa­
no 140 sklepów wszelkich branż 
Sporządzono 50 protokołów kar­
nych ,za pobieranie nad mi er 
nych cen.

WARSZAWA
FAMOLOfk I PAROWOZY
PŁZYBYŁY 1 1 P ' VSKI

Do Polski nadeszło 325 paron 
wozów i 30,2 samoloty, zakupio­
ne z demobilu amerykańskiego, 
.v randach przyznanej Polsce po 
życzki amerykańskiej.

KONIEC HYKSZ
KTomjsia Komunikacji Stołecz 

nej Rady Narodowej uchwaliła 
zf przestanie udzielania konce­
sji na dorożki .motocyklowe 
t. zw. ryksze w obrębie Warsza­
wy, z .tym, że ryksze młtorowe, 
maiąee siedzenia dla pasażerów 
z tyłu, moga w dalszym ciągu 
otrzymywać koncp«ie.

KR&KGU
6fl d z ie c i z  o k r ę g u  k r a ­

k o w s k ie g o  WYJECHAŁO
NA WCLAfY DO DANII

W ramach akcji pomocy dla 
dzieci polskich, niesionej .przez 
organizację duńską „Red llor- 
uet”, — na wćzasy letnie do Da­
nii wyjechała ż Okręgu krak--v- 
skiego ki u,pa 60 dzieci w w‘eku 
od 8 do 12 lat.

Młodociani goście z Polski zo­
stanę rozmieszczeni w prywat­
nych domach duńskich.

NA POWODZI*?:
Wojewódzki Komitet Pomocy 

Ofiarom Powodzi przekazał na 
ten cel do dnia 30 .naja kwotę 
12.446.357 d.

WROCŁAW
DOMEK UKŁAŁjzNY ZA 

50 TYS. ZŁ.
Produkowane przez Wrocław 

ską Dyrekcję Przemysłu Miej-* 
arowego domki skład me z ma­
sy cememowo-drzewno-żużlowej 
cieszą się dużą popularnością. 
Cena obniżona została do 50 lub 
6(-d00 złotych.

Dyrekcja Przemysłu Miejsco­
wego otrzymała zamówienia na 
2.000 składanych domków. Naj­
większe zamówienie wykonują 
fabryki dla osadnictwa pąrceła- 
cyjnego. .

Obecna zdolność produkcyjna 
fabryk wynosi 30C domków mie 
sięcznie.

SZCZECIĄ
ODE UDOWA PAŃSTWOWEJ 

FABI KI TLENU
żjednoczenie Gazów Teehnicz 

nycn przeprowadza odbudowę 
Państwowej Fabryki Tlenu. 
Fabryka jest pozbawiona dużej 
części maszyn, ale ponieważ 
zjednoczenie dysponuje odpo­
wiednimi maszynami, a kredy­
ty na ich przetransportowanie 
już zostały przyznane, przeto 
przewiduje się, że uruchomienie 
fabryki nastąpi jeszcze w tym-, 
roku. Wysokość przyznanych 
kredytów wynosi 5 milionów 
złotych. Sumy te pozwolą, na 
przeprowadzenie zamierzonych 
prac.
B .TU O S ZC Z

Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
odremontował kosztem 8 milio­
nów złotych 9 bloków mieszkał 
nych.

WŁOCŁAWEK
KARA ŚMIERCI DŁA ZBROD­
NIARZA HITLEROWSKIEGO

Przed sądem .we Włocławku 
stanął mieszkaniec tego miar-ti 
niejaki Bolesław Szymański. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że współ­
pracował z Niemcami od roku

1J37, udzielając tm wszelkiali 1°' 
formacji. B y ł. on przeu woi,»- 
pracownikiem jednej ż iwło 
sMćh fabar.(ds, gdzie na iozka ; 
stupo rnwiyilowiii Polaków. W 
kiesie akupacjt Szjmańńd Fr  ̂ , 
wał jako spinacz wagonów. W®13 
wll się on tam przećladowa-*-<'cl 
Polaków 1 denuncjowaniem l~‘ 
do G atapo.

Sąd, uznając iwinę '.BoleslaW 
Szymańskiego za udowodnię1;3’ 
skazał go na karę śmierci Prz 
powieszenie,

GDAŃSK
Do poriu w Gdyni zawini 

statek duński „Falstm ” , 
wożąc na swym pokia-izie 5.4^  
worów pączkowych. Należy 
krtślić, że w przeciwieństw'* 
do statków duńskich ..Thomas 
i „Tranmbar11 które przywiozły 
do Polski paczki w stanie o g r a ' 
bionym, ze statku „Falstria'1 
debrapo tadunek w stanie ni*" 
uszkodzonym.

ZAMOŚĆ
WALKA ZE SPDKUT.ATiJA ^  

OBNIŻKA. GENY ZBOZA
Komisja Kontroli Cen z prze® 

stawicielami starostwa, insij," 
tucji -społecznych nriodstaw1'
cielami ‘partii i zw. Zrawoduj 
wych dokonała nagiej kontro}* 
sklepów spożywczych, piekarń' 
masarni, jatek i straganów. i®J 
teresując się przede wszystkim 
ceną zbóż. wagą chleba i jeg® 
jakością. W  wyniku przeprowa' 
tlzone”  akcji sporządzono 30 pro 
tokółów karnych. W i ę k s z o ś ć
protokółów dotyczyła piekarz? 
zamojskich, którzy nie mog** 
się wykazać rachunkami na z3' 
kupioną mąkę i samorzutni0 
kalkulowali ceny chleba. Już P° 
jednoiJazo\vej kontroli data 010 
zauważyć zniżka cen zboża • 
500 zł. ńa metrze.

G3YFIN
NAJWIĘKSZA OCTOWhUA
W POLSCE ROZPOCZYNA 

PRODUKCJĘ
W połowie bieżącego miesiąc® 

rozpocznie nosmaliią produkcji 
.meszcząca się w Gryfinie (Pb* 
mor.re Żacho-dnie) wytwórnia oo" 
tu i węgla diratewnego, najr óęk' 
siy tego redsaju zakład produk­
cyjny w Polsce.

Fo uruchomieniu Państwowym 
Zakładów" Suchej Destylacji Drz® 
wa w  ‘Gryfinie, n.odukcja setn ^  
Polsce wzrośnie nie.mtl d w u k r o t ­
nie. Poza octem wytwarzany bę­
dzie na terenie zakładów alkoh®* 
metylowy, oleje drzewne oraz 
giel drzewny, z którego wyrabia® 
sdę będzie na miejscu brykiet3; 
Produkcja zakładów osiągnie 1 - 1 
ton stuprocentowego kwasu 0(r 
towego } 7 tyc. ton węgla drzet?' 
nego rocznie.

GOLESZÓW '
W  Goleszowie w- obecności 

-,rzedstawici, U Departamentu 
Lotnictwa Ministerstwa Kom1}' 
nikacji odbyło się zakończeń10 
miesięcznego kursu szybowe^' 
/Wego dla instruktorów. Pr°* 
gram kursu obejmował: 8Ł 
dżiny w.ykładów teoretycznych' 
ISO godzin techniki' latania * 
JPOCj lotów na szybowcach róż­
nego typu.

S zko le n ie  
do rad

Ubliżające się wybory do orga­
nizacji związkowych, szczególnie 
na szczeblu rad zakładowych, wy 
sunęły na jedno z czołowych 
miejsc zagadnienie przeszkolenia 
kobiet, które kandydować będą 
w nakładach pracy. Dotychczaso­
wy słaby stosunkowo udział ko­
biet w radach zakładowych sipo- 
■wodowany był w dużej mierze- 
niedostatecznym przygotowaniem 
do spełnienia obowiązków, spo­
czywających na przedstawicie­
lach ;ałóg. Pragnąc zaradzić te­
mu wydział kulturalno - oświa­
towy polecił wszystkim wojewódz 
ki-m szkołom związkowym prze­
prowadzić specjalne ku“sy dla ko 
bibt, przyszłych kandydatek pod­
czas wyborów do lad zakłado­
wych. Wśród pracujących kobiet 
istnieje pełne zrozumienie roli. ja 
ką Winny one odgrywać w ruiiu

C / y n n  c c  ó z  l - ą u

W  H A  I I C H  
W YSTAW OW YCH. 
W  KATOWICACH

pd gada fcfeej; dsLgO-rJiBł,

PANSTWOWETCOEuC  ICYJNE 
L I C E U M  O G S O O ń l C Z E

W PRÓSZKOWIE 
p-ta Pr6 -cków, pow. Opole, 

woj. fię.ko - daorowskle
założone na terenie byłe. wyż­
szej szkoły ogrodniczej (po- 

moloeia)
PRZYJMUJE sAPISTT 
na rok jakolsy 1947) A, 

Zgłoszenia i zapytani, kiero- 
wać do Dyrekcji Tlceum. 24U6g

zawodowym. Liczba zapisów Pr: 
kraciała w wielu wypadkach ?' 
ktyczne możliwości szkól.

Doświadczenia zaś, wyniesioi 
z trwaiących obecnie Imrso1 
świadczą, że głód nauki i zdecyt 
waoa wola pełnienia funkcji sP1 
leciiiych ogarnęła szerokie ma- 
kobiet pracujących. Szkolenie k£ 
dydatek do rad zakładowych P1 
wadzone jest iw wblewódzki* 
szkołach związkowych na dw1 
tygodniowych kursach wecił1- 
specjalnie w tym celu przy^®'1 
wanego progiamu. Program pi"2' 
widuje zapoznanie słuchaczek 
charakterem rady zakładowej, i  
k i ogniwa związkowego w zakł* 
dzie pracy z jej zadaniami i 
marna pracy; przygotowanie ka1 
dydatek do praktycznej dział® 
ności y takr°sie prac rady za.k 
dowej oraz pogłębienie wiadoiń- 
sci o Polsce współczesnej.

Ponadto program uwzględń 
zagadnienie, dotyczące szczegółu 
związkowej I spółdzielczej dzb 
taniości kobiet. Zagadnienia 
zostały ujęte w nast:jpującyeh 
inatech:

Roja kobiet w radzie - zakład’ 
wej, ochrona macierzyństwa, b 
dowa żłóbków, przeds."koli, ko1 
trola przesti-zegSiUa ustawoda1-’ 
stwa o ochronie macierzyńst'-;-
rola kobiety pracującej w SP.9
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W ŁAD YSŁAW  MACHEJfEK

m  ■-'"•g.y 'tw m m m err-
a'l i 5

K L Ę S K A
Dziesięć frtmtów spłynęło krwią. ó^ni«im I żelażem 
uftni#ać w natarciu, to znaczy ginąć w chwale, to fcńaezy 
budować historię
60 IiińógO skOiiać w Obózic alibó dostać kulę w tył głowy 
pnżyrnknąć na zawsze powieki, umrzeć niOjiotrzJłmie, 
bo taka krew tó jtót nic Więcćj ponad óskiriteta.

W y t ó w n a n i e
(FRAGMENT)

Gdy powiedział, że kapit el za- 
salutował po odczytaniu mu wy­
roku, pani Lolka wyszeptała, itihy 
łając «• wsnuszoiiieiri głowę'. bo- 
hatar... Gieneik śmiał się rfcgo, 
wacłiły«tywa; się- śmi-dirari. Po­
wstał 1 słaniał się w spazmach na 
piękne spisjty. »

— Bohater.,, b o - h a - ter... A 
przed śmiercią chstal wstęjipi 1 d‘o 
PPL, pr-/sięgał zaniC rdować
„Bahupa” t „Żbika”  i .Janusza” 
może nawet własną maiikt* Bo- 
ha-ter...

, Uspokoił islę i wyciągnął dc* im *J 
sękę. Catoeła swoją i dhwycrtla 
się za piersi.Pokręoiła j£kiiwą.

—- Straszny pan jest!
— Jeszcze pani d >wt«Ei więcej 

O tj-cfc bohaterach. Ma ślę r„zu.- 
miąć, to dowiedziono się o tym 
wyroku. Jaoieikłość j/rat Jbofcjtrou*- 
na. Bito twardsuy, ten zwycięży. 
Tymczasem walka toczy. -i*. <Mej, 
atak rozwija się.., ■ .

—. — — jadą na furae przez u.<=- 
dzińskt* parcele jacyś dztókil wo­
jacy (wczoraj to byloi. Z> lekka 
etę ściemniło, ko?a i konie grzę- 
gfly w  słębolldm błocie. Wyjrzał 
„Buto" ze >.vej maliny 1 -iyazy 
:3ova groźby dcchudzocb z fury.

—- Srobiimy w Kępie ~ueź wśród 
-tomiunistów— A później w Po- 
SWiaJfirwd-*

.Buła" nie namyślając etę 
pjdhnął gońca poza stodołami na 
bliższu drogi do „Sna:cha” . Ten 
^abral kilku chłopaków i granaty 
j, zaczai! się koło cmentarza najd 

^  iTOSWOBem. Z:. jakiś kwauran^ dał 
clę jirsaei od j1̂  dhlupocącego 
WWau v  ̂ ^ganianie iksami: wio. wlio, 
fcmou.

WreLzttt turę wjcdiała w  iwur

—  Łut- jedsuiełl »-» krzyknął 
jEżadh”.

~  Bdhatsr owie... — odpowie- 
Stelarna z j-rwn ością przewagi. — 
StasL. nie dajemy.. Po tych sło- 
,vyaah odidano w m a s a  stronę se­
rie ze „Stenów”. Bbyldl u bbuch...

To „Czach” zamachną1 się i i-U- 
cił w  dół dwa granaty. Wyniki 
Jedau zdlbŁty, drugi ranny,- dlwóch 
uicieliło— |Bo-ha-te-ro-wi©l 

I ten wypadek sŁybfco rot moc- 
(ńę. Dzisiaj * południe przyszedł 
ijo „Frycza” chlcp « Pj-Woettc -i 
pG dziękowaniem, że tak .udylcalL- 
nij« likwidujemy bamdjiów. Ten 
j aden âsbity — okalało jię ■ po­
chodził z Pstroseyc i był daw­
nym bandytą. rnitUiaiwidkonyin 
przez ludność. Czyż nie milo i 
ek*  nie ^atysiakci a gdy usły­
szało się ńowa zMhęty?

i_  Taki po-rządiek trzeba zrobtc 
taŁoże w PstiuiszyoacL. Bo .chodzą 
bandyci, wołają, że AK. że B Ch 
f NSZ, a kradną, ż© miary nie 
mają... Trzeba to bydlęctwo -nisz 
czyć, bo robić mu sie nie chce. 
A jak zostaną ci oowi pankowie, 
to i po wojnie -ta ' smora ciążyć 
będzie nad nami...

Milczeli odo je orzez chwilę.
Późni aj pani Lolka .inici.ęł  ̂ stu­
kać ołówkiem 0 stolik iw  gniecie 
poiusyać brwiami. Gienek w 
swym pochodzie uo pokoju przy­
stanął nad nią , pom yślał, że 
pani domu czuje do niegc. odrazę 

■ i wstręt. — To niesiurawieóiiwa
— szarpnęło nim gwałtownie.

 Nie oędę pani mówił tak, że
o;'.asem nie doznaje skruchy. Mó­
wi się z punktu pclityornego pa­
trząc: zabijasz faszystę... A jadn:-v- 
ten faszysta często się skruszy. file 
już jest" za późno. Machiną roz- 
jjędzona zdławi wszystko, mte ba­
cząc na żal, skruchę i -wyrzuy 
sumienia. . „  ,

Prawda jest jak mtna. Nadep­
niesz — i W e -szczekota, że 
•Wiesz' jak umierasz.

Głos miękł Gienkowi ,
  iSkrzywdzili mmiie faszyści.

Rodzinę ma całą .rydald Niem­
com. Bóg jeden wie. czy ojciec 
-przeżyj e w® Bi1. ssenbui-giu, a bra­
cia w Lengenf eld. I jak nie mścić 

- się? A nie będę sie mścić,, to bę­
dzie straszna nuda. Porywa miiie 
więc krwawy wiatr, rozpętuj e_ do­
piero życie. Ni® pomoże .dziew­
czyna często zmieniana, ani bim­
ber, * ii  wygodne łóżko, tylko ten 
Wiatr, ten wiatr... Mówią mi cza­
sem, żem wariat, że dlatego, żem 
wariat, t0 robię to co robię, strze 
lam i roząJrzSliwuję... .

Ale to nie prawda. Ja wtdzę
=el — walkę aż do zwycięstwa. T
wcale nie jestem jakiś tam dziew 
karz, łajdacka dusza i nie,trzeźwa 
głowa, ale człowiek świadomy 
swej 'determinacji.

Podszedł teraz do okna i otwo­
rzył lufcik. Do pokoju wsunął sifei 
kłąb mgły jesiennej .Wchłaniają' 
zimne do jiŁuc, Gienek powoli m 1 
tygował sie.

— Ach, co i ani zresztą wie 
Pani może lubi męki subte'ńe i 
każda/ chłopski czyn ownżA za

chamstwo ?. buutalność. Pójdę le­
piej spać.., 'Tu będę spał. Pani się 
dziwi, że się nie boje? Ale je t .k i 
jestem. Patrzę, na panią i wirteę 
tylko słabość i tylko nien-i pro­
śbę, bym Łołjio poszedł preęz. A 
z moją dusza niech a!’m czort :a- 
latwi, bo NSZ-owiec nie da rady, 

Wysrczerzył białe zęby i począł 
się rozbierać. Pand Lolka wyzuła 
aaciskając usta. Czuła się Tponie- 
więrana. ,

Do pant Lelki św itał p'0 rgz 
drugi" Gienek dopiero za jaJriś 
miesiąc' wraz z odldziatem , Ja­
skra’’, który był 1 -jdnym * czte­
rech oddziałów AL w Pińczow- 
skiem. (Całością diowodiził „(Kruk”) 

PO wyjściu Brygady Ziemi Kra 
kowskiej znalazło sie Pińczowski® 
bez biond i buz aktywu polltjcz- 
nego i wojskowego. Ale zostało 
dużo prostych żołnierzy, przewaz 
nie rannych przedtem W licznych 
walkach. Sytuacja idn była stra- 
eana. Nie byli beapiacznl na me- . 
linach, gdyż rozpoczęły się prawie 
‘codzienne łapanki po wsirch. Na 
szazęict,! zjawiło sie pięctu ly- 
warsantilw rosyjskich z bronią, 
a później trzech skoczków z radio 
stacją, którą noiwarno „Zef-r”. 
Radiostacja miała ns jelu youa- 
wani" poza front wiadomości o 
rozbudowie .Dstwaliu” . w  [tym 
terenię. Przez'pewien czas wadi o 
staioja nie mogła jednak spełniać 
swych zacUiń, gdyż railf otelegra- 
Jistfca Sonia złamała sobie przy 
skakaniu z samolotu Obojczyk.

Siew braterstwa AL i BCih Wy­
dawał terasz plon: Wjpcjżyczju'1®
„Krukowi” przez Prmsna Kału­
żę z ECh kilku karabinów dobit­
nie świadczyło, że "adyfcalni chło- 
pt nie potraktowali wdusai ko­
niunkturalnie lub ze st-yetau 
przed potęgą AL w lecie tego 
"Oku,

I już oodzień przybywało tronl. 
Rozbrojono 16-tu Niemrów w 
Woh Chroberskify i Idwudziestu 
„Eaimiuków” na szosie przed 
Książem. Później skontaktowano 
Się z „Mongołami” na okopach 
w Mładzawaćh i cl rozbroili iiwu 
dziestu Niemców. Bosłv plutony, 
i-/ końcu spotężniał-"- w kompanię. 
Plutony trzymały się osobno i 
przerzucały się z l^iiejsca na r.itej- 
rce w granicach Kois-ż-(Pińczów.

W połowie grudnia dopiero — 
„Jaskier” ze swoim Oddziałem 
zapuścił się dalej na zachód poza 
szosę Kraków — Wi oszawa. Prze­
wodników i łączników otrzyma1 
z dzielnicy „Kula” od „Wicka” . 
Do Koryczan z Przysieki przepro­
wadził oddział „krupski”. Ziemię 
przykrywał już lekki śnieg.

Pani Lolka wcale ste n ie  zdzi­
wiła, gdy znów zobaczyła na pro­
gu Gienka. W oc-zach m ma było 
tylko zauważyć trochę drżenia i 
.beznadziejność. Patrzyła nięco w 
górę jakby się chciała oderwać 
od ziemi złej i krwawej.

— Trochę się chce znów wy- 
pyakować — oświadczy1, gdy po­
prosiła go, by usiadł. Rzucał sło­
wa, które były trochę z pograni­
cza zmęczenia i trochę z pograni­
cza patosu.

— Czy pani dalej mówi. że je­
steśmy straszni?- Ale tak stę shł v- 
da, że ito-asone czyny składają 
się na' dzieje przyszłego pięknego 
świata- i sprawiedliwego ustroju. 
Dynamit, który torsadsa stary 
dom jest w naszych rekach. W'’-

- godnisis krzyczą, r.e nieostrożnie 
się z nimi obchodzimy, że z,a bar­
dzo boli... Ale cóż lobię?' Przed 
chwilą zobiiiśm-ł przed Kozło- 
we,n sześciu Niemców, jechali 
nadać {taczki żywnościowe i odzie 
żowe swoim „Liebcheń” w Rze­
szy. Przypominałem sobie kobiet­
ki stęsknione przynajmniej upo-
miiSku świątecznego i zrra-
zćm śmierć mojej ukochanej, t 
już wcale nie miałem skrupułów 
Własne krzywdy trzeba równowa­
żyć z cudzymi, inaczej za oardzo 
boli... I Lalę też z rozsaderniem 
świata. Idzie sąd Poty od dzikich 
pól — ze wschodu — sizepcą ci, 
co mają. grzechy na sumie ulu. 
Naidichacwi sędzia -wszechwładny, 
którego nazwa:, komunizm, — 
twieidzą inni, uznający w życiu 
tylko kiańrowoSć A ja mówię, że 
świat stary zginie od narzędzi, 
które sam wyprodukował. A ja 
mówdę, że my na aad wcale nie 
proiiimy żadnego_ komunizmu, bo 
za dużo u nas się działo krzywd, 
byśmy ich sami nie umieli 'mścić 
i sami n a p ra w ia ć . A nazwa głów­
nego sędziego obojętna.

Chce p?.n’ zobaczyć jak to 
'bywa i czy to iest iłurf.-°?

; Włożyła ptJto i poszl ulicć 
wiejską do śołi ysa.

Pani Lolka m'ała wyślizgane 
śpiegc wce. i co chwila słaniała

filę do tyłr. Giónok ujął ją silnie 
pod ramię i mówił t< raz. żć Lolka 
mu się podoba. Mu usta raptow­
nie wysuwające się. z 7-a steny tę­
sknoty i ^zekijąc- i piagnącś... 
Na eso? Czego? Przeżyją wojnę, 
spotkają się w  Krakowie. Spoj­
rzała mile zdziwiona,

— Po oo?
— By pani pokazać, &s syn 

chłopski nię musi szukać wzoru 
kultury w dworach.

Lekko musną! jej włosy i po- 
traktowa ten gest j/ko ekspery­
ment. Ziozumlała i spytała:

— Rrotam.m, rycerz błędny — 
czy... naiwny?

Nie chciała jednak potwierdza­
jącej odpowiedzi. Zagadała o 
czymś innym i w tym czasie we- 
srli do „Walca”, iskrełai-zs pąrtił 
w tej wsi. Ten pojnformował, że 
„Jaskier” za skrzywdzony.nl chło­
pami poszedł przed kwadransem 
do sołtysa. Mrugną1 porozumie­
wawczo i dodał pcdntŁOiny:

— C h e r a z  clrań bedzie miśł 
za dWoje'.. Wtedy dopiero zauwa­
żył panią Lbikę stojącą w półcie­
niu drpwi i wykrzywiając twarz, 
zarycia1:

— A i tej przydałyby się t -ty-
ŻJupełnie rozstrojona i zgnębió-

n a ' usunęła się za Gienkiem 
poufale ipociągneła go do wyjścia. 
Chwiała sie.

U i."! Hysa pełn- izba chłopów 
— bieduiaków.

Twarze ich były jakoś .talk róy 
wnio uszeregowane że przypomi­
nały | 'dnalitą smutną przestrzeń. 
Już wypowiedzieli swoje żale, te­
raz „Pojąk", nieduży, ytfrwomy 
nia twarzy żołn ierz, inteligentuymi 
słowami przedstawiał winę sołty­
sa : że pędzi1 do okopów biedanców, 
a orzczędzał kułaków, że robi1 to 
prawdiopoiłobr ie za pódszfeptem 
syna, cz-jonka NSZ. Że laradl wrt 
szcia prem.’'s, któro prbierał ad 
Niemców dla pracuj rią o-
bopach.

Dołtys stał w  kacio, wySofel, j— 
by wyrastający ponad wsryitkldh 
i wcale nie skruszony. Jleuine 
j:egO oczy wyrażały upór, a usta 
zgięte w podkówke jóoźby dla 
zgiętej" biedoty. Gdy „baj }fe-’ śpy- 
t3 , czy nie boi t ie sądiu, który z 
solbą .przyniesie Polrka. miuknaj 
poguidliwie:

— Jeszcze Jasiek w J....- już miu 
kaszę studzą...

Tego j iż było sa dużo. S-oa-wał 
się z łóżka popędliWy „Jaskier'' i 
doskoczy) i  rewolwerun <łj sołty­
sa. Oparł się jednak pokusi' i ude­

rzenia i zastygj w  p|
Póżniei oieprzyjćmni' z f  T 
do tych, któazy siś rzuciii, by za­
trzyma rękę z ś te­
ras cofali śię śkońfuńdóWanl.

— Ją takiego syńń bił iiió będę.
okinął ńa kobietę bladą, o stór-

cząc?-! h  kościach póltóżkowych. 
Ta ciężko lyiaą® podeszła.

— Cepy: -_  zfiów za^tf^eczsł 
„Jaskier".

Poderwała się szybko 1 w  mig 
była z pcwi-otefn z żadsnyh ńa- 
rżędziem.

Sołtys dalej tai śpólkóJiUŚ W 
kącie.

— Kłaść słę!
Sołćys -bJiżył Hć na śfcJieli 

iżlw i schylił się z uśmióhem 
ciężkim, jakby he kład1 kófe kó- 
biaty. -w którą nie ohoiśł ślubu

— Bić c sO''mi w tyłek t jjńćcJrJ . 
— zahuczał cźerwóny żółńicrz do 
sołtyca. -  P^dziościa yięć ra­
zy... Zi, diwtny ą M ik i;

Teraz dopiero Kdtysi ogarnę1* 
fR* drżeiiia. Zatkomlał j-k  tiid- 

fan i Lolka przylgni* ciaś- 
jiiaj da ramienia' Otef ka l zam­
knęli. ony,

— Męczśle spr-1 wlaniu nafn wf 
diryiskc — szepnęła z -wnrtUtjńi

— Bo w  tej udręc:: zesztywnie­
liśmy na katr.iań — vrym.di sznae- 
rze.

W ęfaaęia ftyło cicłio, tyjkó ude­
rzenie cepem spfawiałć wrażenie 
oklasków, które siy elyany prv&

A ani wl^inie unlićraii tafe (ći o któryćh chc$ mówić) 
robotwik z fabryki i drugi podobno intćligcnt 
zjapino Ich ńa dicy wsśdiónó w auta 
i odi.-d stało się jasna, *■; musz^ umrzeć, że muszą umrzeSS 
koniecznie

jiiżślj nie d*l£, tó Juitró, a w każdym razie ną pewno,

Guli turikru dwa kroki Wzdhi* dwa- króki wsżSrz 
Wiadomo sta ach rOzsuwa ściany, rozsuwa ściany dalóko 
fłOchyjiili głowy, pocftyjjii sobie w óbjfcia 
zdumićni, że człowiek znalazł człowieka na tdf OrżOśtrztói- 
takiej rozległej

od 5ciany do ściany w Obliczu śmierć!.

Póm yśleć, t t  MOdy umarli, w y^sa fó  się jeffho zdanie 
jedno zdanić czerwonym i zgłoskami 
NIE 7/iBiJAJ,

i •
Jowy Lorell

Ba ojcu, przyjdą kol®! aa sy­
na, Ojciec ujął cepy. Wierni4 po- 
wt^raył powód.

— Żo mosz psi jyńu bpptalrf z 
„Bohundm”.

— Wicbi pani jak łamią sjjj łu- 
feie bes sluśzńój idei — wSksfM 
(Sianek. Koszmarńy sun potru-fl  ̂
ssini wybić, choćby it> ich Piało 
miało być w -rblem.

Gdy l/raralt do domu, prbii 
Lolika sUAv i u - i .  fod  kawtem, 
3awl«ł silny, śpiO\' .iy wi"ff. Lol-* 
ka zstkałc uszy. GieńSk ^ostrze­
ga! ją tylko, Jafc amiench.

— Ozy -łyszy pan* — ad to dar 
mamu: exulw filii Hav«ic, śd te 
supiramus gemcntes et, 4antes in 
h ic laiari-majrum vaije. sitysay pua 
jak wyją potępieńcy te." ziemt — 
i sołtys i tao nauczyoi?! *asirze- 
k m y  Przes pana... -  jAkta da się
^ihiuó i©h myśli, jak tym wy­
ciem WÓChul.

Gospodarz Figa drapał w 
lobie jołą nogą v drugą nogę i 
na widok wchr'i~":yóh dwojga 
młodych potarł duża dla- utą

ÓJK̂ ł.
— Ko. <ró pdrue&ńflću Giśiifju 

W iw idzie na lewó..
— #wi it Wodę na lewó 

westchnęła pań) Lollok
Oddział „jaskr*" uińli jclł 

„Walec1' pod samym lisem w gru 
Pc j  dómków, dó których mióli 
pódObno nigdy nte docierać 
Ndeąncy, naWet pi, ód Wygania­
nia: ćhłópów do kópańtn szańców 
iłoztc iyla się wu-J kRicun-asm 
Żófiutoy w cha.tir. ntuiCSjac pite 
catoi i broń ńa łóżko i ood piec 
Miejl i m - Liiant rozbroić Niem­
ców «-i *,kopach rńd Staszynen:.

^ij^-iier” krńjał Jontnc tępyi,, 
kcŁiliiam i graał kolaiu od otwar 
tego ctónlż. froató w łov  ,padJy 
i łamały się pa Szyi i uszach. U 
jud łws to, zatłuszczopteo pasa, 
wista! raayjski ftagen 1 dws>. gra­
naty. ŻoJniśfź o czórwdhćj twa­
rzy pls«ł raport chArniczuym cłów 
kińm ńa ińałyip paipietfeU, „Kup- 
śkt” wyipisywół paznokof ,:m na 
saanańmiętej Aaytie isy floresy, 
Gionek utwierdza! się w  przeko- 
x,Jńiiu że zdobywając ciała kobite 
ty pdabywa sij KLże jej myil,

Inhi drzatnall. Za oknem mar­
tw citja. źle triysyóan- :'.-.ie- 
(Cióin. 2łdttUiJCuulo nadnieśpodode- 
wahlu w si Shi t woadłą gosti^yr 
ul w  potarganej -iecoe, sc-ol kać- 
r»J było widać bieliznę, Dławiła 
Się głósem:

— Udikojta, fhem.ee...
jca i\ia rlawił śie takżu wystrą- 

-źońv go^Jcriarz.
- -  Nu śtm * . na ytryęh — nora 

Auł
F-^ktyemie oknam orzesu- 

watv sie już dwie nóstkiie 
r: v  Wehrmachtu, Po tlrodżó 
..Kuipłkt” r-fcubu roa*nurOwahv 
trzewik, Plecaki aa nieaiczeJcie

Poaoitawjeńó. W ÓStigcMl (Slwili 
iac.podVni wvwżilia cała nośdfcl 
WTta J.n silu..., >; ióćdk 1 ly^yitry. 
łś ÓKWibuniek woj Jfówy.

— Ila, ókópa... okonia rtjcht?— 
Zsraz pfjy weJśtlu krzykną} je- 
d*h NI4mieu ń-ystawiulśc urośnie 
ksrfbin przód uiebi-. Gospodan: 
tarł śde uJJ pachami i .ńóWił. że 
Swierzba lec^y i musi oozośtać w 
domu.

— Was fijf wierstw — pytał je 
den Niemtóc di-tuneao — ubd wis 
sen Sie was dfóht ftir Saboiaige, 
hę?

Do wladurtloirf phłonia dopiero 
wpadły r,3',-wv Aujdhwitz Eirks- 
nau„. Natychmiast postawił na 
stóde pól litra wódki. Niemcy nie­
co zolteil ift krzyku j. w eniewitf 
FńiyBłligU dc siebie, ule spuszcza 
lać lódnak karaPinó v na Sotoi 
broń, ChOdżUl pc. izbic.

— Partlzćnen. Partizanen... Wo 
PardfanfenV — groźnie spytano. 
gdv wvP--óżnlón<5 ilaizk-.i % wód- 
ka. partyżanći n i trvohu drśhćli. 
Bóg im Iwiadkieni żę nie mieli 
zamiaru ro jew ić  ,k*wi w lym 
domii. Krzyki Niemców praekony 
wsjy ich. żt k i ‘.f ?A wsi zdradził 
melina, pohizumieu sie. zeszli w 
czterech cichutko oo sćhódach: 
.Jaskier", Gienek, Kuuski i żoł- 
nUf.Z o Czenvoaiej twarzy znacr-”
sie .fa iak ”.

!Ls.;rpneli d/iw i^m  do jabv... 
Seria y, autom, .tu. Jed?n Niemiec 
zebity. drugi ranny. Krew jak 2 
. Ikawy ńrytseneła na ^lała ścianę. 
łWńńy Nieńjiac rSśził. Rettung, 
łtóttmu... 3Vf(Vłd... Mord... Gośho 
dyni uklękła na 'środku iżby i ca­
le Ciało (Oddało się łkiipiu. Jezj> 
M "!’ a. co to teraz bwŁńe. dóiń 
piAk ru_i wybij*. Obróciła iułów 

do ,.Jar>ąa”  l i  niena,wiśól*i wy 
rzuciła:

~  2,eby was diabli woini. orze- 
klę. 3 ną»tyzarici.

,.Jaskier' uśmiechną sie. wy- 
urostowŁl wyniośle i postępując 
krok. położył obie rece na rasczo- 
■hiranij Ąo-wie eoŁDod' ni.

Powsraii córko — zaskize- 
®nł —' blużiiisŁ Dsie głosy nie 
ma uod niebiosy.... Powr*aó — 
rozkazał.

Znayieie te krew ze ścian. Nic 
wam me bedcie.

Ranpego Niemca w,~wieziono 
r.a furze do lasu. Po drodze orosił 
się: Zum Arzt, zum Arzt... I jesz 
dse mówił, że on nie chce tak do 
świńsku umierać i dj ś^yińsku 
być -ouhowany bez trumny... w 
zirrnym dal*. Strathliwie nrze- 
^ r®c* ł . Sepiami. . jakby ywd^zed 
śle chciał ze swej świadomości I 
lUć widzieć groźnel broni barty* 
ZanXc -i w skazTAval na rewolwer 
l mówił: nicht srhiessen...1 Pndsu- 
mettł .nu pod gardło baen-' A „cli 
mcht. auch nicht — wyrzeził. N  ̂
uspokoienie nr.iyrzecrnno m.u. że 
ńa pewnó będ^ję leżał w trumnie. 
Trumnę zamówiono u wiejskiego 
stolarza i miała bvć gotowa na 
OÓłudąlę,

Stolarz podobnv t budowy i twa 
rzv c j Araba, w wvtartei jesion- 
ce przvwlókł na SniT1—-^  tr„mne 
do lasu. rruóńhą lednak bvła 
n  u. mimo. ie przed tvm brano 
maare z zabitego.
, Cóż 1a winien - -  tłumaczył 

Się Speszony r.olaia — wszystko 
sie  ̂zmieści tylko słowa nie...

Zaraź do południu oojedyńczo 
udali sie partyzimc' ńa okoov w 
Sśdzónkąćh. Zrńieśzali sie 7 ora- 
culucymi chłopami i rozbroili sze 
śtAu Niemców

samą ikejp powtórzono 
ńa trzeci dzieó pod żarnowcem, 

Włatlys?aw Mccheiek.

Jedna * pAjwiżni' yszyoh wyty­
cznych pnlityki ’  ydawnic- ol 
Zwtąsku Radzteekiage jest popu­
laryzacja klasyków. W m~M/wycb 
nakładach pojarńają się Ich utwo 
ry w najrozmaitszych edycja.jh— 
od tanich ciunkieh k lążcczek pa 
przez znakomicie ui w e j  okazałe 
jednotomowe wybory pism do lu 
ksusowych -yyjań zbiorowych. 
Jest izeczą utołuo. Ją, że w 
pierwczym rzędnie lcTzle tu o kit 
syków literatury rosyjjkiej, od 
Pusakina fio Gorkiego, ąle w du­
żej mierze uwzględniani są rów­
nież klasycy Ińęratury światowej 
Szekspir. Cer.-antfi, Molier> Go­
ethe, Balzaa, Oir.kens... Z dumą 
możemy znaleźć wśróu nioh na 
acszezrtńym miejscu nazwisko A- 
dama Mi ikiawicz*. jeden z naj- 
wybifniej Jzych krytyków radziec 
kich, przedwcześnie zmarły Łuna 
czarskj tak precyzon ai przyczy­
ny dla Których Mickiewicz zasłu­
guje na szczególną uwagę nowe­
go czytelnika łowieckiego: Fo
pierwsze — to doprawńy wielki 
I oeta.... lii twórczością Micikiuwł- 
cza należy zazna jam-ś się już dla 
tego, że to w pełnym lego slow-?,
t aczcniu klasyk literatury lwia 

yej. Po drugie, Adam Miiskie- 
wte* należy do poetów rewolucyj 
nych, takich prrecleż Jest rów­
nież bardzo mało — roetów, u 
których poetyczna myśl, gniewny 
protest prseciwko gwałtowi ,pow 
Stańczu namłętność płonęłyby. tuk 
JóSno... Połączenie w jednej oso­
bie poety o świat swym' znacze- 
liu" t poety -ewolucyjnego —  ,pr 
yka się już zupełnie rzadko. V 
yn sensie można mówić chyba 

tylko o Byronie, Hugo, o petofi, 
o Heinem i jeszcze- być maże o

dwóch — sysecfi płewcijcb wąlkl 
i postępu,... Aaijeią przy ozy ą.i, 
dla ktoraj Mickii-yrie* t_ łu^u.M 
na n?3n b*rzn uwkgę, są M o  
związk* z RóSją...”

W wietle tej autorytatywnej 
wTTowiedzi zrozumi-ły j«^+ pir> 
lyem, z Jckiui t a! ,ieo!:'( f  *ń- 
itwowt- Wydawnictwo Literatury 
F! ękniij wydato estołnto wybór 
poezji („Izba 'wieje”) Micki-n,"!^ 
Okaz/ .y toui run (ssejCset strop) 
budzi pofl-łiw przede wszystkim 
nai yyczaj starannym wyglą- 
dem pięknym papierem, jr  ls&- 
ka, gu 'łownie iobrauym materia 
łem jlustr icyjnym- Doprawdy 
można życzyć obie, bę nie gofr 
sze wyposażenie graffacne „ty .y- 
małt* ud dawna 7 -powltd. ne u nas 
wy dupie zbiorowo „Dziel wszyst­
kich”  * iicjktewic" a.

Ale przyjrzyjmy się bliżej Mic 
islewłjzowi w azftcite rosyjskiej. 
Najpierw ze stanowiska czytemi- 
k l rosyjskiego. Znajdzie on tu 
wszystko, co w bfickiewiA iu — 
po&eie Jest ś*v.’o i wzru- .ająse: 
obfity wybór U «k , b  tllidy 1 53* 
u«ty. „Grażynę” , „Konraila W 1- 
lenrods”, dnie partię s „Dzia­
dów” i „Fana Tadeusza”. W to 
bojaotwo wprw Jdził jo  ślicsny 
\rstęp MakryriL i j/laK ., - (za 'ko
mitegO ijoeiy ukijtlńskiego 1 suc-ę 
śliw cu fumacto. „Bana "J*dei|- 
jza”) a w szczegółach zorientują 
i wątpliwości wyjaśnią — 1 tern* 
pulatnie uuraoowane objaśni-ni a 
1 tablica chrcinoicgU-pna żyda i 
- óri zośći Mickiewicza.

Trudno na tym miejscu dawa?
zegótową oćenę w  -rtoć-J pri? 

itłguów. Obcialouy się . u. ej u* 
yyd-tuić infty »;pokt zagadnie­
nia* Prz**Jafty aostsiy tok doldS'

ne, że pokasuję . -^ckoti | siję 
wpływu MlJkiewic^a pa póteJę 
rosyjską a n x  w.: w splata tiupw 
my Jtomifesscsopym na. kamie ty­
tułowej widnieją, najświetniejsze 
nazwisku stulecia: Fuszkip { Ler­
montow, Flot i Majkow, Balmont 
t Briuw-jW. Swą pracą tłuma.jy 
złożyli oni najbardziej przekony- 
w uj o  ho)A genlu^uowi poetyc­
kiemu Wtolkieyo Polaka.

Obok tego wydawcy mieli do 
dyspasycji liczne, nu ogól rzetelne 
i pap/awne, przekłady z XIX w. 
ZiA. ,ii z nieb ,tŝ o5ć — było 
najpiojt-zym rozwląza u om trud­
ności Ale Mł^sym Rylski i B, 
Turganow nie poszli po tej linii 
naJiiiPteii„ebj  oporu. W trosce o 
najwyższy peilam INiÓm U Się 
o kilkadziesiąt btrwych, SP^Jal- 
nle dla tero wydawnictwa doko­
nanych przekładów, przede wezy- 
stkim poematów Mlokicwtc—u
Wśród ‘»lumac-v widzimy nsJw.T 
bitniejszych wspólci >esnych poe­
tów rosyjskich, jak laureuei iu- 
grody -tulin owakiej Mikołaj Asię 
jeW i Paweł Antokolsfct: dalsi |(to 
waj‘ -Eki, M. Uszakow, u. Mkr, 
W. Łto/ik i Inn-, Ma zapewąs #u 
cmioJć autor wstępu pisząc, i-  
omekłady te winny stać się „iło­
wym punktem zwiotnym w zbli­
żeniu (uezji Mickiewicza do ca.
t-lńU rosyjskiego”.

Historię tego zbliżenia przeiWs 
wiu w obszernej roop.awie 
wstępnej najruchliwszy dJI po­
lonista radzi jcki, ./n rek 2ywow. 
Dla ózytelnika polskie -o Jeast to 
tektura posjonująca, pelus ao- 
-rol nieznanych mu szczegółów 
(Węrto by pomyuleć o  fol grzebię 
dsle i język *:1 -i). Kluż u nas 
wie qp. że zdaniem najpoważniej

szy«b 1 ^rolb. zneli rw*ycy»tó« j> 
dę Ma ihiewiten oduO&i sftj puszki 
nOW‘ v-ł fragment:
Li»z żaden a osaro, mi.

łych,
CtaOÓ wzniosłym iltyem myśli 

wl lał
Ni* miał w bajaniu takiej aiiy. 
Tak uiytrae wierszy nie uLad-I 
Jak ów pr*ezler,*y i skrzydlaty, 
Poeta 1  tej cudownej „ , e u ,  
Gdzie aiąz jert groźny i kosmaty, 
*fUJ*tom sasię ićw iij żony.

(Pr-.ekłuj Juliann Tuwima) 
Kto sna ,‘iow tily  bliskiej PrzP 

ją|nl! ją: , ląaayła w okresie pa­
ryskim Miokiawiezd * 1 i.ławnyu 
sutortin „Miriwrch J u «”  i „Tte- 
wizora”  Mikolajan 
Kto sna wzruszeją-a, jedną pió­
ro Drzfc.skv . 3J, historię rosyjskie 
go wie’L;„ielą i thnnaczą Mickie­
wicza i N. f.emionowa. Trudno nie 

powtórzyć Juj tutr.j. St mionow zo­
stał w j  ,taeh sześćdziesiątych, w 
przededniu pow-itanię styczniowa 
go. ‘roku, -torem - uberuisinym 
W Wilnie. W szasie ptArwjzej wi­
zyt* w więrienłu wileńskim uwa- 
■ i  jogo oWrócił skazaniec, który 
skracał «obie obwilć duielące gS 
od wykpnurdt wyroku śmie. „i — 
dekr imo./autem wier.jy. Zapyti 
ny o tiśfatpie życżenie, poprosił 
o tom wierszy MicMewicza. Pro-
'uratoi zainteresował się nt-zwy-
kiym s-fcjieńeflmi prośbę wypel 
nil 1 — wszczął lU z n b  o zlago 
jzenit: wyroku. Pod wpływen- 
Aaó częstych l&zmów z więżni-r 
śtai »i) sam gorącym wielbicie 
ItLa Mickiewiczu. „Jestem po 
dwóJula szczęśliwy pisał fie-
miouow, póżmej utalentowany 
tiunętc - ™» laureat — to nlerwaza

o Jeden wyrok śmierci była 
mniej-, po drugie moje życie osę- 
biste -ostało wzbogacone, gorą­
cym umiłowaniem ‘ polskiego po-
jty *,

Prokurator Semionow musiał 
'-ryć się ze sw;-’ .n uwielbieniem 
dla Mickiewicza: był to przecież
wróg caratu piewca wolności, po 
eta niecfcnzurrslny. Już dwadzieś­
cia lat przedtem na Publicznym 
obłędzie na cześć Gronowskiego 
w Petersburgu nazwisko Mickie­
wicza nie mogło być wymionion* 
pito Wiec zą zdrowie „wielkiego 
-..ebecnego poety Słowiańszczyz­
ny* Oczywiście z bieg' m czasu
ucli c ceuzur'7 częściowo przynaj­
mniej zelżu. Poj a wiło się nawet 
w r. 1879 1 osyjskie. wydanie zbio 
rowz poezji Mickiewicza. Któż 
jednak wówczas wierzyć raógł w 
spełnienie się słów samotnego 
pioniera polsko-rosyjskiego zbli­
żenia kulturalnego. Włodzimierza 
Spai rwie, a: "jssteiu głęboko prze 
konany, że przyjdzie czas, gdy 
rosyjska publiczność literacka bę 
dąiw tak kochał* i czyt-i* Mic­
kiewicza, Jak kocb i czyta swych 
własnych poetów, Puszkina ; Lor 
montowa”.

Poprzez siedemflziesięciol»fi« 
voj«n i rewolucji, które zmiotły 
'eżtm ucisku i krz;wdy w Rcsji, 
lt6re na nowo ukształtowały sto- 
-unki polsko-rosyjskie, odpowia- 
1ają Spai wic- wi Llowa Maks -ma 
Tylskiego: „I my zabrawszy się 
wolną rodziną”. ' jak ner^pnwia- 
’* ! Taras Sz-zwuzenko z głęboką 
:zUą cbyllin; czoło przed poętą- 
iiatriutą, przed w ie 1 p.-zyjai 
Ui ńa.odów naszych, Mickiewi­
czem”.
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OdpowiedzJ 
Redakcji:

(643) Norbert O. 9. Siemiano­
wice. Sprawę tg można załatwić 

jedynie przez Polską Misję Woj­
skową przy Radzie Kontroli Nie- 
nieć. Adres: Rolska Misja Woj­
skowa Berlin - ^hsrlottenourg, 
Schutterstr 42.

(644) Stały czytelnik GHorzÓw. 
Pośrednictwem pracy bez wzgię- 
iu  na jej charakter zajmuj ą się 
obecnie Urzędy Zatrudnienia. Nie 
dotyczy to Jedjnio wolnych zawo 
dów i rzemiosła, gdzie sprawy te 
załatwiają odnośne Ł by i Cechy 
ewent Związki Zawodowe.

(645) ..Zbigniew” pow. KraRÓY • 
Radzimy zwrócić się do Woje­
wódzkiego. Komitetu PPR w  Kra 
kawie — Wydział Personalny, 
(dawniej Wydział Kadr), a spra­
wę załatwicie pozytywnie.

(646) 3t. Grabowski, Nowy By­
tom. Korespondencyjnych kur­
sów medycyny nie ma. W drugiej 
sprawie radzimy zwrócić się do 
Biura Lifocmacjł Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Życie’ , 
Lód£, Fictrkowska 48/16.
(646 i) Władysław Milik Olkusz. 
Sprawę vtan1ścde przedłożyć pro 
ki mitowi celem ukarania win­
nych.

(647) Zamiłowany kibic, bile u- 
mieścimy, gpraiwą zainteresc^^a- 
liśmy SI. Dkr. Związek Piłki No- 
,żnej.

(348) Mikosz FranoiSMik, Lubo­
mia. Pc.-aLstwo Holenderskie mie­
ści się. ji  hcM u „Potomto’ w 
Warszawie.

(649) Józef OchońJkł, Knurów. 
Starania w prawie wyjazdu do 
Belgii rozpocznijcie w  Minister­
stwie Spraw Zagranicznych, a 
dopiero po otrzymaniu rfcamtąd 
paszportu zwróćcie się do Posel­
stwa Belgijskiego (Warszawa, ho­
tel „Potonia” ) o przyznanie wiz 
wjazdowych. Zaznaczamy, że wy­
danie „ezwolenta na wyjazd uza­
leżnione jest od powodu wyjazdu 
za granicę.

(650) D. Z. Strzelce Opolskie. 
Potrzebne informacje uzyskao? 
w  Ministerstwie Przemysłu 1 
Handlu — Departament Kadr

(650 a) Wertak Adolf, Rzeszów. 
La oroszenia nadesłane do na­
szej gazety Redakcja nie bierze 
odpc wiedzialności.

(651) Domańska jadwiga, Biel­
sko. Z nadesłanego materiału nie

'skorzystamy.
(652) Stanisław WirecTii, Niwka 

k. Sosnowca. ‘Wyczerpujących in­
formacji udzieli Wam sekretaiiat 
Państwowej Szkoły Morskiej W 
Gdyni, ul. Mórska 83.

(653) W. G. Opole. Radzimy 
■ zwrócić się *do Konsulatu Fran­

cuskiego w Katowicach, ul. Dy- 
rekcyjna nr. 7, I p. Tam otrzy­
macie wskazówki cc do dalszych 
starałai formalności.

(654) Widliński Mieczysław, 
Wrocław. Oddział Trybuny Ro­
botniczej we Wrocławiu mieści 
się w gmachu Trybuny Dolno­
śląskiej przy ul. Świdnickie Pod 
wale nr. 26.

(655) Maria Bajańska, Rybnik. 
Daliście się Obywatelko zwieść 
podobie.ii. hvem nazwiska, i a? 
myślnie porównać starego działa­
cza robotniczego io jakiegoś 
podłego Vblssdeutscha. Z na­
szej strony wyjaśniamy, że tow. 
Józefa Nimeca, autora artykułu 
„Bądźmy szczerzy — Spółdziel­
czość wczoraj, dziś a jutro” nie 
należy mylić z byłym ztygarem 
kop, Zbyszek w Trzebini.

i meaoaisiwo m m
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Wm topalM ,i NiWKA “ -  „MCMJRZEJCW“
Dnia 4 Sm. olkolo południa k o ­

mendant obozu .dla niemieckich 
Jeńców wojennych przy' kop. 
„Niwka -  Modrzejów", tow. Pulo 
V/ładysłn:., stojąc mą pod-wóizu 
obozowym zauważył iw pewnej 
dhwfiU na opodal leżących tere­
nach przedwojennych „biedaszy.- 
bów” wybuchający ■elbośyjni słup 
Lieanl, pomieszany z wodą. 'Zau­
ważyła to również straż «bozow 
wa. Zaalarmowawszy uprzednio 
zarząd kopalni .Niwka1, sekre­
tarza kopalnianego komitetu PPR, 
tow. Hachoła 1 Rad^ Zakładową, 
jtrażnicy udali sd? na miejsce, 
„wybuchu". Okazało się, że głę­
boki sta,w, o średnicy 40 nu, znaj­
dujący się na terenie uamalonę. 
go szybu „Jarosław", zapadł się 
1 woda poszła w dół,'rozlewając 
się w stare, rawalone nlcczynuo 
już chodniki. Powstało olbrzymie 
niebezpieczeństwo zalania wodą 
obu kopalń „Niwka" 1 „A/odrze- 
Jów". Słup ziemi i wody, rwany 
w gwarze górniczej „kurzawą",, 
widziany przez straż obozu, pow-' 
stał wskutek zapadnięcia się dna 
stawu i powstałego stąd olbrzy­
miego ciśnienie;, które wyrzuciło 
w powietrze masę ziemi 1 wody.

Równocześnie - z napadnięciem 
się stawu górnicy, pracujący w 
podziemiach ikbp. ' „Niwfca", ppt-' 
czuli yfflny przypływ „matu — 
trującego gasu ziemnego. Do naj 
aktywniejszej akcji zapobiegaw­
czej przystąpili w pierwszym rzą 
dżia sztygarzy, którzy * tow Fa- 
bryczn-jni, absolwentem. Tedhini- 
cum w Bytomiu, rozkazali górni­
kom opuścić Siary, Na dole po-: 
została tylko obserwacja, maszyn. 
Na miejsce zapadliska zjechały 
władze Zjednoczenia, przedstawi­
ciele Urzędu Gór-iiczego i carzątl 
kopalni. ZaaJ irmo-va.no straż po­
żarną kop. '„Ni--ka", która pod 
rozkazami. komendanta, tow. Sa­
du, przystąpiła niezwłocznie Co 
akcji zabezpieczenia termu, oraz 
oddzieleniu tamą powstałego w 
wynikn wybuchu głębokiego do­
łu od sąsiednich stawów, s któ­
rych woda mogłaby przerwać „się 
do zapadliska, komplikując,bardzo 
poważnie sytuację. Przybyłe od­

działy MC zapobiegły gromadze­
niu się‘ tłumi: w pobliżu zapadli- 
sika, które obsuwało się coraz 
szerzej.

* * *
Nie wiemy, co postanowiły 

władze Dąbrowskiego Zjednocze­
nia, nie wiemy co postanowił 
Urząd Górniczy I dyrekcja ko­
palni. Wiemy tyle tylko r że wszy­
scy przedstawiciele wymienilo- 
nyćh władz wkrótce odjechali z 
miejsca wypadku. Wiemy że lo 
prac ratunkowych kopalni wzię­
li się robotnicy, strażacy l górni­
cy, ża pracami kierowali sekr. koła 
PFR przy kop. „Niwka" tów Ha. 
ęhoł, komendant straży pożarnej 
kopalni ,JJiwka" tow. Sado, szty 
garowie dołowi, kierowali po­
wierzchni kop. „Modrzejów*', tow 
izwejcą, oraz wielu, wielu In­
nych robotników -. pepzrowców, 
od lat węzłem; krwi nieleiwle 
zżytych -  kopalnią, która jest ich 

• :hlebem codziennym. (Jbsecwowa

liżmy do późnej nocy pierwszy 
dzień akcji ratunkowej i  nie wi- 
Meilśmy likogo r, zarządu kopal 
ni, nlkog0 x zarządu technicznego 
aHtcgo z dyrekcji, o widzieliśmy 
tylko tychj wyże] *vymienicLych 
ludzi, — bohaterów nie tylko w 
produkcji, ale f w walce z żywio 
łem o urdłowenie warsztatu pra- 
*-T-

Tereny ‘ przy kop. „Niwka" ma­
ją swoją goTzką, a niera.* tragicz­
ną niedawną przeszłość. Tam by­
ły w latach Polski sprzed 1939 ro 
ku Medaszyby, Tam bezrobotni 
wgryr-cili sta w ziemię, wydzie­
rali jej węgiel, zamieniają o go, w  
chleb. Tam ginęli, zasypywani

lub spaleni -żywcem przez szale­
jący w pokładach , R<-denu" o- 
gień. Tam, na powierzchni, wal-' 
czyli z granatową poiicjją, bro­
niącą terenów zagranicznych ka­
pitalistów. Wojna płożyła Ihrea 
ibiedascybom. Pozostały zawali­
ska i rozpadliny które zalała 
wodą.- Woda zreszrą był?. w po- 
tężnych jeziorach — rezerwua­
rach nie wiadomo dla kogo i po 
:o. Rezerwuary te należało daw­
no już usunąć, zasypać gorącym 
żużlem z kotłowni, czy też wy. 
pompować, aby przestały grozić 
kopalni! zatopieniem, Nie zrobili 
tego francuscy .właścicielb kopal ■ 
ni „Niwka - Mudirzejów”, nie 
zrobili tego hitlerowcy — | ule

zrobiły tego flowe władze gćrnl- 
mre W  Zjednoczenie £ sarząd ko. 
palpl.
. A sprawa ]e<st bardzo poważ­
na. Nie można Uumaczyc i-, ża 
nie ma macn na wzortiwą \ po. 
rządną rcspodarkę, N. trzeba wy 
konać plan, Sprewp, Jest tego ro- 
dv.aju. że £ pla n- trzeba wykonać 1 
gospodarzyć trzeba dobrze. Gór­
nicy obu kopuli powtarzają cią­
gle; „My smarny swoje obowiąz­
ki dla Polski. My plan wykona 
my. Niech łyiko dyreŁwrowle 1 
inżynierowie myślą więcej o bez- 
^iecscistwle kopalni, ■ Jeśli ml 
nie będą o gim myśleć, to my uię 

do tego weźmiemy 1 wtedy na pew 
no I jrian wykonamy i kopalnia

CentraSira S zb la  Zw . Zawodo wych
n o  nowym

jf-iedy odrodzony ruch zawo­
dowy w  Polsce, po przeprowa­
dzeniu pierwszych pr»c org mlza- 
cyjnyoh, stanał wobec konieczno­
ści dalszego rozwoju ywojej dzta- 
łałnośd, . pi ar wszą rzesekadą.
którą naj ctkał, był brak odpo­
wiedniej liczby przeszkolonych 
aktywistów. Okazało się bowiem, 
że wśród 60.000 całonków rad 
zakładowych, 40,000 aktywistów 
pracujących na terenie zarządów 
oddzfaróu . oraz 3.000 całonków 
Komisji Kulturalno-Oświatowych 
1 2.500 idęrowników świetlic, wie­
lu działaczy, mirro olbrzymich 
wysdków * r fiamośd, nie mogło 
pedułaó ot rwlązkom Stan tai 
wypływał z nie 1 ostatecznego 
przeszkolenia. Natychmiastowa 
rkcH ze strony naczelnych władz 
związkowych, mająca na celu do­
kształcenie istnleóącyoh kadr i  
przygotowalnie nowych na przy­
szłość stała się palącą koniecz­
nością.

Akcja ta została zapoczątkowa­
na w lipcu 1945 r. przez otworze­
nie Centralnej Szkoły Związków 
Zawodowych w Hodzl oraz orga­
nizację szeregu okresowych kur­
sów w ramacih Okręgowych Ki> 
misji i Zarządów Głównych 
awląglców zawodowych. W ciągu 
18 miesięcy awuązk-wą ikcję 
szkoleniową cechowała pew nego 
rodzaj: i i.npao-wzacjj: 1 pośpiech, 
spowodowany, koniv iznością za­
spokajania najbardziej palących 
poAneb. W  okresie tym Central 
na Szkoła, nie mogła jeszcz: "vy- 
pełniać właściwych jej zadań t 
kształciła wszelkiego rodzaju 
aktyw związkowy. Mimo prowi- 
zorytmego chariktenyi oaiągniete 
zostały w pierw szyn etapie po­
ważne wyniki. W ciągu półt™*a 
roku-na 616 kursach w Szkole 
Centralnej w  terenie przeszko­
lono £1.200 aktywistów.

Okrea improwizacji musiał się 
skończyć i ' należało przejść na 
drogi długofalowej i planowanej 
po.’acy. Podział zakresu szkolenia 
okazał aię konieczny. Zorganizo­
wanie w roku 1948 i w  połowi i 
roku 1947 — wojewódzkich szkół

związków zawodowych (w T7ar- 
szawie, LÓodzł, iłlrakowie, Kuto- 
wicach, Gdańsku 1 Kielcach) oraz
przewidziane w najbli-szym czą- 
sie urucnomieni'5 dalszych szh.tt 
w Bydgoszczy i Poziianiu p'®wo- 
liło na realizację tego planu.

W konsekwencji podziału,- Cen 
tr^lnej Szkole w Ł oda przypadła 
rola ośrodka, ''kształcącego wyż­
szy typ furtywisty, to jest — 
przewodniczących Powiatowych 
Rad Związków' Zawodowych, 
przew.idniczący ai i sekretarzy 
Oddziałów. Związków Zawodo­
wych, pracowników Okręgow^cL 
Komisji i '  Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych i ip. Po- 
p.adto iZkoła fa stanie się ośrod­
kiem instrjikcyjnym dla szkół'
wojewódzkich. Ckre^ sckolfcuta 
przedłużono, a programy * rce- 
toda nauczania został- udbskóna- 
lone. ■
. Zaprowadzony p-sdzłał na po- 

szcrcgólre grupy związkowi, po­
zwoli ' na zar.tosowŁjiio jsduoll- 
tych programów zkolenr. i u- 
-łatwi przygotowanie ■ aktywistów 
do wypełniania określonych to- 
ćtatói

Pierwsze dwa kursy zreorgani­
zowanej -sakbły, otwierające no­
wy etap diiaialnoścl, przeznaev- 
ne zostały pienw^y —  dla prze­
wodniczących Pow. Rad Zw, 
Eaw. ora,: pizowouniczących I

sekretarzy O działów ZwiazifÓY 
Zawodowych (S- nieńą^o nau­
czania). Kursy tcrozipo-. dynajs się 
12 czerwca. Nauka w szkole jest 
bezpłatna. UcsasWcy są zaJrwa- 
t*Tv.wani w oursie i otrzymują 
wyżywienie.

Baza wy^iiacziwią Contralnej 
Szkole rolą kształcenia działaczy 
wyższego ezciebla K. C. Z. Z. 
pragnie uczynić ze szkoły war- 
setafi praoy naukowy1 naa za- 
gadnletiiaml. uchu zawodowego 
w Polśce, «v tym celu- utwoi-^ociy 
zastał przy Wydziału Kulturalno- 
Oświatowym K. C. Z. Z. Komitet 
Kultury, w  skład którego wcho­
dź? wybitni przedstawiciele nau­
ki^ wtukL

Tak więc rok 1647 atał się rno ■ 
m-satem przetomowym w związ- 
kowe(! pracy ftukoleniowtaj.

nam się nie zawali" Taka Jest o- 
pimia góinikóiY, Taka jest opin’ i 
Radj- Zakładowej, koła PPR i 
czopowych lktywistów — oepe- 
rowców w kopalni — na każdym 
Sturowlskw

fr..eba etwierózić, że pewne do 
tych czasów- posunięcia gospodar 
cze, polityczne i Socjalne zarzą­
du kop. „Niwka", Jak l częściowo 
Zjednoczenia, są bardzo nlepo- 
pulf rne u ■ robotników. Postępo­
wanie niektórych urzęda'ków ko- 
pBiniuny^h-techBlcznych I admlnl 

, strać yjnycb, ludzj obcych klasie 
robotniczej, budzi u ° górników 
wielki niesmak. Z tym wszystkim 
trzeba skończyć. Zapadnięcie się 
6fc*wu -jo Jzytit „Jarosław’' mo- 
że „rozejść się po kościach", tzn. 
że woda może znaleźć sobie miej 
sca w starych wybierzyskadn aa 
głębokości 5C — 80 m. Ale szyb 
kop, „Niwka” ma nie więcej po­
nad 100 m. głębokości, a dla wo­
dy nie jest to głębokość duża .1 
pewnego dnia olbrzymlu jeziora 
między Nlwką a Sosnowcem mo­
gą znaleźć się w podziemiach kop 
„Niwko" ł „Modrzejów". A co 
wtedy z ludźmi ( Nie mówiąc Już 
'O kopalni...

W tej Chwili lowiadujemy się 
z kop. „Niwka", że pompy na 
dole pracują więcej uli normal­
nie, bo woda nie rozchodzi się 
po starych, plytsz/ch wyrobiskach 
r ścieka w podziemia kopalni. 
Pompy chwilowo dadzą radę. Ale 
istnienie wielkich Jezior w pobli­
żu obu kopalń jest ciągłym, wi­
szącym nać kopalniami 1 nad gło­
wami górników miectem Damo- 
kiesa. Niech :c .oważnie weźmie 
pca uwagę Urząd Górniczy,^ Dą­
browskie, Zjednoczenie 1 zarząd 
kopalni,, który,'- najlepiej wie o 
niebezpieczeństwie._______ T. B.

p a N stw ow t t e a t r  Ś lą sk i 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

r* KATGWICIACH 
VI niedzielę, dnia 8 bm. na Duże) 

Scenie Teatru Śląskiego z pow od u  
uroczystości 25-lecia -Rzemiosu Ślą­
skiego —- przedstawienia nie bę­
dzie.

W niedzielę, ,irJa '! bm. na Małej 
Scenii. Teatru Śląskiego o- goJz. 
20-tej konedic Wl. Perzyńskiego 
„Szczęście Tranie” w reżyserii Ed­
warda 2yteęljd.ega. Dekoracje Steli 
sława Teuerowicza,

Katowice: Jasiu, — Serenada w. 
dolinie słońca; Rialto — Lord -Tsff; 
Cionce — Niewidzialny detektyw: 
Swntowid — Strachy; Union — Ci­
che -resele; Zorza — Historia Jedne 
go fraka; Apollo — Zamieć jnieżn:. 
. Chorzów: Apollo — Serenada v  
dolinie słońca; Colosseum — Śerena 
dn w doliiiie słońca; Delta — Sied­
miu śmiałych; Polonia — Wysp u 
bezimienna; Śląskie — ?ontcarrul.

Mysłp.;u:e. ftdria—Skandal; Piast 
— Ostatni a. szans*.

Siemianowice: Piast — Kobieta
sama; Tęcza — Maria. Lutsa.

Bytom: Baik; — Eskapada, Bał­
tyk — Biały kie*; Gloria — Kryzya 
skończony; świt—  Eskapada.

j a d i o

„WESOŁY PASJONAT"
W najbliższych' dniach' zo­

baczymy na naszych ekra­
nach świetną komedig .mu­
zyczną produkcji szwedzkiej 
„W tsoly pensjonat". Jedną z 
ról kreuje głośny już w Euro 
pię 'u -nas wciąż jeszcze nie­
znany) komik Nil; Poupt.

Po cigżkich, ponurych, albo

ópe-
,We-

dziwnie niedpwclpriych
rfctkacb szwedzkich —  __
soły pensjonat" ma zrehabii'’ 
tow a ć- film ' szwedzki w o- 
czach polskich kinomanów. 
Zobaczymy. Poniżej repro­
dukujemy dwa zdjęcia z We- 
sofe^o pensjonatu —  „Rum­
ba" i ,;Taniec hiszpański".

OG0LI4OPÓLSIU 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na niedzielę, dnia ) czerwca 1947, r, 

6,55 Sygnał. 7,02 Muzyka. 8,00 
Dziennik. 8,20 Program na dzień bia 
żący. 8,25 Koncert życzeń. 8,5(J Po­
gadanka Polskie] Rodziuy Radiowej 
9,00 Nabożeństwo z kościoła Sw. 
Krzyża w Warszawie. 10,00 Audycja 
regionalria. . 10,45 Koncert życzeń. 
11,20 Koncert reklamow”1. 11,47 Po­
gadanka wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. 12,05 Poranek symfoniczny. 
13,30 Niemcy po wojnie — felieton 
polityczny. 13,40 Audycja Ludowa 
słowno - muzyczna ph Kuba z Bo- 
rynowej zagrody. 14,25 Recenzja tez 
tralna. 14,35 Chwila Biura Studiów.
14.40 Teatr Wyobraźni „Dewaluacja 
Klary” . 15,20 Koncert polskiej kape 
U ludowej. 18,00 „O Jacku, który 
nie chciał pracować”. 16,20 Co czy­
tać — recenzje z najnowszych ksią . 
żek. 16,30 Muzyka. 17,00 Michał Swie 
rzyński „Nocleg w Ayenihach”. 
18,15 10 minut poezji. 18,25 Świetli­
ca żołnierska. 13,53 7, życia kultu­
ralnego. 19,05 Uśmiech i piosenka.
19.40 Aktualności dźwiękowe. 20,02 
Dziennik. 30,20 Audycja rozrywko­
wa. 21,00 Z szerokiego świata 21,23 
Wiadomości sportowe;- 21,35 U na- 
jzych przyjaciół. 22,05 Wiadomości 
aportowe. 93,15 Audycja orkiestry 
tacecuiej. 23,00 Ostatnie, wiadomo­
ści. 23,15 Program na jutro. 23,25 
Muzyka taneczna. 24,00 Zakończe­
nie programu.

,Aidę" wystawiono po raz-pierw 
y  w Kairze 24 grudni? 1871 r. 
apUał Ją Yei JI w 58 roku swe- 
, żyda a więc niemal na progu 
arości. W dziele tym Jedaak ale 
a nic starczego, żużytego; Prze- 
wnie, agremne doświadczenie 
ompozytorskle łączy się z bez- 
aśrednltośdą natchnienia, gore- 
cego _zczarością ucznda i fJlą 
i-unitycznego wyrazu (nawiaso-
0 zaznaczamy, że Inną Jperę 
lalstaf" stworrył Vtrdl jako 80 
tai starzec, dając w tym arcy- 
dele 'yspbntel-y wzór komicznej 
aery). Ta żywiołowa żywotność 
erliego jest wprost zadzi"wia]ą-
1 i stanowi przekonywujący 1o- 
■ód, że wola ludzka i pmwdzi- 
a moc twórcza nie znają granit 
ieku Ezłowieczeg&. Podobną ly- 
•otoość. zachowują ludzie stale 
ąźący do realizacji peYrue] na- 
tetaej idei: Verdi, natura*'rewo. 
icyjna, bojowa, idzis w jednym 
reręgu z Garibaldim, staje 3lę 
^mboleni ówczesnych dążeń wol 
ościowych. Zastaje też i człon-1 
iem pierwszego parlamentu, ule 
rzyjmuje Jednok tytułu markiza 
a, syn skromnego karczmarza, 
ochodzący ! ludu, zawdzlęcza- 
ący powodzenie wyłącznie swe- 
:u ijenlŁiszowi 1 twardej, kon- 
ekwentnej pracy.
W „Aidrie" Yerii zerwał z tra 

ycjauii i uawiązał do współcze- 
n;xh mu zdobyczy kon.pozytur- 
kicłL W  ten sposób ugruntował 
iowy osobisty styl, tak db1. niego 
dłarakterystyeroy Główną cechą 
ago stylu i m . połączenie praw- 
ly„ 4rąxB4tj»nnei i &tv,: Ł»sA'TO-

śrią twórczego natchnienie l f wy« 
razistością przepięknej melodyki. 
Te zasadnicze czynniki kojarzą 
się ze wspomnlŁiiy^j doświadcze­
niem kompozytorskim i doskona­
łością techniczją — Nic więc 
dziwnegc, . ża dzieło oparto na 
tok silnych fundamentach, zacho­
wuje stale sv.ą żywotność i pięk­
no.

„Aida" pod względem wyko­
nawczym przedstawia poważne 
trudności 1 wymaga dużego, skem 
plikowanego aparatu odtwórcze­
go. Już sama oprawa sceniczna 
przedstawia poważne zagadnienie;

stworzenie odpowiedniego „histo­
rycznego" tła, przeniesienie Wi­
dza w epokę faraonów egips’ iićh. 
Problem ten znakomicie rozwiązał 
nlsbrz te] miary -jak ST JAROCKI 
Przepiękne lekoraeje, stylów > ko 
stiiiniy, gra barw i cieni — stano 
wiły wspaniałą całość — Na tym 
tle plastycznie występowały po­
szczególne postacie, przewijały 
się grupy kapłanów, dworzan, żol 
olerzy, niewolników itd. Poszcze­
gólne sceny były dobrze obmy­
ślane 1 przeprowadzone. Reżyser 
ROMUALD CYGANIK wykaz?: w 
całej pćtai swą umiejętność i do­
świadczenia,

Ważką rolę posiada w tej opt-- 
rze Jalet. {TĄNlSŁAW MISZ- 
CZYK nie poszedł drogą utarte] 
tradycji, starał stę zrzucić piętno 
przypadkowości popisów choreo­
graficznych, a przeciwnie, wpleść 
|e -w tok akcji. Udało mu się' to 
w zupełności. '

PrzygotoT.-aids i opraco-vanio 
muzyczne stanęło na wysokości 
zadania. Orkiestra, chóry I zespo­
ły wywiązały się dobrze ze .swych 
.udań. Kapelmistrz M. MIERU3- 
JEWSKI, doskonały muzyk zasłu 
żyl na siewa prawdziwego uzna­
nia za swą rzetelną pracę.

■Jo liści?: Należałoby właściwie
przepisać cały program: Wiktoria 
Ualma, Lesław Ftaze, Fr, Słoniew- 
ska, Edw. Pawlak, A. Majak, R. 
Cyganik, St, Wittenberg, N. Sto- 
kowacka j  pod adresem kożdeg j 
j^ysiosor/ać osobny komplement 
(względnie Łyczhwą uyngiy kryty­
czną). Nie Jest jednak rcsczą wa­
żną, czy ktoś śpiewał dobrze, czy 
bardro dobrze, czy też tylko po­
prawnie. Rzeczą ważniejszą jest, 
iż wszyscy razem przyczynili się 
do wielkiego osiągnięcia, lecz cóż 
może być większa satysfakcją dla 
artysty, jeśli nie przeświadczenie 
i i  swym artystycznym brudem, 
swoimi zdolnościami przyczynił 
się do tego zbiorowego sukcesu.

Opera Śląska pod doświadczo­
ną dyrekcją, STEFANA BELINY- 
SliUPiEWSEIdGO iobize pracu­
je. Widać stałą Unię w dążeniu 
do uzyskania coraz to lepszych i 
wydatniejszych osiągnięć artysty­
cznych. Śląsk muiil być dumny 
ze swąi operyl Zas'.

W śl“ .i za zbliżeniem politycz­
nym między Republiką Lzećho- 
słowadktj i Poldią podąża zbliże­
nie na terenie kulturalno- arty­
stycznym obu narodów.

Ptrzyiazd opery z Morawskiej 
Ostrawy do Katowic i .wystawie­
nie .Sprzedanej . narzeczonej'1 
Smetany jest sympf.ainsm radzą­
cego się 'v»spółżycia artystycz­
nego. Opiera się ono na wymia­
nie dzieł 1 środków. artystycz­
nych, bowiem goszcząc? Cze­
chów Opera Śląską złeży rewi­
zytę swym obecnym goś uorn i 
wystawi , „Halkę” Moniuszki w 
Ostrawie. - Oba te wydarzeni? nie 
pozostaną odosobnione.

Krótki pebyt artystów t-zeskteh 
ograniczy! śię do dwukrotnego, 
w ciągu tego samego dnia (2. 6. 
br.J, wystawienia „Sprzadanej 
narzeczonej”  Smetany. Spektakl 
drugi odbył się w obecności cze-- 
skiego ambasadora oraz wicewo­
jewody pik. Ziętka, poprzeoz^ny 
przemówieniem prezydenta m. 
Katowic i dyrektora czeskiej o- 
pery — Langera.

i.Zeuske Divadl3 77 Ostraye’’
jest opera o długoletniej, sięga­
jącej roku 1918 tradycji, wyra­
żonej w  omawianym pi-z'dsta 
wieniu bodaj doświadczeniem i 
precyzją wykonawczą, które to 
cechy odnoszę w szczególność, do 
stron  ̂ muzycznej spektajklu (Or­
kiestra, chór, soliści i -eh pełna
synchronizacja). "W mniejszym
atoli stopniu przekonv*wuje veży- 
serja, mniej celowa i konse­
kwentna -wydaje się choreografia 
i dekoracje. Jednakie jakoić wx-

kntiania pewnych nozrmuzycz- 
nych elementów opery pozostaje 
w związku z fabułą literacką, ‘ 
eksponującą w oprawie scenicz­
nej raczej natłok postaci i obra-. 
/.ów niż logiczni* rozwijającą się 
akcję. Niczym nie tłumaczą sdę: 
banalne fragmenty dekoracyjne 
(pionowe, ruchom e płótna), od­
biegające . Ód świetnie rozwiąza­
nej przestrzeni arclutektouicznej 
wsi na pla^iie druginu 

Cechy narodowe w „Sprzeda- - 
aej narzeczonej’’ odgrywają do- 

.minującą rolę. Występują ona w 
muzyce (w melodyce i rytmice

pierwszego małżeń twa Mich’y. 
Zabawne i zawikłane ąpizcay, u- 
pozorow ane kłamstwa — których 
o-ią jest pizewrotna i żądna zy- 
cku. natura Kecala; naiwn>, nie­
poradny i wstydliwy Waszko; 
kon.-'ekwenjtry w osiągnięciu swe­
go celu, t.- j. Marzenki, ucieka­
jący się do podstępu wobeo chy­
trego K.ecala — Jenilc — wszyst­
ko to zmierza do pozornego tylko 
triumfu zła; umowy Jenika. z Ee- 
calem, mocą której ten pierwszy 
wyrzeka się Marzeniu za pienią­
dze. Nawet Marzenka nie waha 
się przed podstępem wobec

f^ścinny występ opery „Zemske Div&fflo“  z  Ostrawy

p*
H im im  SMETANY

-„palki’', „furiantu”, „sl-.ocsaej”) 
w libretcie, którego treść mieici 
« eobie atmosferę czeskiej wsi;' 
dflaj w tańcu i strojach.. Nie­
frasobliwa fabuła, ukazująca nam 
postacie: Marzenki (w wykona­
niu M?vii Steinerowej. muzycznie 
i głosowo barduo dobtej), córki 
wiesnteifc i Kmszyuy t jego żony 
Ludmiły f A3*” Frank f Ludmiła 
Kor\amoown), którzo przeznacza- 
ją ją za namową popularnego wt 
wsi kręte cza; wiejskiego swate — 
Kecala (Jerzy Herold) na żonę 
Waszki (Zdenek ńousskj, syńa 
ziemianina VIiciiry rPmemysła w
Koci), Marzeńks tymcz?-em ko- 
cha Jenlka (Ivon Sidek), synu z

Wasukl. Komproia;tują się jed 
nak w toińcu i Kecal i Waszki 
Zawiły splot zabawnych „gui pre 
quo’’ — rozwiązuje się połączę 
niem zakochmoych, „gdyż dobrE 
rzecz się udała, a wierna miłoś. 
zwyciężyła” . ’

Wspomniałem o precyzji wyko 
nawczej przedstawienia! począ 
wszy od uwertury poprzez pai' 
tie chóralne i  solowe a skoń 
czywszy na akompaniamencie or 
kies+rowym ^  zauważam’" szcze 
gólny pietyzm dla tekstu muzycr 
"ego. dla czysitrścl intonacyjne 
tj tych cech w procesie wyk,: 
nawozy m, które pokryją rolistcm 
brak walorów! gło^OMtych i wir

tuozowskich. Zasługi o znaczeniu 
pierwsmizęduj m dla całości, stro 
ny muzycznej skupiają się w rę­
kach Zdenka Chabali, świetnego 
muzyk? i zdohiego dyrygenta. O- 
próczwymienionych już solistów, 
w rolach odpowiadających ich 
predyspozycjom artystycznym i 
g&tunkam temperamentu . — 
wspomnieć należy »e szczegól­
nym uznaniem dla pary oalet- 
mistrzów: Julii Jastrzębskiej i
Emeryoha Gabzńyla, równocze­
śnie kierownika baletu. Dr. Bran­
ko Gave!la (reżyseria), Vladim>i 
F.ristin (dekoracje), Józef Ku- 
chlnka (kierownictwo chóru) 
kierownicy kostiumerni ML i J 
Stejkalowi; pryncypał wędrowne­
go cyrku Otokar ‘Yiktn-rin. Alicja 
Sporhrowa w: roli Esmerąldy- 
cyrkówki oraz J?u Bolech jako 
Indianin — dopełniEją personal­
ną rr.jestrację talentów i wysił­
ków wartościowej, opartej ns 
wysokim poziomie odlwórczjn 
produkcji.

Trzyal-Łowa opera kcrntczna 
Sprzedana narzeczona” Frydery­
ka Smetany (1824—1844), główne 
go przedstawiciela narodowe; 
muzyki czeskiej, jest najpopular­
niejszą spośród ośmiu yrzez nie 
go napisanych oper. Jej waloru 
muzyczne, śpiewność i żywośi 
rytmiczna jej sceniczność i do­
minujący pierwiastek narodowy 
— wsparte aa klarownej kon 
9trukcjf formalnej i przejrzysto 
Id brzmieniowej, stawiają ją ni 
czele operowej twórczości cza
-kiej KIK stulecia.
WŁODZIMIERZ SlMDBRSSI
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Retusier(ka)
natychmiast potrzebny.

Drukarnia RSW Katowice, So- 
OlfcJkiegO 11. }

Pod narz.ii", Sm rcJstwowyza 
S P Ó Ł K A  A K C Y j N A

• r z e m j j s ł u  e l e k t r y c z n e g o
„ C Z E C H O W I C E ” 

w Czechu wicach, now. Bielsko 
ogłasza

Przetog' nieograniczony
®r*ei»rowa,iIsenlr, rurociągu wodnego od głównej 

cleoj wodociągowej na teren fabryhl.
Ic^rociąg należy wykonać z rur żeliwnych wyso- 

Cieniowych o (T) 123 m/m, uszczelniany szm.- 
ow, konopnym i ..ołowiem na ogólna długość 

oł» 4W m.
W Slehe kosztorysy otrzymać można w biurze teuh- 

^Ym  fabryki. \
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła- 

l bod powyższym adresem do 10 czerwca br. 
^ Sod*. 11-teł.
H ^astrzjga się wojpy wybór oferenta, unieważ- 
UĈ e fflęściowe lub całkowite przetargu, bez poda- 
>.7 Przyczyn i bez praw" jakiegokolwiek roszczenia 
' ^roniy oferenta. 1970kr

|  » R O L N I K «  K A T O W I C E

f a Nstw ow e  br o w a r y  tysk ie  
W TYCHACH

osnknjm

1 INŻYNIERA mechanika lub 
technika
z kilkuletnią praktyką,

1 TECHNIKA kalkulatora,
.1 POMOCNIKA AGRONOMA
2 STENOTYPISTKI —  

maszynistki 
korespondentki.

3 KSIĘGOWYCH,
1 URZĘDNIKA do admini­

stracji,
1 m ilcMor&prac

(rachmistrza)
Ogłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 
'Warunki płacy dn omówieni u na miejscu.

1975kr

SPÓŁDZIELNIA R O L N I C Z O - H A N D L O W A
z odp. udctełaaii ‘______

Skrót telegr. „RĆlLNlŚ-’
Telefony: Miejscowy Nr 822-30, „miejscowy: 3Z2-0B 
Sanki: Bank ( lo-spodarstwa Spółdzielczego

Oddziel Katowice K-to Nr 365. Oddział Zabrze, K-to Nr 84 
O D P K I .,1 i , Y :

ZABRZE, ul. Słopena 3,' Tel. 32-62 35-41 =,
Stacja koi -jowa: Zabrze-Główne
MYSŁOWICE, ulica Bytomska 1, sklep Nr 1 i 2, tel Nr 22306 
1IOWA -WIE®, ulica Sienkiewicza Nr 6. Sklep Nr 3, Tel. 510-40 
ZABRZE, ul. Wolności Nr 439. Sklep Nr 4. Tel. 3( 3' 
MICHAŁKOWIC13, ul. Gen. Sikorskiego 26. Sklep 5, Tel. '130-06 
CIIORZCW, ul. 3-go Maja Nr 52. Tel. *.S2-1‘3. Sticju k 1. Chorzów- 
Miarto. Sklep Nr 6 i handel paszą ul. Styczyńskiego 83 

M A G A Z Y N  C E N T R A L I :
KATOWICE,.ulica Paderewskiego 51-59. Tel. 32,7-38. ■ 1974kr
Stacja kolejowa: Katowice - Bogucice, bocznica Rolnica

H a n d e l  z ^ e m i o p t o d a i m  i  p a s z ą  
M a s z y n y  i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  

N a w o z y  s z t u c z n e

EUTA STALOWA WOLA
W STALOWEJ WOLIi

PRZYJMIE ZARAZ:

15 EL E K T K O M O N T E R O W
40 tokarzy. 25ślusarzy,
5 ślusarzy maszynowych,

22frezerów, 6 ssiifiarcy,
1 mistrza pieców elektrycznych. 
3 techników, 3 M ultertai

Warunki pracy dobre, płaca według umb wy zbiorowej.i
Jferty lub osobiście należy ogłaszać się do: WYDZIA li PERSONAL­
NEJ HUT STALOWA WOLA W STALp WEJ WOLI.
Wy-oko wykwalifikowani pracownicy itrzym&ją mieszkanie po zaanpa­
łowania. mniej kwallfikowbul — na jesieni.
Koszty przejazdu poeiągiem -glnszająoym Je iosf'ńa , wrfiiom."
Kandydaci winni przedstawić zaświadczenie s ostatniego miejsca praoy.

1945kr

G zy jesteś ju ż czTonkiem P .C .M

HUTA -K A T A R Z m .
*•‘ J -

Yf SOSNOWCU

p r z y jm ie  od z a r a z  n a s tę p u ją c y c h

*

10 ŚluStEZY
50 robotników m e w y k w a l i f i k .  

1 technika abemika
1945 k

(, Zawiadamiamy źe r niedziele , dnia 22 czerw- 
k *847 r. o So Je. 10-cej rano w sali Z. Z. Ii. (Dom 
jhtury) w Katowicach yrzy ul. Plebiscytowej nr 3%

I

W z io  sie *
• W A I M  Z ł J « D  D tM G A T O W

^fciegowŁ.iSpćMzielni jn.cżywoow Kolejarzy 
k cflp- ndz. w Katnwioaet

Stepującym porządkiem obrad: 
ji Zagajenie' i wyoór prezydium.
*) Sprawozdania z działalności spółdzielni za rok 

1946.
a) Larządu.

. b) Rady Nadzorcze i r. wnisjj Rewizyjnej.
“) Odczytanie ur-.tokólu- lustracyjnego Zw. Re- 

. wizyjnego Spółdzielni R. P. w Warszawie,
4) Dyskusja naa sprawozdaniami władz spół- 

. dzielili,
w Zatwierdzenie bilansu I rachunku strat i  nad­

wyżek oraz udzieleniu pokwitowani. Radzie 
Nadzorczej i Zarządowi. .
P odział czystej nadwyżki,

‘1 -/miana art. art. 1, 3, 5 8, 8 p. c. 5, 9. 11, 16, 
D. 3 a, 17 p. 3 a i c.

®) Zatwierdzenie planu działalności 1 budżetu 
na rak 1947,

8) Wybór uzupełniający Rade Nadzorcza i S żą- 
jn stępców.
1U) Ustalenie sumy zobowiązań, jaka spółdziel- 
, nia itioże zaciągnąć, 
fA Wnioski bez uchwał,
™ Odczytanie- protokółu ze Zjazdu Delegatów 
. 2 dnib 22. VI. 1947 r.
“) Zamkniecie.

Sjj, Sprawozdanie, bilsr.s. oraz rachunek strat i zy- 
V Z' jest wyłożony do wglądu w biurze, » eptrali 
oc patowic-ch, ul. Dworcowa 14 oraz w biurach 
'Kb°dów Katovńte, Sosnowiec. Rybnik Gliv/ice. 

thowskie Góry, Kędzierzyn i Opole. 1989kr
Okrąg. Spółdz. Spor, Kolejarzy 

c odp. udz. w Katowicach - 
Zarzad: (—) Kołodziej (—1 Latanowicż

:h ..
DOLNOŚLĄSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

WĘGLOWEGf W WAŁBRZYCHU
ogłasza

P R Z E T A R G
na sprzedał'

C O  O  ^ A G O I ^ I Ó ^

ziiajduj^csgu sie na kopami „Blaty Kamień” 
w Wałbrzychu, — „oc. kop. B. Kunieu.

Oferty w kopertach zalal:o,^nyrh z n spisem 
„Przetarg na. sprzeda"ż drzewa”  prosimy składać 
do diiia 15 czerwcą 1917 ,w Dziale Handlowym 
BSZPW. Wałbrzych, ul. Zanikowa 4.

Otwarcie kopert nastapi Inia 25, 1. br. w,
Dziale Handlowym DŚZPW. ul. Z imkow, 4
w Wałbrc rchu.

Do oferiy należy dołączyć kwit na wpłacone
■wadium w wysokości 1"/i> od oferowanej sumy na
konto DŚ> iPW sir N. B P.

DŚZPW zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, oddanie tylko cześc' oferowanego 
drzewa, względnie ząniechahia przeMrru bez po­
dania powodów. PAP i9B3kr

Centrala Złemu
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Skrót telegr. „Centrozłom”. Karłowice 
UL. POWSTANC0W 50. TEL. d69-ll

poszukuje: ^

cacd«wcow
do ciecia złomu feiazp ego (przepalaczy. 
spawaczy) z dłuższa praktyka.

lazedsif biorców,
któr ' 7  przy pomocy Własnych kolumn 
roboczych podejmą, sie ciecia złomu 
w terenie.

PIROTECHNIKA (zbrojmislrza anylerii)
do rozbrajania Tszel.riegc rodzaju pof 
oisków. jak bomby, granaty itp. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Sekre­
tariacie Głównym Central:' Złomu. Katowice, 
Powstańców 50, pokój 24. 19B8kr

Zakjfady Chemiuzne 
»Carbochem!a«

GLIWICE, UL. PSZCZYŃSKA 206

przTjiią natychkuiiist:
konstruktorów, mechaników, cieśli, 
kowali, blacharzy, ślusarzy ius^ala- 
cyjnych, konstrutcyjnych, precy­
zyjnych i budowlanych prnz męż- 
dzyzn aiewykwalifikcwaiiych do 

' robót montażowych,
1967kr

posady ||| K o p n o  j
§ » *M 
Cu^zielniz Szewsko- 
ł/tr Jewkarska, Sosnowiec, 

Qrzejowska 8, przyjmie 
O-' żąraz zdolnych szew- 
chw ' cholewkarzy oraz 

Jewkama - modelarza 
.dobrych warunkach.

J485g

-----. -  '—T'....  ' *
RADiUAPAKMTY, wszel­
kie Lampy, wzmacniaki. 
mikrofon., masz/ n ; do 
pisania liczenia lut do 
szycia oraz wszelkie 
części sprzedasz najko- 
rzyktniej w Armie Ku­
kulski, Katowice, 3 Maja 
20. ' 1740ki

Ui_ ^a ..Eka”  Katowice, 
^Uio l ;tycznis 47, poszu- 

of zaraz doświadczo- 
ls0?° księgowego przebit- 
ldó-n̂ ®0- Warftrild do 0- 
tyc; lenia. Wnioski wrffi 
lą. '"yMern składać w biu- 

Personalnym fabryki.
' ti3RL

KUPUJEMY 
. drobne śruby 3 do 12 

mm. gw metr. 
FABRYKA BIELSKO, 
I Maja 23, telefon 23-98 

LW77kr

HM ̂ dtrnlk branży tekstyl- 
kL trzebny od zaraz do 

W P d  apółdzielczetfo. O- 
z życiorysem i poda- 

tsur. Warunków do „Czy- 
dika"  ̂ 1 Łi. nP1’ >.

^  2502g

|  S p t z e d a ź  |

Sklep z urządzeniem i to­
warem lub bez towaru w 
dobrym punkcie Katowic 
odstąpię od zaraz: Oferty 
poważnych reflaktantów

\ fo s a d  poszukujq |
kierować do „Czytelnika” 
Katowice pod „N - 520” .

• 5291.
epsrgfćzi^ repa- 
zajmie się gospp- 

11 u 03°b saljlljł'- Ro '' Ogłoszenia kierować 
OrjJ.tybun; Robotniczej1’ 
^ w } ał Gliwice pod „ucz-

0411.

Domek.jednopiętrowy mu- 
rowany w Sosnowe-, (śród 
mi osek) s placem 924 m* 
sprzedam Oferty nadsyłać 
Biuzą Ogłoszeń I-AP, 
£/,.;ź, Piotrkowslca 133 
pod „Domek”, PAP iy79kr

DO uPRZEDANIA

3 woski
Informacje teL 332-17.

1987kr

Sprzjdam kosiarkę w de­
br; m stanie. Zgłoszenia 
Gryga. Stare - Bielsl-o 37.

Mieszkaniu
Zamienię l pokojowe 
piękne mieszkanie wiho- 
we z erandą i ogrodem 
w Opolu na podobne w 
Katowicach. Wiadomość: 
IjekretaAat Redakcji ,Trl. 
buny Robotniczej". Kato­
wice, telef 361-04,

Siei joki Włf ław z Bra- 
sław, woj. Wilno, udaje 
się z p: jśbą do tych cn 
mnie iuają podanie adre­
sów, proszę o skierowa­
nie: -i?ła - KrąkoWska,
ul. Wapienna 14, żona 
Sieleckc Barbara. 1977Itr

P o k o j e

Potrzebny pokój subloka­
torski nd zaraz. Ofert-, do 
Tryb. Rob. Katowice, 3-go 
M-ja 28 pod „D” . 537 T

Specjalista kodów paro 
v-ych projektuje przclni- 
dowę: kot-ów, przeg 
waczy. ckonomizerów - 
'Wykonuje rysunki: konce­
syjne, fundamentów i ob­
murowań. Sosnowiec, Mi­
ła 6/2, telefon 62-213. Ko­
walski. 2506/

r Cp ale handlowe
-Jla fotografa wynajmę 
lub odstąpię zakład foto- 
grallczny .rutynowanej -i- 
le. Warunki według urno 
wy. 1’otograf „Stena”
Żywiec, Kolejowa 23.

’ 542 J
Niklowanie, cmomo wanie 
Bytoru, Moniuszki 7.

i.986Kr

Materia, fotograficzne
filmy. kli:.'fe papiery ma 
teria) fototechniczny apa 
raty i przybory fotogra­
ficzne sprzedaje1, oraz i 
puje b/h. „Inuustriu" By 
tom Moniuszki 4. I. p, 
tel. 23-74.

Zarząd Gminny Zbrosła­
wice wydzierżaw. - wa­
pienniki. Na dogodnych 
w—-Ulikach. ZkJhizunia o- 
sobisto w Zarządzie Gmin­
nym, 2479g

‘Jnieważniam skradzione 
dokumenty osobiste na 
nazwisko L-yszczyk Eeliks 
zamieszkały w Lipinach 
SI., ul. Graniczna 44b.

.533 X.

nos„ukuję męża -Rząsa 
Stanisława praz jego zna­
jomych, którzy przebywali 
z nim w prtku 21 Warsza.

a, Cytadela, B kompanią, 
10 dywizja. O wąa lomosć 
prosi za wynagrodzeniem 
żona iłr ąsa Genowefa, By­
tom, Towstańców Weu:- 
szawskich 38.

[ nieważniam wszelkie
skradzione dokumenty na 
nazwisko Czogałą Alojzy, 
Pi -ów, ul. Wyzwolenia 
202. 3361.
z" ii ewgżniam zgubioną
dekla'.r.cję wierności na 
naz tti-k No ijs Cecylia, 
KostuchnS, ul. św. Jana 
42. 5381.

"asuukuję rodziców E: -s i- 
otszka i ,'inastazji Śli ciń. 
skich, ostattfo zamieszka­
li w Zbi-zyś, pow. Bof- 
szczów, woj. L'i;nopol. 
Adolf Śliwiński. Majątek 
Ftradonia, pow. Opo> s,

ć U n i e w a ż n i e n i a

Stenografia. Maszynopis- 
ma dziesięć1 jpalcowego. 
Gruntowne ■ wyuczenie 
trzytygodniowe. P iczątelc 
10 ca Zgłoszenia Chr 
rzów, Wolności -24.

U."leważniamy zg bione 
dowody obywatelskie Nr 
7413 i 7419 . na nazwisko 
Kużeja Paweł i -Kużeja 
Agnieszka, zam Kuźnia 
Raciborska. 531T.

Poszukuję Józefę 
szowśką ze Lwpw i 
zefa Pr„i za wskięgo 
łomyl. Wlauomość kiero­
wać Panel-, Nowa Ruda, 
Fredry. 6, ,

Unieważniam skradzio&e 
wszelkie ■ dokumenty -a 
nazwisko Krajewski Jan,
1 at. - D°b 77a. 5301,

Unieważniam zgublory
do-?ód obyvvjteistwŁ Nr 
2814'. na nazwisko Elfryda 
Biyr.r.man, znm. Kuźnia- 
Raciborska. 5321.
Larnwuiniąi wszelkie 
skradzione dokumenty na 
nazwisko Nowak Leon, 

237lg Tu^a iii, Folgo lgB, 535.1,

Tnic./ażn.a, wszystkie 
zgubione dokumenty. — 

Jerzwa Alessand ar, By­
tom, Fałata 20a. 1 2479g
Unieważniam zgubione 
uakumenty' Wilczak Lud­
wik, Zabrze, Karola, 
Miarki 19.
Unieważniał- zgubiony 
dowód osobisty, metyykę 
na nazwisko OssoM'' sui 
Franciszek, zamiesukeły 
w Rzeszowie, Jabłońskie- 
-n 'A. • 1972kr

Unieważniam zgubioną 
kartą rozpoznawczą na 
nazwisko Fruga Stani­
sław, Rzeszów, Czekaj 13.

1.17 ikr

Uninw- ini: m s-wadzi, ne 
wszelkie dokumenty. Wil­
czek Te^sa Zabrze, ul. 
Stalmacha -2487g

Unieważniamy zagubiona 
w Opolu kartę ewiden­
cyjną i. mochudu marki 
DKW Nr rejestracyjny 
B -  i379. Zjednoc mv
Faoryki Cykorii Fec-d 
Bohm et Cjmp. i Gleba 
w Opolu. 1957
Uniewalnitm zgubioną 
kartę .ejostrF-iyjną RKU 
StrzemieczycŁ 1 dowód ko- 
jowy na nazwisko Tofdal 
Miecz ław, Strzumieśzy- 
ce, V ikaryjska 2. 3£
Unieważniam skradzione 
dokumenty: przydział
mieszkanie wy, kartki żyw 
nościowe, iklaracje yier- 
ności i legitymacje Związ­
ki. Za.rjóoweg: Góral­
ków Jo , in ■ na aazwisko 
Pytlol. Agnieszka, 'ato- 
wice, Słowackiego 14.

5441.
UUewaŻB. ... -.szelkię 
zruóione a jkurnenty. So 
ś o i m  W a la rla , Jęzow

Ji92g Sfll&ą

Unieważniam skradzione 
dokumenty i zaświadcwi- 
nie obyWLoeWtWj 263J. 
Siadkowski Herbert, By- 
tom, Janty 29. . 2508g

Unieważnia i - zgubione 
kartą rejestracyjną, wy­
daną w Zabrzu, Kennkar- 
tę, prawo .azdy oraz de 
wód osoDisty na nazwisko 
Kubicki Zygmunt, Zabrc \ 
Wolności 161. 2487g
Unieważni m skradzione 
wszelkie dokumenty, kar­
tę RKU Berminj'.’, Bo# 
rzyk Władysław, Sośnica.

2491g
Unidważ: Jam zgubione
dok'imenty. Uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem, Nocuń 
Józef, Gliwice. 2472g
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokument- na 
nazwisko Markowski Jó­
zef, Sośnica, pow. Gliwice 

2C71W
Unieważniam zganione 
dokument;- na nazwisko 
Boba Władysław, r.rcdzo- 
ńj -4. 12. 1924 r w Krako­
wie, a tó: K» i tcuKę woj­
skową, legitymację, B. Z.
P. W., Z, Z, GL 4 rkade- 

• - 4 8  ' %50Be fiiAL

Unieważniam zgubiony
i'itent. Helena Dziurka, 
Sosnowiec, Czeladzka 13.

Unie ./ażnia u wszeikle 
zgubieni dokument \ Jp- 
błoński Ludwik, Sosno­
wiec, Teatralna 4.
Unieważniam ymbione 
wszelkie dowody. Musiał 

dam, Będzin, Żwirki i 
Wigury 58.
Unieważniam v szelkie 
skradzione dowody. Kie- 
res Her -yk, Sosnoi lec; 
Żymierskiego 30.
Unii ważni: zgubioną
legitymację kop. Sosno­
wiec Nr 368. Owczarczyk 
Mieczysłf wy
Unieważniam zgubipną
irartę rejestracyjną RKU 
Sosnowiec na -.azwisko
Supemiak Nładysław. 

____________  2471g
Uolrwiźniruj zgubioną 
ks-rtę rajestrauyjhą, do­
wód kolejowy. Szylko Sta' 
nisłsw, Strzemieszyce.

  1477g
Uniew-źnląiu > zaginlcn 
Iegityr*' cj a kopalni 
„Sosnowiec”  na na: yisko 
Musialik CŁ ŝław, Sosno­
wiec, wa 17. 2471g
Unh n'rn ekradziona 
dokumenty osobiste, za- 
świdJ P ’r. z B. CL. na 
nazwisko Kita Władysław 
Nowy, Ryngk 8, Zawlen-

1971 J

1  Z  Dsnohilu Annii imerykańskiej ?
|  W o | s k o w a k o c e v e in ia n e  |
S  100*/' wełn: . nadają się u. przeróbkę aa ~  

na yłaszcze 1 ubrania. —j

| S p ad och ron y  je d w a b n e  |
S  60 mttrć .i- kwadratowych eilneeo materiału I
S  na bieliznę, aluzki, poszewki 1 t. p. ”
2S D st va do każdej r  Lejacowośd w Polsce _ 
”  di 20 dni. Naplr-rcij do swych kr w- 3
3  nych 1 przyjaciół w US. i w Kanadzie, aby 3
2  zgłosili Was za mlnhuukić opłata do: —
= Polish Amrrican Agenc; =
3  E. 1807 Z
3  505 — 5 Avenue Nev-York City. USA. 3
S  Równica wyByłka p e n i e i l i n y  1 wszelkich 3  
3  lekarstw. » 1993kr ^
Z  Wypełniania ept z 1 'olsk Z

V. Dostawa poczta, lotniczą do 10 dni. M
iiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiii^

FABRYKA ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH M 5 

Mikołów, ni. Żwirki I W?tury 80. tel. 212-6! 
zatrudni od zaraz:

1 ledinika-elekloka
z praktyka pomiarowa-na „iaoji prób

2 ffllod)diUM hnikuw -eleltfr)kdH
do binra produkcji.

Zgłoszenia kierować do Wydziału Person. 1- 
n 'o Fabryki M. 5 y Mikołowie. £341

oni' ;af:r zgubioną
kartę -ejestracyjną, wy­
daną przez RKU Sosr.f 
wlec, na nazwisko Chała- 
ciński Ryszard. 2471g

Unieważniam zgubione 
zaśtTiadczeme RKU Ole­
siak Józef. Sosnowiec.

2471g

Unieważnia się zagubio 
ną i  Lczątkę oraz wszelkie 
aa 5' yiadr -eu: opieczęto­
wane pieczątką z napl: 
sem łekittj. Koł- PPR 
Tkalni . w Głuchołazach 
Koło PPR Tkalni, Głucho­
łazy. 2479g

irnnm

Unieważniam skradzione 
: razelkte ku nent/r oraz 
kartę óa cyjhą wyda­
ną w Drohobyczu, na ia- 
zwisko Papierkowski Zy­
gmunt zamieszkały Kę­
dzierzyn, Dzierżona 3.

d4f 'u,
~JpI  • _  u za -ubioną 
kart. rtjeśtn c,rjni; JKU,
Paczków. Michalski Józaf.
Nay roty, Sg Nyśię, 16Blfc 9/1

KuisyKierowccyj

Samochodowych
Mlectysisw Studencal 
K.towiee, Stawowa 0 
Telefony 84870 84872 
wyszkoliły tysiące kie 
rowców w ezanle 
IG-Ietnlego istnienia 
na Sląslj, 1766kr

iiłiiniminimninuiiiiiiHiiiiiiłiiiiiif( U ł u J
Za nleprarrdziwj pogłoski 
przepraszam ob. Kuala. 
Kśclu J„- Holemba.

2507g
tr.M r.Li: się pies biały, 
oetrowłoey. na ul. Miko-

do odebrania 
Gębarskl, Katów! et. Ko- 

oSOL
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Migawki

W bramkach piłkarskich I 
Ra kortach tenisowych znaj­
dują sic siatki Jeśli na boisku 
piłkarskim piłka wpadnie do 
siatki, zrywa sie na trybu­
nach ryk entuzjazmu, ieśłi. 
piłka wpadnie w-siatkę ns 
korcie, na trybunach panuję 
cisza.

W kawiarni, siedzi rekor­
dzista. Jego brzuch jest na­
dęty', jak piłka. Rekordzista -v 
ciągu trzech dni. zarobił td; 
irzy stoliku, i tys. dolarów. 
Właśnie żłopie tłusty rosół.

. Na rosole tłuste oka. To  nie 
sieci. Tłuszcz spływ? z tale­
rza do hrzucha rekordzisty. 
W tłuste oka. rosołowy rekor­
dzista się nie zawikła.

W kawiarni siedzi rekordzi 
sta. Tp, że siedzi jest w po­
rządku. Ale dlaczego w. ka­
wiarni?  ̂ ;

Wśród bałwanów mętnego 
morzf spekulacji, płynie re­
kin. Żarłok „twardych'* I 
..miękkich**. . est jeszcze bar­
dzo młody. Tyje. W tym ty­
godniu przybył' mu ok. 2UU 
funtów. Angielskich. Ale jest 
niespokojny. rtir.isterM inc. 
zarzucił sisć. Sieć tą. ciągnie­
my wszyscy. Wyciągniemy 
rekina na twardy brzeg pol­
skiej rzeczywistości. Ten żar 

.łok jest jeszcze taki młody. 
Dałbym mu najwyżej 25 lat. 
Prokurator da mu nawet tyl­
ko 5 Iat„

Jeśli wpadamy w siatkę 
biurokracji — ogarnia nas 
smutek.

Jeśli w siatkę sprawiedliwo 
ści wpadnie spekulant — o- 
garnia nas radość.

JAN POPULARNY

I Ro bo tn icza .

Związek Popierania Tur 
ryatyki, wespół - a ■ Kiiratormrn 
gdańskiego okręgu ssMnego, a- 
pwaagant zostały szlaki 'eurysty; 
sene Wybrzeża. Ogół en, wytyczo­
ny wstało . 13 szlaków, w  tym
<1 tóokl Wybrzeża: helski, rozew 
id, .jCjitiŁl 1 słupski, trzy szlaki 
-iaaŁubaLiyj kartuski, fcytowst.t, 
koddersiri oraz jziajc korf^wski, 
wiślany, jrouiiborafci 1 żuławski. 
Anadto wytyczane zostały Jwn 
Bslakl morskie: gdańsko -  szczt- ■ 
<nń k i 1 gdańsko -  elbląski. Wszy 
•detw szlaki są już uiuabonione, 

gdańsko- szersjiń skina, który 
dktualnym z momen­

tem uruchomienia żeglugi kabota 
zawiej. Szlaki wytyczane zostały 
w ten epesób, że zapewniają one 
jSwtiedzającym poznanie iwszyst- 
kidh atókcyjnyJji medscuz/ości 
t zabytków.

Najbaidzit] atrakcyjnymi ze 
szlaków Wybrzeża są: helski 1. ro 
ze«"Jki. Dają one możność Pi»na 
nia mbrza i wybrzeża, które w tej 
paLttr lest nadzwyczaj pociągają

ce. Na szlakach tych. leży Gdynia 
Puck ze Jtaiym pi-rfem, półwy­
sep helski ze wspaniała swą przy 
rają, partie leśne koło jezinra 
Żamowleckiego, wreszcie samo 
jezi&ro i słynne bagna bielawskie

Ze szlaków kaszubskich najcde 
kaiwszy jest kartuski z miejsco­
wościami: Kartuzy, Chmielno z
wytwórcze leią ceramiki ludowej 
wspaniałe partie leśne, cały ze­
spół jeaio-r. uroczą dolina Raaiumi.

Szlak koedewski prowadzi 
prsez Pelplin z kościołem Cyster

sów z XIII wieku o dużej warto­
ści arch t tektoo i czne j, dalej Sta­
rogard z przemysłem skórzanym, 
wreszcie piękne okolice 1 krajo­
brazy.

Szlak frrmhorski prowadzi 
przez Żuławy, Elbląg, wreszcie 
miejsuor.Tość Kadyny z osobliwo­
ścią na naszych ziemiach — 1000 
letnim dębem, dalej Frombork ze 
wspaniałym, pod względem archi 
tektury, kościółem, miasto ściśle 
związane z . żyotem Kopernika, 
dalej Krynica Morska na mierzei

Podczas gdy na północy Związku 
Radzieckiego, w obwodzie archan- 
gielskim ,trwa jeszcce w pełni wio. 
senna kampania siewns, na połud­
niu kraju rozpoczęły się już żniwa 
i zbiór pierwszych owoców.
• Pracą rozpoczęli rolnicy w repu- ' 
blikach Tadżyckiej, Azerhejdzań- 
skiej 1 Turkmeńskiej, gdzie zabrano

już zLoże z pierwszych półtora ty­
siąca haktarów.

W niektórych okręgach Republiki 
Tadżyckiej osiedla rolni ̂ ze dostar­
czyły już do miast młode kartofle, 
ogóiki i kapustą. W sądach owoco­
wych rozpoczął się' zbiór moreli, 
.czereśni i truskawek.

ze wspaniałą plażą i widokami 
1 na pełne morze.

Szlak wiślany prowadzi dio Kwi 
dzynia z piękną katedra ,dlo Szfcu 
mu z zamkiem krzyżackim, wre­
szcie Malborka — gniazda 1 krzy­
żackiego. Szlak ten' obejmuje 
rńwmież piękne partie krajdbrazo 
we nad Naga tern i Leniwką. Ció 
kawy szlak żuławski daje możność 

poznania mieir.a kaźni — obo­
zów w. Stutthofie. Obejmuje wy­
brzeże morskie od ujścia Wisły 
po Gdańsk 1 wreszcie sam 
Gdańsk, minio zniszczeń — pełen 
zabytków. Już obecnie spotyka 
się tam licznych obcokrajowców, 
Amerykan, Anglików, Szwedów.

W chwili obecnej przybywają 
na Wybrzeże liczne wycieczki, 
przeważnie młodzieży szkolnej. 
Wycieczki zgłaszają uprzednio 
swoje przyjazdy w Towarzystwie 
Popierania Turystyki, które za­
pewnia im schroniska, i domy no­
clegowe i daje przeszkolonych 
przewodników. .

Duży sukces artystyczny odniósł Teatr Ziemi Opolskie 
starannie, przygotowanym pr zedsj/awisniem tragedii Piotra 
Corńeille‘a „Cyd“ . Ciężar sp ektaklu" spoczywał właściwie 
na doskonałych wykonawcach trzech ról głównych: Don 
Rodryga, Szimery i infantki. Na zdjęciu od lewej: dosko- 
lała odtwórczyni roli Szimeny Krystyna Wydrzyńska, Sta­

nisława Zbyszewska (infantka i reżyser przedstaw ienia) 
oraz Tadeusz Gruca (Don Alonso)

siefigi
■ aiiiiiiiiiiiir,
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OTWAkCIE ro k u  
MONIUSZKOWSKIEGO

W dniu 4 bń. na ocenie muzycz­
no - uoerow ej . odbyło się pod pro­
tektoratem Frezydenta R. P. ob. 
Bolefeława Bieiutą, staraniem Miej 
skich Teatrów Dram-tycznych i 
Yarrzawskiego Towarzystwa Mu­

zycznego uroczyste przedstawienie 
„Halki”, inaugurujące uroczystości 
kil czci Stanisława Moniuszki w 
75-tą rocznicę jego śmierci.

W Katowicacu i. słońce 
zadymione. Ale gdy Mzjeśdzresz 
ul., Raciborską i znajdziesz S1® 
na Buglowiźnie, zars * odet­
chniesz szerze] i stwierdzisz, że 
nJ-J drzewami nad wodą stonce 
jaśniej świeci. Tu zziajany, za­
kurzony katewiczauin znajdzie 
prawdziwy odpoczynek po pracy. 
Można się „wyśźaltó'' i zdr«w‘ 
zmęczyć. Są dwa baseny do pły­
wania skoczni*:, przyrz^oy do 
ćwiczeń, piesek ł zielona (miej­
scami) trawa. To wszystko wiąz 
z szatnią zł. 25. Cena naprawdę 
dla mas. Toteż z kąpieliska na 
_Juglowiżnic korzystają wszyscy, 
i robotnicy J urzędnicy, ucznio­
wie I dzieci 

Tu Jest obecn<t rendez-vous 
całych Katowic. Oczywiście prze­
waża młodzież, Na miedzian o 
opaleni chłopcy i piękni dziew­
częta w barwnych kostiumach

pływają, skaczą, Igrają w pitkę 
no i nawet iluż,-. się, bo egzami­
ny końcowe blisko. W niedzielę 
aa „IJugle” ciągną cai.s rodziny 
z dziećmi, które tu są r j^cjalnie 
uprzywiliJowui-J. M«ją dwa du­
że b£3eny i „gwóźdź” programu, 
zjeżdżalnię (na zdjęciu), ż której 
korzystają i starsze 1 sieci (do 
lat 60).

A więc, gdy praży słońca, gdy 
Katowice płoną ]ak urielkt Pt®®* 
gdy upragniony urlop jeszcze nie 
uadjzedł, p« wyjściu' z biura, fa­
bryki, zamiast na ćwiartkę — 
.^erly” wal na Buglowiznę, a 
znajdziesz tam ęożyteczuą' dla 
zdrowia rozry.^kę —< słońce I 
wodę. Zapomnisz, że dc urlopu 
jcszcye dnleko, i uśmiechniesz 
się pogod-iie, zapomnisz «• »Per- 
le” i/idyąc tyle katowickich pe­
reł i „perełek p całej (miejsca­
mi osłoniętej) krasie. . (WYiSZ)

KU CLC; MONIUSZKI.
Wrocławska rozgłośnia Polskiego 

. Radia uczci 75-lecie śmierci Moniu­
szki specjalnymi audycjami: słuojo 
wlskiem wokalno Instrumental­
nym w wykonaniu profesorów s„ko 
ły muzycznej, występem śpiewaczki 
Celiny Naulik -  Petry oraz produk 
cjami soltotów oper; dolnośląskiej, 
Jędrzejewskiej i rfinkowskieiTO.

ZJAZD NAUKOWY 
W SZTOKHOLMIE 

Na odbywający sie w Sztokhol 
mie Międzynarodowy Zjazd Nauko­
wy, poświęcony fizyce stosowanej 
l instrumentom pomiarowy! i, wy­
jechała trzyosobowa delegacja pol­
ska. _

(JCZENI WŁOSfCY 
WE WROCŁAWIU

Bawiący we Wrocławiu uczeni 
włoscy wygłosili na zaproszenie li­
czonych polskich szereg wykładów.. 
OBRADY ZWIĄZKU MUZE«*LI- 

. STÓW.
W Poznaniu odbyły się trzydnio­

we plenarne obrady Związku, Mu- 
zaalistów w Polzee, którym przewoź 
nićzył proi Feliks Kopera, przy x- 
dziale naczelnego lyrektora mu­
zeów i ochrony zabytków- prof. S. 
Lorentza oraz konserwatora- gene­
ralnego prof. Zachwatowicza. 
KONKURS KOMPOZYTORSKI, 
Zarząd Główny Wielkopolskiego 

Związku Śpiewaczego w Poznaniu 
ogłosił 'z okazji ibihodu 55-lecia 

■swego istnienia konkurs kompozy- 
lorf.ki na utwory na chóry męskie 
l mieszane - cepelia.

Czy możliwe jest Ig ia w a n ie  
na wysokości 5.0CC m?

B. oficer australijskiego RAT'-®' 
kapitan.-*. F. Bandit zakończył 
statnio swój pierwszy powojenni' 
lot z Wielkiej Brytanii do Australii- 

Projektuje on obecnie Wzbić .s*® 
samolotem na najwyższy szczy* 
świata Mount Everest. Nim jedr.i.' 
to nastąpi, specjalna komisja i®3
zbadać i ustalić czy możliwe jes* 
lądowania samolotu ha wySokosO 
16,00u stóp czyii a.OOC m. W miejsc" 
lądowania zbudowane zostanie spe 
cjalne lotnisku, zaopatrzone w od­
powiednia przyrządy i zapasy.

Z e  s p a  tią
Kolorowa barier^

LONDYN (obsł. wł.j Urządzany. 
Wśród miłośników boksu plebiscyt 
„Czy jesteś- za natychmiastowy1® 
zniesieniem „kolorowe, bariery 
boksie brytyjskim” dął następuj 3-- 
rezultat: , .

„TAK” — 19.619.
„NIE”  — 274.
(Kolorowa bariera w coksls bry- 

cyjskim polega na niedopuszc, e.” 
io  Walk o tytuły mistrzów brytyj­
skich zawodników kolorowycu).

Mimo, im zniesienie bariery poF1 * 
rana jest przez lekretarza st£ nu dl8 
spraw kolonii Creecha Jonesa i P°- 
sła Johna Lewisa, British Boxin» 
Board of Control odmówił podję818 
dyskusji na ten temat.
w f f r r m T f m w n w  B

R o z r y w k i  u  m y ś l o w e
a

PODZIAŁ JABŁEK
1 jabłek trzeba podzielić 

między 12 dzieci. C z/ mu.ma - 
zrobić, nie dańaląi.- jabłek na ** 
i więcej -TŁęści?

— Gzy znasz wielkiego 
Szweda b nazwisku Ole An- 
dreson t

— Znam.
. — Każdego wieczoru przy 

chodzi fu jeść. Zgadza.ślę?
— Od czasu do czasu przy 

chodzi tu.
— Przychodzi tutaj o szó­

stej. Zgadza się?
— Jeżeli przychodzi.
— My o tym wszystkim 

wiemy, chlupczyno —  rzekł 
Max. — Pomówimy o czym 
innym. Chodzisz dn'kina?

—  N iekiedy. ' -
— Powiniene' często cho­

dzić na filmy. Filmy dobrze 
robią takim chłopaczkom jak 
ty.

—  Dlaczego chcecie zsbić 
Ole Andresoną? Go on wam 
zrobił?

—- Nigdy nie miaj 'okażjł. 
Nawet nas nigdy nie spotkał.

—  Więc dlaczego chcecie 
go zabić? — zapytał George.

— Zabijemy go za na?*.fc- 
go przyiaciela. Sprawiedli­
wość obowiązuje przyjaciół, 
fajny chłopczyno.

— Zamknij buzię —  7 a wór 
łał z kuchni Al. •— Diabelnie 
dużo gadasz.

—■ Zgadza się, chcę zaba­
wić chłopczyńę. • Prawda 
chłoptasiu?

— Diabelnie dużo gad?sz 
— rzek Al. — Murzyn f thój 
fajny- chłopak bawią s;ę sami. 
Zwiazatem ich jak para dzie­
wic w klasztorze^

—  Sądzę, że byłeś .v kla­

sztorze. 1
— Nie wiadomo.
—  Byłeś w  pewnym klasz- 

toi je . Na pewno 'byłeś.
George spojrjal na zegar.
— Jeżeli ktoś wejdzie po­

wiesz mu, że kucharza nie 
ma, a jeżeli zechce czekać, 
powiesz mu, że pójdziesz i 
przygotujesz sam jedzenie. 
Zrobisz to fajny chłopcze?

— W porządku rzekł 
George — Ci chcecie potem 
z nami zrob’ć ? _

— Zobaczymy —  rzekł 
Max. Jesi to jedna z tych 
spraw, o których się jeszcze 
nic nie Wie.

George popatrzał rla zega- 
-rek. Było piętnaście minut- po 
szóstej. Drzw' od ulicy otwar 
ły się. Wszedł kierowca auto­
busu.

—  Halló, George —  po­
wiedział -  czy mogę dostać 
kolację?

— Sam poszedł gdzieś — 
rzekł George. Powinien 
przyjść ia jakieś pół godzmy.

—  Pojadę lepiej z powro­
tem —  powiedział kierowca.'

George spojrzał ria zegar. 
Byłr dwadzieścia minut po 
szóstej.

— To było eleganckie 
chłopczyno — rzekł Max. -  
Jesteś ■ prawdzńvym, małym 
gentlemanem.

—• On wiedział, że skrócił­
bym go o głowę — yrzekł z 
kuchni AU

—  Nie —  rzekł Max — nie 
tak; Chłopczyna jest miły. To
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J l f ś c i c i e  t e
miły chłopiec. Gubię go.

O szóstej pięćdziesiąt pięć 
rzekł George:

—  Oń nie przychodzi.
Dwóch innych weszło do

baru! G ecjgę natychmiast wy 
szedł do kuchni i zapakował 
kanapki ż szynką, ponieważ 
klient chciał je zabrać ze so­
bą. Wewnątrz fckuJini zoba­
czył Ala <v meloniku nałożo- ' 
nym na tył gtowy. Siedział 
na stoliku przy oknie, o kra­
wędź okna oparta była ob ­
cięta strzelba. W  kącie, z za­
pchanymi w lista ścierkami 
sł ali plecami do siebie Nick 
i kucharz, George przygoto­
wał kanf.pki. zawinął je w 
pergamin, włożył do torebKi, 
odniósł, Klient zapłacił za nie 
i wyszedł.

■ - Shłopćzyna umie pra­
cować — rzekł Max. Umie 
gotować i w ogóle. Chłopczy­
no, zrobisz z (jakiejś dziew­
czyny szczęśliwą żonę.

— Sądzisz? —  rzek1 Geor­
ge. — Wasz przyjaciel Ole 
Andreson nie chce przyjść.

 Dajemy mu dziesięć mi

nui czasu - ■ rzeki Max. Spo­
glądał na lustro i na zegar. 
Wskazówki źęgar-a przesunę­
ły się na siódmą, a potem na ‘ 
pięć po siódmej.

— Chodź, Al — rzekł Max
— Lepiej wyjdźmy. On nie 
przychodzi.

—  Dajmy, mu chyba jesz­
cze pięt minut czasu — po­
wiedział w  kuchni Al.

.W ciągu vych bięciu minut 
wszedł żikiś człowiek, a Ge- 
orge wryjaśnił' mu, że ku­
charz iest chory.

• -  Czemu do diabła nic 
weźmiecie innego kucharza?
— spytał mężczyzna, — po 
cj sterczycie za ladą? — Wv," 
'Szedł

- -  Chodź Al — rzekł Max.
— A co z tymi rhłopczy- 

nam: ; Murzynem?
— Oni są, w  porządku.,
— Tak sądzisz?
—  Naturalnie Już zaia- 

twione
— Nie lubię tak —  ,zekł 

Al. —  To nie jest czyste. Za 
dużo nagadał sś.

— O, io  diabła — rzekł

M'ax. — Pragnęliśmy się za­
bawi., prawda?

— To wszystko jedno, ga­
dałeś, za dużo — rzekł Al. \Vy 
szedł i  kuchni.

Obcięte lufy strzelby,, wy- 
puklały się nieznacznie pod 
jego za ciasno skrojonym 
płaszczeni. Poprawił płaszcz 
rękami w rękawiczkach.

—  Trzymaj s ię , chłopczyno
— rzekł ao George‘a. — Mia 
łeś wóz szczęścia.

—  To prawda. — rzekł 
Max. —  Powin jneś grywać 
na wyścigać, chłopczyno. 0 - 
baj wyszli za drzwi. Geu.ge 
śleśdził ich przez okno, jak 
weszli w  blask latarni i prze­
szli poprzecznie ulicę. W  cia­
sny h płaszczach i w męloni- 
kacłi wyglądali jak aktorzy z 
wodewilu. Georgt wszed! do 
ki clmi i rozwiązał Nicka i ku 
charza.

— Nie chcę już -.zegoś ta- 
kieg'. -  ■ rzekł kuchai i Sam.
— Nie chcę' już czegoś takie-- 
go. '

Nici: wstał. Dotychczas nie 
miał jeszcze ścierki w li­

st a'di.
-— Pu wiedz — rzekł — co' 

iest do diabła?
Próbował odzyskać spokój.
—  Oni przyszli zabić Ole 

Andresoną — rzekł George. 
— Pfzysżtj zastrzelić go gdy 
weidzie coś zjeść.

— Ole \n.iresona?
—  Oczywiście.
Kucharz dotykał szczękę 

palcami.
— Poszli? — spytał.
— Tak - -  r e k ł George. — 

Teraz już poszli.
— Nie lubię tego —■ rzekł 

kucharz. — Galkiem tego 
wszystkiego lie lubię

— Słuchaj — rzekł ieor- 
ge do Nicka. — Lepiej idź do 
Ole Andresoną. ,

— Dobra iest.
— Lepiej nie mieć z tym 

nic do czynienia — rzeki ku­
charz Sam. — Bądźciie lepiej 
z-dała od tego.

—  Można nie iść, .jeżeli 
nie chcesz -  rzekł George.

—  Wtrącanie się do tego 
wszystkiego, niczego, na..’ 
nie przyniesie -  -zekł 
kucharz. — Trzymajcie się 
z daleka od tego.

— Ghcę pójść do niego — 
rzekł Ni'’ 1' dn Georse‘a.. — 
Gdrie o-m mieszka?

Kucha-iz odwrócił się od 
nich.

— Mali chłopcy zawsze 
wiedzą, co chcą robić * 
rzekł.

— On mieszka u rifrszó- 
wej w  pensjonacie — rzekł

George do Nicka.
—  Tójdę tam
Na zewnątrz latarnie lsi" 

ły przez nagie gałęzie drzew; 
Nick przeszedł wzdłuż jezdm 
i przy następnej latarni skf§” 
oił w  boczną ulicę. Pensji' 
nat Hirszowej był o trzv do" 
my dalej, Nick wszedł P, 
dwu schodkach i nacis^ 
dzwonek. Do drzwi podeszi" 
kobieta.

— ' le Andreson jest? . __
— Ghce gc pan odwie* 

dzić?
— Tak, jeżeli jest w d°’ 

mi
Nick poszedł za koi)iefą,P^ 

schodach, a potem do konc  ̂
korytarza.

Zap -kała do drzwi. - 
Kto tam?

. — Ktoś do pana, mi. 
dreson -  rcekła kobieta.

— Tu Nick Adams
-  W ejść.

Nick otworzył drzwi . 
wszer' do środka. Andre=°* 
zupełnie ubrany leżał na i°L 
ku. Był niegdyś m istrz f, 
bokserskim w wadze ciężką" 
Łóżko był... za krótkie “L  
niego. Pod głowa miał u 
poduszki.

—i8 Go się stało? — żapJ 
tał.

— Byien, u Henrye'gu -n 
rzekł Nick — i przysl\ 
dwech gości, zwiiSąząli nirlL  
i kucnarza: i puwrdziełi 
przyszli, żeby ciebie zahie-.

(Dokończenie nastąpi)
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